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Wydanie A 

Rok XIII 

· .Dziś 8 stron 

· Łódź, niedz.iela 28 I poniedz.ialek 29 lipca. 1957 roku 

W 3 lata po dokonaniu puczu 

Prezydent Gwatemali 
zamordowany przez strażnika pałacu 

NOWY JORK (PAP). __: mieszkał, znajdował się sta
Ambasaid a Gwatemali w Wa-j le pod silną strażą. 
szyn gtonie podała do. wia do- 1 os~~?nfc~ J~~~dof!!fdi". -m~~~i~.~ 
mośc.i , że w nocy z ptątku n~ prezydenta Armasa był p~rucznik 

Nr 178 (3324) sobotę prezyd~nt Gwatema]!: straży pałacowej Romeo Sancher, 
.' A t ł który po zabiciu Armasa odebr.il 

Arlos Castillo rma,s zc:s a sobie życie wystrzałem z rewol-

ś d zamordowany przez członka weru. ~tudenłów Flaga VI wiatowego Festiwalu Mło zieży straży pałacowej. Z!lromauzenie Narodowe na !-W,O 
43-letni prezvdent Armas Janci natychmiast nadz"fvcza1n~~ 

Przyjęcia pożegnalne od dz·1s' powiewa nad Moskwa ~~;!e;;k~~ ~v~~,~~~ł : ~t~~ ~;:~~~::,~~:ru~:~:~~~'ilf~:ą:iio w Towarzystwie „Polonia„ I • cza1s zamachu stanu, wkrncza- Z!lromadzeni'!. • • 

jąc na czele oddziałów woj- w złożonym w sobolę oświad· dla Wycieczek d b d skowy ch z Hondurasu i oba- czeniu prezydent Eisenho:ver stwicr 15 nl• trwac' ę z1* e lając prezydenta J. Arbenza, dza, że smierć Armasa 1e>t „wie!· Polako'w %. 9agran"1cy który schronił się w jednym ką strato dla Gwatemali l całego 
"" wolneqo świata". z państw Europy. Pucz ten ----WARSZAWA IPAPl. - 27 bm. 

odbyty się w siedzibie Towarzv· 
stwa tącmości iz Wychodźstwem 
„Polonia" w ·warszawie dwa przy 
jęci a po!:e<1naJ11e dla bawiących od 
kilku ty11odni w naszym kraju wy
cieczek Polaków z zaq-rani.cy. 

W <1odzina.ch porannych wicepre
zes Towarzystwa - Huqo Hanke 
podejmował lampka wina 30-oso· 
bową qrupę naszych rodaków z~ 
Szwecfl. Przyjechali oni do Pohkt 
3 lipca br, Byli u swych rodzin, 
a następnie zwledzlll Wrocław, 
Katowice, qórnoślaskle zagłębie 
węqlowe, Kraków, Ośwleclm, No
wa Hutę, Wieliczki: I 'Varsza.wi:. 
Warto zaznaczyć, że fest Io plen~
isza wycieczka Polonii szweilzkleJ. 

J1o południu sekretarz To~arzy· 
stwa - Szczepan· Siec 1>pol1kal się 
na przylęclu nożeqnalnym z 37· 
osobową !ITUPa Polaków z Francji. 
W skład tel wycieczki wcho~zą 
przewainie nórnicy i !l'O·he>lmcy 
Wi·elklch za·kładów przem'!'"łowych. 
Przyjechali oni do Polski 29 czerw-
ca br, autokarem, ' 

W czasie obu spotkań, które u· 
płynęły w serdecznę;i atmosferze, 
podkreślano konieczność stałego 
zacieśniania kontaktów I współ
pracy wychodźstwa pol~kle!lo z 
Maderzą, wskazywano również na 
potrzebę wzmożenia ruchu tury· 
stycznego mlęd;zy ośrodkami Polo
nii za11ranicznel a krafem. 

święto braterstwa i radości życia ~~!~~i~~~~~~y~r::zsezni:t:~~ Plenarne ze~ranie 
EIDipa fe.s.tiwalowa PAP tele-ltys. dziewc.ząt i chłopców z za- państw. W turnieju haksersikim s:-ył s!ę. zbytnią popularnoś~ Rady Ekonom·cznej 

fO<lluje 27 bm. wiecrorem: granicy. . wezmą udzfał <O'ltipy 20 pań."tw, ctą wsrod ludu Gwatemali, 
w niedzielę 28 U.pca po po.lud- Do l\lliędzynarodowego KO<!m- a w turnieju koszy.kówkd. - 18· zwłaszcza wśród chłopów, go- W ARS ZA WA (PAP). - 27 

niu na maszt n.ajwiększ,ego w tetu Przygotowawc:rego Festilwa- * :/- * rących zwolenników b. pre- bm. odbyło się V plenarne ze 
Mootkwie Stadionu jm, L€1!l;ina w lu wpłynęło wicie pozdrowień, Eltipa Związku Radzteckiego zydenta Arbenza, za którego branie Rady Ekonomicznej 
Lużn:ikach wciągnięta =tanie m. il!l. od królowej belgij.skiej na III MISM w Moskwie będzie rządów przeprowadzo1no re- przy Radzie Ministrów, któ-fl.aiga VI SwLawwego Festiwalu F.Jżbiety, prezydenta Indonezji s'·'-.dala ~:ę z 470 re;._rewntalll- d 

· od "~ta Eg· tu Nas- """" ~ "' fOTmę rolną. remu przewodniczył przewo -Młodzieży i Studentow. Zg - SukaT'no, prezy""'"' '·P tów, w tym 160 kobiet. G<J.spo-
nie z tradycją pięci!u poprzed- siera, wybi;lmego pisarza fra111ct~- darze startować będą w 20 dy&- Od pierwszej chwili cb- niczący Rady - prof. Oskar 
nich światowych spotkań ml<>- skiego Vercc't'sa, filo:rofa brytyJ- cypli.nach .sportu. NajUcz.niej o- jęcia rządów przez Arma- Lange. 
dzieży, otwarcie festiwalu bę- skiego lorda Ruooela. Na f~ti- czywiście reprezent.owani będą sa w kraju krążyły po- Zebranie Rady poświęcone 
dziie najradośniejszą uroczy.stoś- wal przybył członek s•ekretaria- lekkoatleci. Ich lis.ta obejmuje głoski 

0 
spiskach na je- było dyskusji nad opracowa-

cią Przez 15 dni trwać będ2'Jie w tu UNESCO M. Chevalier. W <>- „,.; .-'~ słv<nnw•h na·~w1· .5 ,J, - To- t. · k · · o<lelu 
f t. 1 m=.·~ J·-·J~ ~ • ' go życie, a p·ałac, W k orym nym1 przez omis]ę m ' stolicy ZSRR wie.Ucie święto mlo środku pral!'•owym es iwa.u a- kariew, Fil:il!l, Otkal€1!1ko, ZyDi- t · 

dziieży, zjednoczonej wspólnymi kredytowało się już prre.sizlo 600 na. gospodarczego Rady ezami w 
ideałami braiterstwa i radością dz:l€i!l.nik.arzy. Naisz na1'lepszy OSZi~ZJep.nik ' Ja- UHyrok w procesie sprawie systemu bodźców eko życia. Obecny feist1wal będzie bar- VI u nomicznych i rozrachunku go 

dziej „.studenc:lci" nnż dotychoza- nusz Sadlo zn.ajdzi.e przeciwni- • 
1 ~ · • h spodarczego w działalności 

w spohlraniu bierze udizial ty- .siowe, SZJeroilro bowiem req:n·e:z,en- ków w ooobach Cybulooki iKuz.. WSPOfOS!Karzonyc przedsiębiorstw państwowych, siąc krajowj"Ch organiizacj:i rolo- towiane są na nim różnOl!'Odne n.iecow·a. Zbigniew Lewandow-
dz.ieży i sk<lentów oraz 22 ot'ga- orga.ni:zacje młodzieży studiują- ski zmierzy się na~omi.ast z re- f H h I zagadnieniu weryfikacji bi-
ni1Zacje międzynarocliowe. 07Jtla- cej. Po racz; pierwszy progmm kor<lzi!Sitą światia Sbi,ep.a.nowem. p r Q Q r i c a lansów przedsięb!orstw pań-
cza to, że obecny fes.tiwal bę- przewidiuje studencki „klub" Najleps.zy b:egacz świata, Wł·c<lzi- • . stwowych, sprawie form kon-
d~e największą z dotychczas•<>- ,9pot.kań. MłoćLzież o je<lna.k<>- mi-erz Kuc tym razem wyzna- BERLIN fPAPJ. - W piątek og_lo kursów przy nominacjach na 
wych imprez tego rod7..aju. Już wych kierunkach studiów będzie crony zciStał do reze.rwy. siony zost~l wyrok. w procesie stainowiska dyrektorów przed dziś w przeddzień otwarcia fe- mogła w nbi dyskutować nad W drużynie boks.erskiej Zwi.ąz- wspóloskarzonych f1.Jozola Wolf- . . , 
stiiw'aJu znajduje ,<;tię w Mo1skwje iillteresującymi ją zagadJ!liel!l!ia- ·ku Radzieckiego wystąpią trz,ej qan!la Ha-richa, ska,zane!lo na 10 siębiorstw panstwowych, 
20 tys. 'delega.tów z 00 krajów. mL nad nrograrnem naulti oraz olimpijczyCJ - Zasuchi:n, Safro- la·! więzienia w marcu br. wresz'Cie wstępnej dyskusji h ·~ .... 1 · 33 · "' · Sąd uznał winę wszystkich oskar d d . . Spodziewai!lyc J=• ączruie pers.p.eJttywami swej przYISIZlej now i Abramow. Drnżyną asow żonych za udowodnioną 

1 
skaMI: n~ 5,PI'aiw~. an1eim pod1kom1 

Sytuacja powodzi~wa 
w woj. łódzkim - nadal grozna 

pracy. jes.t również radiziiecka ekipa b. kierownilca „Aufbau-Verlaq" ISJi Rady z Jej prac nad proble 
Wz,bogacO<lly Z<>.!>tał także pro- gj,mnas:tyczna, w lctórej ujrzymy Waltera Janka na 5 lat więzienia, mem cen 

gram festiwiaiLowy o poikatz; fil- Muraito<\11/a i mistrzynię oUmpij- b. redaktora naczelne!Jo czasopl- ' 
mów mlodzieżowych, o spotka- ską La•tyni111ę. W odmlodZJooych, sma „Sonntaq" Helnza Zoeqera na 
nia mlodZJiieży :iin.beresująoej się lecz siJ1nych skł.ada,ch wymąpią 2 lata l 6 miesięcy więzienia, feqo 
tu.r,~tyką, wreszcie o zlot miłoś- radzi-ecl~ie zespoły mtkówk:i i l.aslę11ce Gustawa Justa na 4 lata 

J w:ezienia i komentatora. radtoweqo 
ników ISIIJOI'tów wodnych; kOlS'Zykówki. Richarda Wolfa na 3 lata wlc:zle-

PRZEWODNICZĄCY 
węgierskiej CRZZ Osta·tnie des.zcze WllJCZinie 

pogorszyły sytuację powo
dziową na terenie woj. ló<lz 
kiego. Jak nas informuje 
Woj. Konli'tet Przeciwpowo
dziowy, zanotowano ostatnio 
wysoki sta1n wód na Nerze, na 
odcinku Lesz,no - Zbylczy
ce - Dąbi.-~ oraz na Warcie 
w <liół rzelki od Uniejowa. W 
piątek spadły duże deszcze na 
terenie powiatu rawskiego, 
które na krótki okres za·trzy
mały komunJkację samocho
dową. 

W dalszym ciągu kooieczne 
jest .czuwanie nad stanem 
dróg, mostów i wałów ochron 
nych. Teren'?we kom~tety 
przeciwpowodziowe pow11~ny 
wykazywać więcej samodziel
ności w organizowaniu akcji 
JZabezpieczającej. Niednpusz
czalnY jest fakt, jaki zdarzył 

dyzurują.cy pracownik komi
tetu przeciwpowodziowego 
nie wiedział kogo zawiadomić 
w razie groźnej sytuacji. 

Wojewódzki Komitet Prze
ciwPowodziowy za naszym 
pośrednictwem zwraca się do 
wszystkich terenowych komi
tetów o wzmożenie czujności 
i organizowanie we własnych 
rama.eh akcji zabezpieczenia 
wałów ochronnych, mostów i 
dróg. W da.Jszym ciągu komi
tety obowiązuje stan po.g9to
wia przeciwpowod:riiowego i 
sytuaicji tej nie należy baiga-
telizować. (zp) 

MELDUNKI 

z ter.enów z.agrożonych 
powodzią zamieszczamy 

na str. 2. 
się ostatnio w Łasku, gdzie ._ ____________ _; 
~~-~~~~-~~~~~~~~~~~~~~ 

Wystawa polskich marionetek w Rzymie 

IW siedzi.ble Instytutu Pedagogl:zneqo w Rzyml.e staraniem 'Vlo· 
skleqo Towarzystwa Stosunków Kulluraln'vch z Polską _ odbyla 
sią wystawa połskich marionetek. Na zd!ęclu: fra.11menl wystawy. 

Fot. - CAF 

-~ 
Na1Si szermierze odnajdą w nla. ., 

gronie swych rywali st.a•rych zn.a W uzasadnieniu wyroku sąd 
jomych Rylskiego i Kuzni>ecowa, stwierdza. że skazani „tworzyli gru 
a ko.Larze m a nych z trasy Wy- PC._ która prowatlzlla dzia~alnośf: 
ściau Po.koju Kapitionowa i K<>- zmierzająca do zmianv slrzezonych 
ł „ . w· l'·'-' f ta ·111rzez nrawo stosunków uml:neta. 1e '.'"ml a~ory nu nyc.h. Cele swe qrupa chciała oslą-
Igrzy.sk są radzieccy cięz.arow- qnać urzv pomocv sprzecznych z 
cy, zaipaśnicy i wioślairze. konstvtucJą środków". w~~ 

w dl!ld.u 27 bm. w biurz.e pra- Smutne dla 
sowym III MISM w Mo.skwie ---------------·--------

rolników i„, wczasowiczów 
01dbyła się konferencja PMISoO'Wa, N• b d • d • • 
~!1!t~~~~~c~o~~7:a~ 1e ę zie pogo y w s1erpn1u 
Sportu Romarri.01W zaiznajomil 

dz.i.enlniikarzy radzlieckliieh i za-I PIHM przewrdu~e deszcze i ochłodzen~e grani;mych Ze stainern przygo- • 
tow.an do Ig:rzyisk:. I WA:RSZAWA (PAP). - żniwa 

III MISM rozpoczynają się w w dalszym ciągu przebiegają w 
M~wie 30 bm. Program zawo- ! bardw trudnych wairunkach. W 
dow obejmuje 23 dy.scypliilly wleLu dzielnicach pada deszcz. 
spoctu .. Na ISltarcie staną repre- 1 JeżP.Ji mimo ruiesprzyjającej po
ZJeJntarric1 49 państw. DokJ.ad111a I go.dy: rolnicy radzą 00<bje nie naj
~iczba UCZ>OOtn.ików nie =stała ' g~j z koozieniem zbóż, to ze 
Jeszcze ustalona, bo do.słownie ZJW~ką mają bardzo J)OIWażne 
z każdą .godizil!lą oo Moskwy kłopoty. z powodu czę.s.tych o
przybywag n?We ekipy, Orgial!li- padów :llboża są tak mokre, że 
za,toirzy spod~adą &ię, że w niESpo•~ób wys.u.szyć ich w chwi
Igrzysk.a.ch wezm.die udział po- ' lach I'<l'Z!p<J<godrenia i zwieźć z 
n~O: 4.000 sportowców. Najlicz- pola. Sytuacja ISlię poga:ns:za, 
llJEJ ob!Siad:rone są konkurencje gdyż jak za1powiada PIHM, rów
Jekkoaitletyczne, w których 'star- niei.i: i w sierpniu nie będ:llie po
lować będą reprezentanci 27 gody, 

~~~~~~~~~~ 

Naqła decyzja Eisenhowera 

Dulles udaje się do Londynu 
by wziąć udział w pracach 

Rozbrojenio1tre.j Podl,omisji 
NOWY JORK (PAP). Na 

propozycję prezyd:mta Eisenho
wera .sP-.kreta:rz stanu Dulles uda 
stlę do Londyl!llt, gdiie weźmie 
udzia·l w rolrowain:i:ach Pod.komi
sji Rozbrojeniowej ONZ. Dulles. 
który bawi obecnie z króbką 
wizytą w Kanadzie, ma opuścić 
Otta.wę już w niedzielę wieczór 
i przybyć do LO!!J.dy:nu w pon:ie
dzialek. 

Rzecznik prasowy Białego Do
mu, Ha.g•erty. pod,ając do wiiado
mośoi decyzję pr.ezyde.n.ta Eisen
hol\v:ra wyjaśni!, iż ~róż Dul
Je,o,a nie pC1w:i:rnna być w żad
nym wypa•d.ku rrnzumiaina ja1ko 
d ezarwuei1N.a!l1i1e Ror0il1d s. St.a1&s;z111a 
- Drz;eds~awidela USA w lc1n
dy11~kic:h roJ~owainlach rorz;broj.e
niowy·ch. 

Prezydent uwaia - oświad
czy! Hagerty - że problemy ooz J 

p·aitrywane, w LO<ndynie mają tak 
wi•elkie znaiczenl.e, iż wymagają 
ooobisitego u1Jz,i;ału w roilrowa-, 
11fach .s·eikre·tarr.za stAin.u, a bez
pośrecLnie zapoznairnie się Dulle
m z prz,eibieigie.m rokowań po-\ 
zwoli mu leip.iej ZIOlrien!Qwać .się 

w sy·tuacji, niż wymia111a depesz 
z deilegarcją ameryk.ańJSlką. 

Nagly wyjazd Dullesa wyw<>
łal oczywiście zrozumiałe za.in
tereoowanie w amerykańskich 
kota.eh dz.ieninikarSiltich. Na py
tan!ia dziennili:aray rzecznik De
pa.rtameintu Sbainu podk:reślil, iż 
wyj.am Dullesa w żadnym raizie 
n.ie j.e.s.t zia1powiedziią zerwania 
rokowań, ainj też nie powinien 
nasuwać przypuszczień, ż,e po>d
p'.sa1n1:e częściowego po,r.ozumie
n.ia jest już bliskie. 

LONDYN (PAP) .. - Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicl
nycb opubLkowalo w sobotę ko
munikat, że premier Wielkiej Bry 
tanłi został powiadom'ony przez 
prezvdenla Elsenho•wera o zamie 
rzonej podróży Dullesa do Lcn
dynu dla omówienia z deleqacj,J 
ame·rykańsłcą w Po<Ncomis]i Roz
brojenlowel ONZ i innymi przed 
slil!wlcle!aml 'USA w Europie o
becneqo slann rokowań rozbrofe
nlowych. 

Premier Macmlllan przyjął tę 
wiadomość z qJębok:1m zadowole
niem, uważaląc - jaJi: stwl·errlza 
Forelqn Office - iż przyjazd Dul 
lesa bedzle miał bardzo korzysl· 
nv WPłYW na przebiea rokowań. 

POILs:ka nadal znajduje się pod 
wpływem układu niżowego, któ
ry trwać będzie n.ad na.szym kra 
}em na,jprawd01podobniiej przez 
cały na1S1tępny mi•esiąc. Według 
miesięcmej pro~zy gospodaT
crej, w sierpniu ma być duże, 
lUJb zmiennie zachmuTZe!lie i spo 
dziewaine są przelotne opady 
d>emczu. 

Przewtl.duje się, że od 1 do 14 
sierpnia pogoda będzie pochmur
na z mniejiszymi przejaśnienia
mi, wystąpią też mniejsze lub 
w:ięfos:z;e opady d€15:2lCZU, W piErvv
szych dniach sienpnia spodzie
wany jest dość sHny wiiatr pół
noc:no-zachcdni, a później połud
niowy i pol:udniowo - zachodni. 
Tempera.tura ma spaść do 13, a 
w n~ektórj(:h rej00iach n.awiet do 
8 sto\pni. Prred 14 sierpnia spo
<lziewarriy jeisit już jednak niedu
ży w.zrost temperatury - do 16 
S>OOlpni, 

Na okres od 15 do 20 sierpnia 
zapo<wti.:ldal!le je.st zachmurzenie 
zmiel!ll!le i krótkot;rwale opady. 
Temperaitura utrzyma &ię naj
prawdopod10>bndej w grain:kach 
od 11 do 16 sboqmi. , 

Pod koniec miiesiąca ma na
stą.pić pom.ownie spadek tempe
ratury do 8 st. 

Grypa az:iałvcka 
rłotarla do USA 

NOWY JORK (PAP). - Epi
demia grypy azjat.yclillej rozpwie
s.1·!'Zi21ll.iając .mę po śvnecie, do
t.a1rla już do USA. W stanie Ka
lifornia zanotowano 12 tys. za
chorowa11. 4 ooo-by zmarly. 

Zdal!l iem rz.ecZJnika amerykań
skie j .slużby zdrowia, wspók:lles
na me1:l ycyna nie dy~porn.uje Ż.3d
nym środk 'em, który radykalnie 
za.pobie.galby sZJ€rzie.niu się gry
py. Lek.arz,e amerykańscy zale
cają chorym Mpirynę, JJOlllie,waż 
o.!:tj.a1wy wy!Srl:ępujące przy girypiie 
azj.a.tyckie.i niiewi,ele różnią się 
C•d objawów zwykłej grypy. 

W laib o;ra;t.orlac h a.mer yka 11-
.skkh prowadzi się badania n.ad 
wirU1Siem II'Yl>Y a•zja.tyckiej, 

ocenia pozytywnie 

·ugosłowiańskie 
rady robotnicze 

BELGRAD (PAP), - Przewodni
czący deleqacfi węqlersklego Zwląz 
ku Zawodoweqo Górników l za. 
razem przewodniczący Centralnej 
Rady Weqlersklch Zwli)zków Zawo 
dowych Bela Blacha oświadczył 
prze<btawiclełowt Juqopress, te ra
dy robotnicze wywarły na dele-
11acll bardzo korzystne wratenle. 
Szc.zeqólnle uderzyła nas - po
wiedział Blacha - siła kolekty
wów l Ich aktywność przy po
defmowanln wa<inych decyzji, 

Przewodniczący deieqacli węgler 
sklei podkreślił następnie, te lst
nlela różnice poqlądów między wę 
qlerskiml I iuqoslowiańsklmi zwi.1z 
kami zawodowymi górników na oo 
szczeqólne problemy, ale ta nie 
powinno to odbijać słę niekorzyst
ni" na wzatemnet współpracy I sto 
sunkach. Wskazał on również na 
potrzebę szczeret dyskusji. 

PRAGA. - W sobotę przv
był do stoUcv Czechoslowacjj A. 
Saistmamidioio. Na lotruisku wi
taili qościa indonez1j sk,ieqo przed 
stawiciele rządu czechosłowac
kieqo oraz przedstawiciele P'la-c6 
wedc dVPlomatvcznych. 

LONDYN, - Sa.moloty RAP, 
które bi,orą udział w akcji prze
ciwko powsta1icom w Omame, 
roo:rzuca ją nad opanowanymi 
przez nich obszarami ulotki wzv· 
wa.jąc·e do zlożeruia broni, Treść 
ulotek qtosi, że ten, kto się pod
da, będzie uJa,skawiony przez suł
tana. 

HANOI. - 10 balalionów ar
mil południowo-wietnamskiej ato 
czyło reqularnci walkę z bandami 
qrahie<iców w pobliżu granicy z 
Kl!ll11bodżą na północny wschód 
od SaJqonu. 

Celem akcii W•ojska jest uwol
nienie ludno.ści wietnamskiej od 
ba.nd skl,adaiąc)l'Ch się z setek <>· 
sób, które łupią miejsca-wą lud
ność i pustoszą plantacje po ob11 
s:ronach wietnamsko-kambodżań
skiej qranicy. 

PARYŻ. - Jak donoszą z Al 
qeru , w ciąqu ostatnich 24 go
dzin 2'0stało tam 7Ji!'bitych 10 po. 
wstańców alqerskich, a 9 dost3.lo 
się do niewoli, 

BELGRAD. - Z Aten poda
ją, że ambasador radziecki w Gre 
cj;, Siergiejew zapewnił arcyb:
sJrnpa Maik.ariosa, iż delegac;a 
radziecka w ONZ poprze ap~l 
Grecji wzywający do uznania pra 
wa Cypru do samookTeślenia. 

DELHI. - P·iorun ?Jabił 1 O• 
sób w hindnsk,iei wfosca Kewari 
w pobliżu New Delhi. W czasie 
burzy osoby te schronilv •1• '°' 
dn:ewea. 



,/ 

Ulewy i wezbrane rzeki Jak będzie wyglądał 
odcięły od świata 8 wiosek nowy mundur wojskowy 

Pow<lla:na przez ministra o- Przewiduje się także slka-

Saperzy spieszą z pomocą mieszkańcom 
BYDGOSZCZ 'brony narodowej specjalna sowanie kolorowych wypustek 

komisja opracowała wnioski na mundurach. Spe:ł!nią się 
Zakłady fa.jansu im. Rewo·lu~-ji w sprawie zmia•n w umundu- natomiast życzenia lotnikóiw 

1905 r. we Włocławku wysłały ko rowa.niu żołnierzy Wojs-&:a 0.trzymać oni mają tradycyjne • ( • lekcję rrala!lllerii artystycznej do: 
1 Wraz z gromadką mieszkan kowi Stanisławowi Burskie- I Miniszewa Sakowa :zinow Szwaicairii, Kana.dy, Angli.i,_ Szwe- Po1slde•g<l. W 1>kład jej wcho- mundury kolom sta owego 

ców Pęczniewa \POW. poddę-1 mu woda zalała. półtora hekta- przybyło 50 cm. ej.i, Nonveq~i. Brarzvlii i Niemie<:: dzili prz.e•d.starwiciele Główne- za;równo służbowe, jak i wyj-
bicki) stoimy oto nad prawym ra ziemniaków. W cią.gu ty- A oto co mówi na ten te- zachodnich. Kolekcje te skJa.da!ą go Kwatern

11
·strzost,„a WP, ś~ 1· ~„e · ' · p sę z nain•ow&zych modieli wa.z.o- .„ ~ v"' • brzegiem rzeki Pichny. G<iy godnia ziemniaki zgnHy. W mat w1ceiprzewo~l!llczący re~., nów, ~wieczników, rra.r.niturów. do lekarze, specjaliści w spra- Wnioski komisji przewidują 

brak deszczu - Pichna jest niektórych wsiach, jak Fe- PRN w Poddębicach Stailll- czarne j kawv. kompletow do ciast wa<:h scz;kole·nia wojskorweigo trzy rodzaje mundurów ofi-
tylko sporym strumykiem. !iksów, Ruda Pudlów i Tur sław Pietrzak: - Jeżeli prze- i owoców l.tp, oraiz. delegaci posiz.cze:gó-1ny•ch c-erskkh: polowy, ifo~ycl1oza• 
Ale dz1"ś Pichna J'est olbrzy- ·woda wdarła' s1'ę na p

0

od\vo'r- stan1·e padac' to z Nerem nie d · · · k 
· • WARSZAWA rn z.ajow WOJs · sowego kroju, ale z wykłada-mią rzeką, m1Jgąćą pozwolić ka i do zabudowań gospodar- będziemy mieli już kłopotów. Propozyicje ko·mii.~.ji zostarną nym kołnierzem, w zimie u-sob . tak· gest" ·ak cał h W d 1 N k ·' T W t · t a "ba·.;.dziei· Na zarproszie·nie Polsk1eqo Kom:- ,_ · L --' , • d 1e na 1 „ , J - czyc . . o nym erze .cuo eraz ar a Jes n J ~ · tetu Obrońców Pokoiu bawHi w wi .... rovce prz""'s.„aw1one o zu.pełniaoy kurtką z watowa-

kowite odcięcie od świata 8 niebez;piecz,na. Straty powo- Polsce: profesor meohaniiki Uni. rozpatrzeni.a 11'.inistrowi o- ną poclipinką, jednakowy dla 
wi01Sek, wchodzących w skład dziowe . w naszym powiecie wersvteh1 .Kijowski·erro - G. Sa- bro.ny na,:odc:wej, a po . za- oficerów 

1
. szeregowych; shlż• gromady Lubola Za Pleca D I • ! k bl" y d t · ory (oc7 y win z małżonką ora.?. redaiklor na· ..... d eh pr yi"t IP ~ 1ę I . " - e egac~ a po S· a o iczam o ej p . ~ - cze.lny Małoruskieqo pism<i „Kul- uwier zemu. l z ~ _ą_ 1 ~. borwy - taki sam jak dotych-

mi" Luboli przelewa swe „ wiście, bairdzo prowizorycZl!1ie) tw«a i Sztuka", wydawane.go w do szcz.egołoiv:ego ootalema czas oraz wyjśdowy _ z ga-
wzburzone wody rzeka War- na Światowy' na około 6 mln. zł. Mińsku, M. Tkaczow. U-OWY'Ch wzorow umu:n<luro- ba!rdyny, przy czym na okazje 
ta.„ Komitet prze~iwpowodzio- Podczas pobytu w naszym krarjn wania. galowe byłby on uzupełiniany W Luboll. skl~py owszem K · gośc;e xadxie•ccy zwiedziU: WJ..r- w h eh l omi·sj'a 

" I ' ongres Esperantystów wy prócz 8 posiadanych lodzi1, sza.wę, Krnków, Zakopane, Wro- pracac swy { I akselbantami i ozdobnym pa-są, ale jak do nich coś do- otrzymał jeszcze dwie, przy- claw, Po7illań oraQ: Wybrzeże. kierrowala się p!.'zede wszys- sem. 
wieźć? Około 50 gospodarzy WARSZAWA (PAP) . - 27 bm dałoby się jeszcze trochę wo·r- tlldim wz.ględ<JJmi praktyicz.ny-
pęcz;niewskich posiada za wyjecha.Ja do Paryża i M~rsylii na ko'm z pi·as,ki"em. Mi· ~11· s··my OPOLE mi: wa·rtością użyi'kową mun- Zarówno ofhcero'Wfo jak i 42 Światowy Konqre.; Esiperanty- " ~ · t ' · Pichną po.Ja, na których W stów oolerra-cja polskLch esperan- przygotowa111y•ch 500 worków, Pr:zvpadające w tylll! roku s~•i- duxów" OiSZJczędnością w ich szeirego•wi 0 rzymac ma~ą w 
mendla.eh stoi żyto. Jak je tystów w skła.dzie: pr-ezes Związ;J.:u ale 400 z tego już wykorzy- lecie polskiego ,Pro:emy.slu cemen- produkcji, względami hi~ie- p['1zyszlośd pła.sz.cze dwurzę-
przewieżć? Tam też mają Esperantvslów w Pe>lsce - Andrzej st li' d b . . . I towego . uroczysc1e obc~odzą ce- niiczno-z.droworbnyimi. Wznęto d<YWe, z wykładanym kolnie-Rajski. sekretan rreneralny - mgr a &my O za ezip.ieczema mentowme na Opolszczyzrue. I , . . - . . · 

1 
lik" za past\viska, ale bydła przez lsaj Dra.twer oraa: Roman Sako- wału, przerwa.n ego w nocy ze 27 bm. w cementowni „Odra", rowmez pod uwagę wymk: rzem oraz zie one s·za ' 1· -

Pichnę się nie przegna. Kro- wicz. środy na czwartek Uratowa- która obecnie daje już ok. 10 pr~c . ankiety, przepro•wadzoneJ mia.st dotychczas UŻY"' 
wy stoją więc w oborach, a W dniu 28 bm. z Krnkowa na liśmy go przede · wszystkim ogólneidbpr

1
odukcii ce

1
.mentu w dPo.1- wśród społe.czeństwa w cza- wany.eh peleryn przeciiwdeG.Z-

Kongres Esp·erd>!ltystów do Marsy- • sc'E!, o va &1~ z 1.cznyim u z.ta- . . · k h k · ia proponuje mleka dają coraz ro.niej... Hi wyiruszy autobtPSem (w ramach dziękii wysiłkowi chłopów z Iem załoąi uroczysta ail~ademia. s1e trwani.a wy~tawy prO·J€1 - czowyc • ·orms. · 
Tak było p:·awie przez ty- wviamów be.zdewizowych) 37-oso- Góry Bałdrzychowskiej i oko Podobne. uroczy•t_ości związacria tów mll!I1dur&w w Mmeum wprowadzenie dla oficerów 

dzień. bowa reprezentacja es.pera.ntystów r ze !OO-lec1em 1>01.ski~go cementow· Wojf'ka Pols:kie.go. płaisz,czy z nieprzemakalnej 
Ktoś z towarzyszącej nam ~~~~~ Tere":~ ~ł~~k:chodzą icy. M. G. Fc,;:~a (;~~~!"bwf~~„.iuz w cemen- W najbardziej może dysku- tkanimy, powleczornej tworz.y-

gromadiki schodzi na dół, mię " torwa1nej spr.aiwie czapki żoł- wem s.zitucznyim. 
dzy pale budowanego już od Q . d , nier.sJkiej komisj.a wyporwie-
maja (!) drewnianego mostu, statn1e go Zl ny działa się zaTÓJwno przeciJW fi 
coś tam ogląda i wola: - Od ob eonie używa.nemu wzornwi, GroiłL !la : n ac1··· 
wczoraj ubyło 30 centyme- d t · M U jaik też prz.eciw rogatywce. &llhm I 

tr~~'cm to sporo. DZJięiki te- prze wys ępem" azowsza ~t:~:i.~5:, :~~acięvk:ło~ we Francji 
mu, na upartego można już w· Aa·x-„es-aa=ns on m. in. o rwczy ba<rd:?JO dla potJ.iwa w :produkcji i łatw.o PARYŻ (PAP). ~ w so-
dzisiaj przejechać przez wodę lll I nas ciekawe.i. Hymn regionalny się deformuje. Wmoski kom1- b t . k . Fr ncji po-f l b · le la Sabaudii oowstały w początku s i· i p•rzeiwlduJ·ą w:p~owad.zeinie ~ ę m'.es~ ancy . a. ,· ur{ą ze ZJOZE"tn - a - J · t lk k'.11

·- ""-' „_, 1· • •• _, · · · ń • XIX ·-1-· kr · 1 w1adom1en1 zostali o zam e-d . . . . . k , Ull y o ""'4 g~n -...=ei uroczys,osc .,,,.ozeni..a wie cow u . . Wl=u. w o esie ::18-1?'°' e- D'krą,głej, mięklkiej czapki z . . -
owac nie więcej Ja · dWa - „Mazowsze" od wyjścia na e- stó!J pomnika obyWateli Aix. po_ oń.s<kim zaWJera strofę posw1ęco- jednolitym zielonym otQlkiem I rzoneJ podwyzce cen chleba, 

trzy mendle na raz. f!tra&: VI Międzynarodowego le~łych w walce z okupantem na Polsce. Brzmi ona w tłuma- d bn . k . d t . . ~ taryf kolejowych i kosztów Chłopi, którzy przybywają l''estiwalu Tańca w Aix-les-Ba hi-tleroW1Skdm. AlPY. a wraz z ni- czemu na język Polski: po 0 eJ w roju o ej, Ja . d . · k" · ś dk m' 
do prezydium GRN, by opp iirns .. Po. dość uciąż.li~ej podróży mi Sab~udia i Aix, były widow- „Zbudź Się ·bohater.ska Polsko. kie.j używali przoo wojną lot- przeJaz. u ~teJS uru ro a 1 
wiedzieć 0 swoich stratach kole.ia i aut<;>karnmi .<ze Stras- ma zac.iekłyah walk _Partyzalll<:- Zmierzamy ku tob;e szybkim nky, a jaka obeanie jest uży- komuml~aCJl. . . 

burga do Aix-les-Bams) ozłon kich W 1944 r oddziały party- krokiem, wan.a w wi·e.lu a.rm·i·ach, m. in. W związku z tym dz1enmk ( .niekt. órym w<>d. a zalała pola '·owi·~ ~.,,s,.,,,.łu nab1·era.1·ą SJ.ł do ·z·~n,..:1·1·~ ·•tń~y!.y tu na Plateau 
"" -~ ~~ ... ~ ~ cll\. ~ ~ v~4 Zbudź sie re snu . ,, w CSR i USA. Jednostki „Combat" stwierdza, iż Fra11-z1emmaczarne, inny:rr. - psze- występów, które wobec przyby- des Glieres z Niemcami praw- letargicznego · · b b · 

nicę na pniu), dowia<lują się le.i z wioełu k.raiów i:nl!bli.::mości dziwa bitwę, w kt.ó!'ei po.J.e~ło * * · ·KBW, WOP i Wo•j,skorwej cji grozi inflacJa 1. e:ro oete 
przy okazji dwóch rzeczy. J1lie n.ale;i:ą z pewnością do lat- kil\i:uset żołnierzy górs,k;ich „ma- * . Służ.by WewnętrZJnej zacho- wskutek przerwama importu 
Pierwsza J·est pocieszaJ'ąca: J"uż wych. . . . QU:ts". Warto podkreśli~, że .w d ~ pfątekt • wchłopołóudrue łff:J.:_ waly'by <l<lty<:hcw.isowe kolory surowców i coraz większego 

. . . . . :Na l!ll'lCzęSO:e Aix-łes-Bains walkach tych brah także udzi;;J ziewczą 1 pe w .z " t '· · dk t · · f ka dziś prz:J'.Je'~dzaJą saperzy, by naprawdę. nada ie sie do od'!)o- Polacy. W miej.s.::owości La w.sza" wzicla udzią.l w audy~·jl o o"ow, spa u war osc1 rain . 
zbudowac most pontonowy. czyn.ku .•. 'Mazowszanie" stw:i.er- Mu.re obok Grenoble istniał na- telewiz.ii francu.stkikj zatytulo-
Ale druga J'est smutna: przy- dza1·ą to w całe.1· rozci~11:lości, o- wet odrębny oddi:iał „polskich wan.ej : „Przyjaźń arty.stów". By- R A D J· o 

'"'"' lo to sootikanie praedstawicieli _ biera Warta! Biada. polofo- glada.iąc piękny krajobraz al- strzelców partyzantów". wszwtkich zespołów biorących 
nym nad nią nieodgrodzonym r.>ei~i. daminuia<::Y nad miejoco- . Tradycja t;ych. ~~ pozo.staNlla U<lzial w Fe.stiwalu Tańca. Nl""'"ZIELA, 28 LIPCA ,,R"chy k<m.tyn-tów" -= poga-. . ' . • wośc:ią SZICZYt. Le R.eYard, który zywa do dnia dziiSJ.e.i~o. e T t ..,...,~. ~,.,, ~ ~· wałami W'lOSkom, Jak Popow, Pt-7VTV>m'llla nieco Giewont odby zap0mniano i o udziale Polaków Na scenie . eą. ru ,<,U<vJOWego 7 10 ,,, __ „a na wiadorriości z' danika.' 13.15 . Gra '.Pol.ska Kapela W l ł , S"edl tk' ·-,,,..,.·~ f · ogłądaliśmv tvmczas.em paryski · =~ D · ki 1345 N d · l Y a.z ow, I ą ow„. waiac spacery nad najwiE>..kszvm w bojach 11a ziemi rancu.sk:i.E'j, balet Jean Babilee. W całym je- Igrzysk Sportowych. w Moskwie. Zlierzamows ego. . · ie z:e 

- O Boże, żeby tylko mo- we Francji jeziorem Bourget o i o tvm. że Polska iest pierw- go programie dominuje dążenie 7.15 Mefod1e filmowe. 8.W (Ł) ny. magazyn dla wsi. 14.00 ~1e
wu nie padało! wzdycha JJOwierzchni ·4.462 ha. S7;Ym. kn~jem. ~t?;y &tawił apór do .. UlllOWOCZJaśnienia" tań<::a ba- Audycji. s:lowno-muz. w oprac. dzn.ela n:a wsi. 15.00 Dl.a .dzi~i 
pobożnie 'akaś kobiecina. Grupki nasooj mlodzi~ży 0~~ m~mieckim. '.1a.iezazcom. Dla tell<? letoweiro.. Zna.idu.ie to wyraz Bolesława Busiakiewicza. 8.30 słuc~;;1'W11>ko pt. „SYl_l wielki.ej 

J cza wszędzie życzliwa cnekawosc tez w chwJli, gdy dziewczęta ~ Prnede WISZystkim w nie<>c.zeki- Kon.cert muzyki organowej. 9.00 r:r..eki. • 16.05 ~ygodmowy prze-. * . ,,_. * . . gości u.zxlrQWi~mwych i .stałych chłoPCY z .. Maz;owsza" "&kl.adal1 wanych, krótkich wstawkach Fala 56. 9.15 Amatorsik.ie 21espoly gląd wyda.rz,cn mJędzynarodo-
Nies-tety, ~yw.1ol Je;5t. t_Ueu- mreszkańców - ro..oJ:ych. odwa- wi·e11~e pod pamnikiem .party- wokaJnych i rozmaitych. dygre-r pr:zied mikrofonem. 9 .35 Orki.e- wych. 16.20 Kon.::ert Krakow

blargany. Kiedy d-03eildzamy żnych górali sabaudzkich. Przy- zantow w Aix. dawała .s1e wy- si.ach - . efektach w rodzai.u n.p. s>try rozrywkowie. lO.OO „Nowe sldej Orkj.cst.ry PR. 17.00 (L) „z 
do Klementowa kolo Poddę- .slowiowy już urok „Mawwsza- czuć wśród obEcnych atmo.sfe·ra 111$~z:ie<V:'anego zapalenna na n.a.grania". 

10
.
30 

Poezja i muzy- wizytą u Ryszarda Brudzyńskie 
bic -znów leje jak z cebra. nek" od.nos.i. nowe zwycie.stwo. . szcz;erego wzru.s.zeA. nia. S sceme papierosa przez t.ant cerza., .ka. 11.

00 
Koncert życz;eń. 

12
.
04 

go". 17.30 Na fali humoru i sa-Tu Panoszy Sl· ę rzeka Ner. .Szcz,. '"'Ólna svm .. pa.t.1"e m1eszk.o. ·n Mer miasta 1x, Lucien PY- Ud te t k cz t 18 OO MuzvK' a tanć"~" _ ....,.. ""' · erza ma Y ·a pe.symis.y Wł. Pr=glą<l cza 0·op1·~m. 12.15 ,,Z naJ· yry. · , ~~u•~• . . . . cow 1 ....... „byWa]ąCe] tu pubhCZ- cher podejmował czlonkow 7..€- u~ ~ ~„ - N d" . _ __. dzi Pogłębia~'-' pracujące do me ..... -~ ' l T • W . l . „. Ge.rbard p1·~1~'e,is7V"h operetek". 1~.00 19.00 a ra ioweJ .,,,,.ra, e. · 'L"'' - ności zyskal:a „Mazowszanom" SOOiu amp1ta wma. sl)O.maua " "°""''"'-' -,~ " 20.20 Wiadomości 51>ortowe. 28.25 
dawna nad jej regulacją (Ł) KOlllccrt życz.eń. 21.0D M-elo-stoją teraz bezczynnie, obla- k die taneczine. 21.30 „Maty&iako-
ne dokoła wodą. Prąd porywa Nasz omentar z wiE" - odc. pow .radim\'ej, 
faszynę, mater;ały budowlall'le, 22.0-0 Ogólnopolskie wiad<J<tności 
niszczy urządzenia i wy kopa w o • c h Q d • ft ę sportowe. 22.30 (L) Lol,{aJne wia 
ne rowy. Do tej pory oblicza r~ a n Ie z. o n a domości ,sp()•rtowe. 22.45 Muzyka 

· t '- t -1·oł d ' · B li różnych narodów. się u Swca y na ur. o wies- PONIEDZIAl,EK, 29 LIPCA 
cie tysięcy złotych. Spory ka Na Srodilrowym Wschodzie 2ll1QIWU sali. Oaz.a. Buraimd jest dl.a Anglików co krążą po Omalllie, a według i.n!Oll'ma-

15
.
10 

utwory wiolO!llJC:rYolo'IVe 
wal ureguJawa.nej już w br. wrl'J€1tlie. Tym ra.:wm w ffilłtamaicie Omanu, klucrową pozycją na PółW)'ISpie Arab- c ji pra.sy brytyjskiej w stod.icy Omamu, mm.am tyków. 

15
.
30 

Dla dzieci 
rzeki _ został znowu „rozre- na Półwyspie Arabs.kim, wybuchła :re- iskim, prwz nią bowiem prowadzą glów- Muskacie, działa jut amerykańskie to- sta.rszych _ s.łuchow. pt. „Przy-
gulowarny". wo.lita pr:zieciwilro sułtanow.i. Na prośbę ne drogi do Adenu i do tych terenów w wa,rzystwo naftowe Dhofar Ci.ties Servi- gody profesoca Przr,Jdpot<l<)JOW:i-

, sułtana __ .„ brytyjski pooip:Leszył m u z Omanie, gdzie obeooie dok()([luje się dal- ce, które dolmnuje próbnych wiert.x:ń w , _,. c al Ner obecnie - to już n~e •'°""' . . cza' . 15.50 Wiaza ...... a „ zar. w pomo~ą. LCJl!m,ic!Two brytyjskie bomb.air- sizyich wiercen. pobliżu miejsca, gdz.i.e pracują i:n.żyrue- , -A-' d h · mała' Cl·emn·a rzM-
1
-a. Jeśli · • ca'. 16.05 Pi-=cu awnyc nu-"""""' duJ'e Omam, do portu w Szia.rdia przybyły Do oazy Buranmi rosci sobie preten.sje rowie amgi€lscy. - · L.„. Sk SPOJ·rzec' na n1·ą od Klenien-" ,____ .• 1. • ,_.! ,_ . . s „„ ._,_, · I'-- Sa Wl " dz" ... 

1 
h strzow śp1....wa . lu•Ia owron znaczne traawporty w.viuii i poci"""ow ra- ""o Ara ... u a·=YJ"""'-eJ ••u !Ud. a~,- Nic więc 11wnego, „e na am.ac pra- _ sopran Kiejstut Bacewicz _ 

towa czy Sworawy lub kietowych z barz.y brytyjlSlltiiej na Cyprzie. ca to..m. j€\Slt obecnie głównym fiila:rem isy brytyjski.ej uk.azaly się komental!"Zie u- akompaniament. 
16
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Muzyka 
Chrop - widać tylko jedno Brytyjski m.iJnister spraw za.graruc.z.nych d!o~{tryny Eisenhowera na Bli&ktlm trzymane w ostrym tonie i niedwumacz- rozrywkowa. 

16
.
5

-0 Felieton na. 
wielkiie rozlewisko. Zalane są oświiarlczył w Izhiie Gmin, że Anglia Wschodizie. Wa.szyn.gton g<llrąco poipiera nie oska['ża.jące St.a.ny ZjednocZ<lille, a tematy międzynarodowe. 

17
.
01 prawie wszystkie pastwiska i „pomo!i:e ffi!łtaawwi :z.ni&Z1CZyć po<W1Stań- plany Ib.n Sauda stwor.Zleill..ia fede·racji 1SJZ<:z.ególnie ich to<wad:'zy.stwa naftowie, o (L) „Podsłuchane" _ aud. mgr-

ców". państw arabsilcich, która stanowiła,by śc:isle powiązmia z rebeliantami. Jed- k 
15 

M" . łąki, gdzieniegdzie stoi w wo- Tyle doaUie..crien:ia. prarowe. Sięgnijmy prnec:i•wwagę dla Egij,ptu i zahamowaJaby nakże nie brak także i głOISów ootrz,ega- nny Ost.er. 17. (L) iruatury 
dizie owies na pniu, fale wszakże nieco głęhlej i spróbujmy zana- wpłYWY Na~a w świecie arabs·kim. jących prz.ed „drugim Sue:ziem". Między dlorkiesdt.r~. z17of.4~ (~)~ Audycjta Wd..,1·eraj·ą s1'ę na 1-ańce pól · 1'· labour t · · a z:ieci 11 .uv„enz P • „. "" lirować co sic, k.ryje za rebeldą w Oma- Stainy Zjedn.ocron.e zą<la. j ą, aby Wie ,,m im.nymi grupa zys. ow wypo~1e- .. Bujda na resorach" _ cz. TI, 
z mendlami żyta, ni.szaą nie. Brytalllia zezwolił.a Ibn Saudowi przejąć działa się za stoo.owaniem w Omanie 

17
.
50 

(L) Gra 
7
.resoól in.sitrumen-

ogrody warzywne i pola ziem A więc n,a,jpierw trochę inf<llt"llla!cjd _o oazę Buraimi i sąsiadujące z nią ropo- · baro7Ji.ej 6ltlbtclnych metod". Grupa ta talny .p. k. Arka.diusza Lustii;:a. 
niaczaine. We wsi Kolonia samym 51Ultainacie Oman. Jest to malen- dajne terem.y, Warto podkreślić, że w ro- ~yraża obawę, że sojusz airabsikiego na-

18
.1

0 
(L) Lódzki dzieamtk radio-

Góra Bałd.rzychowska rolni- ki kraik, leżący nad Morz;em .Aira.bsikim, kowa;njach anglo-.amerykańsk.ich d·oty- cjonalizmu z Waszyngtonem je.st zbyt wy. 
18

.
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Muzyka i aktualności„ 
liczący zaJedwie pól mniona mie.srzkań- czącyich tej sprawy brał udział Loy He.n- silny, aby Wielka Brytania mogła mu s.:ię 

19
.
00 

„Ta.ni.ee i pdo•emka". 
19
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• • 
Na deszcz 
i na słońce 

na wczasach 
i w mieście 

zawsze niezawo~na 

„KARUZELA" 
16 stron 1 zł 

Nowy numer 
w kios~ach „Ruchu'' 

.... _,,, .... ,_ ........ ,,,, 

ców. W roku 1891 kraj ten opa!llowali der&llll, który odegrał główną rolę w przeciwstawić. Aud. sJ.ow.-muz. VI Festiw,ąl 
Anglicy. Na mocy traiktatu z 1939 reku sprar.vie Abadanu oraz w ewakuacji Jak się wydaje, równ.iież i Stamom Zje- Młodzieży i Studentów w Mo-
sułtanait otrzymaJ fonnaiLną ni!ozależ- woj.sik brytyjs.kkh z Egiptu. O nim to mó- d:noczoa1ym za.ileży na j.ruk naj.s.zybs,zym skwie. 

20
.
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Kronika spm-towa, 
ILOIŚĆ, jednakże faiktyczną wŁadzę spra- wi prasa brytyjska, że był zaiwsz;ę am- z3Jro11cZJein.iu buntu w Omanie. Ame.ry-

20
.35 Muzyka tanec:r..na. 

20
.
45 wuje nad n,im nadal Wielka Brytai!'l:ia.- ba&adorem Starnów ·Zje<lnoczonych w kanie 2i11aleźli się bowiem w niewygod- „Ni~ykle z,dar=je" _ slu-

Koczownicze plemfona a!I'a1bskie i be- krajach, z których wypędzano Brytyj- nym polOii:en.iu, gdyż w konfliik,c~ Ol!Ilań- chowiis.ko. 
21

,
15 

(J,) Snra.worzda-
duińsk.ie, zamies.?Jkujące część sułtama- czyków. Elkim mają oni do czyni•enia z jednej nie dźwięlmw<> z międzynarodo-
tu, wielokrotnie wy.stępO\'ialy przeciwko Gdyby w obecnej rewolcie zwycięs.two stroiny 2ie swym SCJojusmik.i.em, Wielltą r "lk' . • . d 

A !"·' !ta ~dnio.sly -·"dz1"ały p~„-+-1'1c-, popiera- BrY''--'ą, " dru<ti•ei' zaś z kro·1~. n Ibn wego meczu Pl 1 mnneJ mię 'rtl proitegoiwain10rnu prz;ez ng =OW su mo- ~ """ vw~"" ~ """u ~ .,,. ~· rel)rezen.ta.cj.a.mi RL1> de Janeiro 
wi. l\lliędzy :iJnnyrn.i w roku 1913 w daw- jąoe wygn.a;n-e.go Ima.na Ghaliba, uitrata Sa1.ld€llll, lclóry jest kh „aLSiem aituto- 1 Lodzi. 

22
.
00 

„Dv,„ku1Sfa pr:zi<:d 
nej stol.i.c:y om.anu, Nizwde, pr01klamowa- przez Anglików ooizy Burab.ni byJ.aby wym" na Bliskim Wschodziie. POlza tym m.ikrof<l<tlem". 

22
.
30 

„W rytmie 
no ni-eizak·,żn.e ks.ięstwo, którego Ima:n ·p.rzesąd:oo1t1a Nowy wtadca cofnalby nie- Ameryika:nie obaJWli.ają <Się, że przedluże- t " 

2
ry 

50 8 1 
-•ki 

~ li · k. · -'· ._, b 't · ik" ~•.0 i· roz.s1Zierz.a1T1d•e się k~fl'·'-tu w Oma- .a.ne.czmym · ~· '' Y w„, (k.."11.ążę) Ghail~b Hen Ali sprarwowal rzą- wąup Wle cm..ce.sie uu;z1.,,„0111e .rY YJSJ im ... ~ ~" ' JJl\. koropo,z;ytorów w1:.pólc~ych. 
dy alŻ do roku 1954. Gdy na terytorium towa.rzyst>wom n.aftowym, a wowcz;as A- nie byloby na rękę Na.ssarowi i umoc:ru-· 
Omanu odikryte zi0s.taly. b01ga•be zlo,ż.a n.a((- ra.bi.a Saudyj.s.ka mogłaby w baro·ziej k.a- loby j.ego pozycję w śwJ.ede airabs•ltim, 
towe, wojska alllgielskie wypędziły Im.a- tego~Y'CZJ!le.i fonn.ie wy.surnąć swe rosz- co z kol.ei za.grOiZIHoby porważm.ioe doktry-
na, który .schrc!Jtil slę do są.sii•e.dni-ej Ara- czen;a terybooia.Lne. Gdyby w rezultacie nie Eiislffil.h{)<Wrera. Stąd dJa Waiszy:n,gtonu 
ocli Sa.udyjskiej, ni·e zrywają<: ~1:z.akże taik1ch rosxcz.eń o.a= Burarimi przyp.~d.la kOlll.i•ecmość la'Wlirowainia i stooorwamia 
kont·aktu z wi-eroymi mu plemionami a- Ara.bil Saudyj&ltiej, A:ng1icy musieliby „subteLnej„ taktyki, 
rabskimi Omanu. się <liefilllitywn.ie pożegnać z doty;chczas „Sytuacja jest barom ekom.pUkO!\va.na. 

Obecny sultalll Saild Bin Timur udzioe- ;im podleg.ającym:i ter.enami naftovvyrni - pdcs:ze „New York Herald Tribune" -
lit brytyjskim tcrwaorzystwom nafłi()wym zairówno w Om<iiniie jak i w Kuweic:ie i lroni-ocma jesrt więc wspólna połi•tY'ka i 
looincesji na wieroenia ropy naftow-~j w na wyspach Bahrem. Oczywiście wy- ścisłe porozumienie między Staniami 
Omanie. SZiC:oogólniie bogatR w zima naf- grałyby na tym ameryikańskrie mOlll.opol·e Zjedinoc:ron.ymi a Wi•elką Bry~amą, a.by 
to<we jest os.za B111raimi, leżą.ca na po- n:aftowe, szcze,gólnie potężm.e Aramco, :zminiiej<S\zyć 111apięoi.e w tej stireHe". 
grainiczu ca!Jmwicje podpo:::-ządkowal!lego które kCl!l•troluje wydobycie nafty w A-
Anglikom pirotektoraitu O!Y'..an al Muta• ra.hii Saiuidyjskie.j. Już dziś a.gen.ci Aram- M. D. 

TELEWl'Z.TA 
Ni.ectLfola, 23 lipc,a. 

19.00 Telewizyj.na k.rcr.1i.ka fil
mor..va. Ml.10 FHm do•lmrrient.ałny 
pt. „Sied-em piękn<">Gci". 20.10 
F'iJm faibuJarny pred. wlo.•kiej 
ot. „o. K. Nercl!l" doz.w. o:i lat 
18. 

Pooiedziałek, 29 Upca. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 178 (3324) " 

19.00 Na<la•iemy. 19.20 Film fa 
bul.arny prod. ra•dzieckiej pt. 
.,Pi>CTW\">ze p<Jrrywy" dovn. od lat 
14. 21.00 Retra!ll.smisj.a z Wa1'41! 
w~ ba!letu ,,Zło-ta k.a.czkia"• 

. •' 



Nasi dele!laci z Biale!Jostoku i Lublina w drodze do Moskwy. 
CAF - lot. Miedza 

SPA<CERKJIJCM 
MOSKWJ[E 

Ośmi.owi·::-kowa histoda Mo
skwy - miasta fe&tiwalu, za
mknięta w rotzlicznych histo
rycznych i kulturalnych pa
miątkach i pomn1i){ach, rOIZ
ma.ch socjalistycznego bud()IVV-
:n:ictwa - wszystko to nieo1d
p.arciie pociąga do zwiedzania. 

Wszyis,cy właooymli oozami 
chcą . ZJC»~czyć stolicę Z.w.ią2lku 
Ra~i:eckiiego i na długo za.cho
~t':sc Ją .w. Pamięci. Dla tych, 
wr:zy. JeJ ~ie zobaczą, wa.rto 

0 a.ru.zowac maly „spacerek" 

o naszych 

na Festiwalu 

•.. chłopcy nasi chodzą 1>0 Mo· 
skwie w niebiesko-szarych qarn i
tu.rach i białych koszulach, a dziew 
czeta 10zporzadzają dwoma kom· 
J>lelaml strojów fdwuczęścipwe na,l 
:rozmaitszych kolorów suknie i fe
dnolite kostiumy). Chlo.pcy mają 
na z.mian!) koszule sportowe. 

.•. ~śród 40 dele!Jacji, które za-
1>ow1edz1aly Występ galowy, trwa
li!CY 3 do 4 god2in, znajdufe s1ę 
równi·eź deleqacia polska. 

„.nasza !lr11pa sportowa na 

po M:J<.."lkwie, zan'im jeszcze 
za.~zną się festiwalowe u.roczy-
1Stości. 

Zacz.n.i€my go od miejsca z.a
mi.ieszkania festiwalowych goś
ci. Hotele, w których kwateru
ją, położone są w najpięknri.ej
S•Zy>ch zakątkach miasta, obol!{ 
Wsz,echzwiązik<JWej Wysta~vy 
Rol.ni.cz.ej i Przemysłowej. O
czywiście nie tr:reba dodawać, 
że są to najc.iekawszie i najbo
gatszie pawilony, jakie w 
dniach fesitiwa·lu przyciągać bę 
dą tysdącme tlumy. Pokazane 
są tu ostatni·e osiągnięcia w 
dzli-edzń.nie rolnictwa i prremy
slu wszystkich republik ra
dzieckich. 

Konioecznie trzeba też zwie
dzić ogród botaniczny Ali:ade
mii Nauk za~ożony zaledwJe IO 
lat temu, ale liczący jllż pD!1ad 
800.000 różnorodnych bota.nkz· 
nych okazów i pra1wd1Z1iwych 
„cudów" przyrody. 

Nie.dale.ko hot·eli, g<l.ziie za
kwaterowani są zia.gram.iczni go 
ście, zgrupowane są - jakby 
na specjalne zamówienie 
n.ajs.tars7...e zabytki rosyjs1'liej 
architektury: cerkiew Sw. Trój 
cy, zbudowana w XVI! wieku 
i piękny Ostank:i.ński Palac -
MuZlimm, .zbudowany w XVIII 
wi-eku rękami pańszczyźnia
nych chłopów grafa Sz,eremiet
jewa. 

Z wizytą 
u głózvnego 

. rezysera 
VI Festiwalu 
I.Tumanowa 

Festiwal jest tak olbrzym'ą 
imr•rezą, że najmniejsza nie
dokładność w organizacji gro 
ziłaby niesłychanym bałaga
nem. Wszystko trz.eba prze
widzieć wcześniej, wsizystko 
z chwilą przyjazdu 30 tysięcy 
gości zagranicznych i kilku
dziesięciu tysięcy przedstawi
cieli młodzieży radzieckiej 
za.pięte być musi na ostatni 
guzik. 

Spróbujmy po raz ostatni 
spojrzeć na organizację Festi 
walu od stroiny kulis. W 
tym celu odwiedziliśmy głó
wnego reżysera F'estiwaJ.u 

• 

OD STRONY KULIS 

Uświęconym już przez festlwalo wą t.radycję zwyczajem ie<! ~ymiana mcta,~owy.ch znaczków. które 
wpina sią potem do klapy marynarki. Cl". wprost do koszuh .. oto okol1cznośc10we odzn~,kl mo• 

skiewsoki8!IO lestiwalu. Jak widać, iorma•LY i rodza1e „do wyboru, do koloru.„ 

kłopotów nigdy nie brak. Ot, 
chociażby taka sprawa. 

Jak wam zapewne wiado
mo, otwa!"Cie Festiwalu cdbę
dzie się na Centralnym Sta
dionie im. Lenina w Łużnl
kach, u stóp Uniwersytetu 

skwiczanin bedzie mógł scho
w.::.ć pod sw}rm parnsolem 
jednego delega.ta. To będzie 
zabawne i•rawda? 

Te.kich, zdawałoby się, 
drobnych, a w gruncie rzeczy 
ważnych szczegółów, przewi-

wać się będą ćwiczenia gim
nastyczne i popisy taneczne? 

Mówiłem wam już, że nie 
mam· wpływu na pogodę, ale 
mogę z n'ą walczyć. Mogę 
też, a r<U:zej muszę wywierać 
>vplyw n.a i.nne siły przyrody, 
na przykład muszę r10Jrnn.ać 
niektóre ka!)rysy Moskwy -
rzeki. 

Jak wiecie, na rzece Mos
kWie odbędzie się wielki fe
styn wodny i perada stat 
ków wszystkich czasów i na
rodów, Musieliśmy zawczasu 
pogłębić i wyrównać szlak 
żeglowny, żeby przypadkiem 
któryś ze statków nie osrndł 
na mieliźnie, albo żeby któreś 
z lekkich czółen lub kanoe 
porwane prądem nie rozbiło 
się o granitowe wybrzeże. 
Wyobraźcie s-ob;e ten tłok, 
który panow<ić będzie na rze
ce: kilkaset statków i galer, 
kilka tysięcy łódek!". 

III MISM liczy 165 zawodników i 
wyslap( w 15 dyscVPliuach sporto
wych !koszykówka kobiet, s110rty 
wodne, lekl!:oatletyka, Jucznictwo, 
pięciobój, tenis, tenis stołowy, 
!limnastyka, hokei na trawie, sial
ków·ka, podnoszenie ciężarów, szer 
mlerka. wioślarstwo, bol<s I ko· 

Z rejonu wystawy do cen
trum miasta wiedzie wdeloki
lometrowa. magistra.la - s:w.s.a 
Jarosławska. Stąd - u wylotu 
maghstra1i - jednym rzutem 
oka można ogal!'nąć zrrnieniają
ce sie w błyskawicznym tem
pie oblicze miasta. Prawie ca
ła magis•trala zabudowana jest 
nowymi wielopiętrowymi .gma
chami. Jedynie tu i ówd7..ie za
chowa.ly się parberowe, bądź 
jednopiętrowe drewniane dom
ki, wedlug których można są
dZlić, jakim był ten rejon Mo· 
sik.wy załed.wie kilka lat temu. 

Moskwa, miasto VI Festiwalu Młodzieży 1 Studentów, Szosa Lenin!lradzka. 

Przez cały czas słuchamy 
pa.sjonującej opowi eści „cza
rodzieja Festiwalu", nie prze 
rywając i notując• pilnie każ
de jego słowo. Niestety, re
żyser Tuman.ow ma wiele o
bowiązków i co chwila ktoś 
go odrywa do innych sr>raw. 
To trzeba uz.godnić jakiś 
szczegół, dotyczący występów 
a.rtystycznych w dniu 4 sier
pnia na Placu Majakowskie
go, to znów coś tam się 
zmienia w szyk u i trasie 
wielkiej parady ul icznej cyr
kowców. „Józefie Mich g jło 

larslwo). 
- I. Tumanowa. A oto, co MoskiewSlkiego, a olbrzymia 

większość delegacji z:agraini
cznych mieszkać będzie w o
kolicy Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolnir.zej. Czy zna
cie choć trochę Moskwę? Je
śli ta.k, to wiecie zapewne, że 
od Wystawy do Łużnik jest 
prawie 15 km. Wystawa le
ży w pólnocne.i części miasta, 
a Łużniki - w części połud
nkiwej. 

.„Polska dele!Jacia budzi k<>lo
salne zainleresowałlie, czego do
wodem jest, że delegacje młodziel:y 
sponad 20 k~aiów wyraziły dotąd 
cbeć spot.kama z Polakami l prze
l>!Owadzenia rozmów. Si! wśród 
nich m, in. deleqacie Włoch Sla
n?w Zfedn~~zonych, Chile,' Wę
~uer, Szweq1, Norwegii, Cyprn i 
mne. 

.•.. do konkursu kapel sianie lo
~1cka ka,pela Kaźmierczaka a na
k1 soliści wvstąpiil w ta.kich kon
i urefcia_ch, iak flet, <>bój, klarnet, 
t il!!

1
° • roq, skrzypce, aHówka ior-

ep an, akordeon. ' 
W~~~~a:e~.Uwal wyjechała „Miss 
Szczęści v ·ś _Jadwi!Ja Madejczyk. 

. e. u miechnęlo się d.o niej 
za wtelk1e1 im.prezie lestiwalowej 

~awodu iesl ona archl~sl.k<1.: 
Op1ócz nie.I, w Moskwie znajduje 
liltl ośm!u mnych szczęśliwców· to 
cl, ~lórzv. na ~oterii lestlwalo'wej 
Wyc1ąqneh "WVJazdowe" losy,„ 

Trudino dać dokładny opi.s 
wszystkich obiektów Mookwy 
godnych zwiedzienia. Trudno 
„popro1wadzić" czytelnika całą 
trasą, jaką w dniach festiwalu 
przemierzą sietkli wycieczek. 
Zwiedzający nie ominą jednak 
na pewno tak.kh obiektów, ja.k 
np. Plac Czerwony - central
ny plac Moskwy, gdzie zazwy
czaj odbywają się de.monstra-

, cje i defilady, czy Wzgórza Le· 
nil!lDVITsiki•e, gdzie mieści się 
kompleks gmachów słynnego 
Uniw€1l"sytetu im. LounOl!looo· 
wa. 

Za unruwensytetem rozciąga 
się cal.a nowa dzielnica. Naro
dziła się 01na i wyro.sla w cią
gu oot;a,truch kilku lait. Każde
go miesiiąca odrlaje stlę tu do 
eksploatacjl nowe domy. W 
1960 roku dzielnicy tej przybę
dzie około 2,5 milioina metrów 
kwad:ratowych nowej powierz-

„.w czasl.e III MISM ma dofĄć 
do sen~acy1neqo spotkania osi.czep 
ników Danie!sena, Sidły i Cylm· 
lenki, zdo•bywców zl<>tego, srebr
nego I brązowego medalu na Olim 
Piadzie w Melbourne. I tym ra· 
2em faworytem iest Janusz Si'dlo. 
sl:··W iamach obchodzone!lo na Fe
D~~~~z ;:!"!Iedzynaro.dc>wi!qo Dnia 
:rzyć" bild · nasze dziewczęta „ wa
tra wy n:.r~dod~ae qości polskie po-
-·--· _______ _:(D::..:a::ls:.:z:.::,y_:c::ią:::g:....n:.:a:...s:t:.r:.... _4:>_ 

mówi on o s\rvych zadaniach, 
obowiązkach i kłopotach: 

„Podobnie jak astrDIIlom 
mo.gę zasypać was as>tronorr.i
C'Znym~ cyframi, wśród któ
rych się wriąż obrncam. Stro 
jów ~~rnawałowych przygo
towal!smy setki tysięry, pro
gramow, broszur i przewod
nil~ów Po imprezach - kilk'ł
set tysięcy. Znaczlków festi
walowych - półtora milio
na, znaczków ~·amiątkowych 
-: jeszcze więcej. Zdążyłem 
się .do tego stopni.a przyzwy
czaić do ogromnyc'h cyfr i gi
gantycznych zamówień że 
zda.rzył mi s)ę niedawn~ za
bawny w~padek. Wyslkoczy
łem do k1001ku po papi.erosy 
i powiadam do sprzedawczy
ni: „Poproszę o 800 tysię<:y 
sztuk „Luxów". Spojrzal:a na 
mnie przerażona i pomyślała 
izapewne: „wariia.t". 

No, ale to są spra1Wy raczej 
osobiste. Jeśli chodzi o Fe
stiwal, to dla nas, jego oa-
ganizatorów, · prawdziwych 

Nie zabra'.~!o i poczłowych zn3rzI<ów z oka•ii Fe. . . 
(od łewc il przedstaw:a pochód młodzieży ;Óżnvcsllwalu, które wydal Zwlijzek .Radz1eck1. Pierwszy 

lębia trzeci - tal1ce ludowe a ostat 1 _ h ras, di U!ll --:- odzna,J1e. ies~1wal<>Wi1 na tle go· 

. U was w Warszawie, w 
dniu otwarcia Festiwalu od
był się pieszy pochód dele
gatów centralnymi ulicami 
miasta na Sl-.adion X-lecia.· 
U nas będzie inaczej. Delega
ci przybyli-by bowiem na 
Stadion im. Leinina śmier
telnie zmęczeni. Weźcie 
pod uwa.gę, że to bę-
dzie lipcie, upał! Wobec 

tego pochód festiwa-
lowy odbęd,zie się w Moskwie 
na samochodach z otwairtvmi 
plątformami i motocyklac;h. I 
tu właśnie reżvser ma znów 
pole do popisu: Organizacja 
2 tysięcy samochodów (Mo
skwa nie widziała jeszrze 
takiej kawalikady wozów i 
narodów), ich dekora~·ja, 
szyk pochodu i tym podobne 
sprawy, trasa. Ro·zumiecie? 

Albo co będlZie z pocho
dem jeśli za.cznie padać 
deszcz? I taką ewentualność 
musieliśmy przewidzieć, bo 
na sprav.'Y ;:iogody wpływu 
nie mamy. Gdzie schroni się 
przed deszczem tak olbrzymia 
masa Judzi? Wszak w0>zy bę
dą otwairte! 
Znaleźliśmy radę. Zgodnie 

z przysłowiem „pa.raso! noś 
i przy pogodizi.e" prosimy ka
żdego mieszkańca Moskw.v, 
który ;vyjdzie ·na ulicę swe
go mia·sta witać uczestników 
pochodu festiwalowego, a·bv 
ze.brał ze sobą„. parasol. N~ • • n !lagę VI Festiwalu nad 1tumrnowani\ Moskw<1. 

„ wypadek deszczu każdy mo-

dzieć mus"imy I przemyśleć 
tysiące. Czytaliście n.a pew1,o 
w prasie, Żi! w dniu otwar
cia Festiwalu nad stadionem 
w Łużnikach wzbije się w gó
rę 40 tysięcy golęb1. G<lzir
umieścić tyle klatek! ,Tak 
przyuczy.ć ptaki, aby nie sia
dały na muraw:.~. gdzie odby-

wiczu, - wpada co clHvilę 
'ktoś inny - Ja tylko na 
minut.kę". ' 

Ponieważ zabraliśmy już mu 
wiele minut, 'czas s i ę z nim 
pożegna ć. I poczekać na 
efekty tej zaiste mrówczej 
pracy. 

Z. B 

Ot!> doskonały zespól tanecznr ZZK ,\'Warszawa - Wschód" w 
tancu „Bielany naszych prad1.1a elków Będzie on reprezen Iowa! 
Polskę w międzynarodowyn~ konk~rsie artystycznym na moskiew· 

sktm lesllwalu. 
FoLo L. Olejniczaik 
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w. Somerseł Maugham 

Kosmiczna telewizja 
George • 

l Mabel Wspólcresna astroinautyka 
dysp<muje już setką rozmai
tych projektów sztu.cz.nego re
t.elity Ziemi, przy czym każdy 
z nich określa dany cel nauko 
wy. Jeden z projektów rozpa
truje możliwość wykorzysta~ 
nia sztucznego sra.oolity dla re
transmisji telcwizyjll€j do 
wszystkich zakątków kuli ziem 
sk.iej. Rozwiązaniem t>ego pro
blemu miałyby być trzy -111.1~ 
matycZl!l.ie kierowane stacje 
radiowo-telewizyjne, okrążają
ce Ziemię po torze kołowym 
w odległości ok. 36 tys. km. 

średnictwem są,>i.00.11.iel?o ~ 
lity. 

Lącziność radi<J1Wą pomiędzy 
sa.telita.'llJ a Ziemią utrzymy„ 
wać się będzie na r6żnych fa
lach. Przel;:azywanic z Ziemi 
na sztuczny' ko.>iQŻYC odbywać 
się będzie w pasmach metro
wych; z satelity' n.a Ziemie _. 
w oentymetrowycft, J>f)niewaź 
t.e faJe la.two rozcho1r.:7..ą siil w 
atmos:forz,e. Lą<:zność p<Xrllę
dzy samymri satelitami odby
wać się będzi>e na falacff mi
limetrowych dla których n.te 
ma przeszkód w kosmOIS.i.e. 

= Czy mi.aleś już wi.e.:}omość 
od swojej żony? - zapytaJ: .s-e
kretarz nowego przybysm. 

- Tak, ostatnią pocrzitą dosta
łem parę lis~ów. 

- Czy pi.sala, że . malSZ nie tęs
knić? 

- Owsziem, w:spomniala coś o 
~ - roreśmial się, ale w głę
bi Jego głosu czail s.ie szloch. -
Widzi pan - zwrócił się do 
mnie - po raz pierwszy jestem 
sarn, bez ż=y i czuję się, jak 
zagubiony pies.• 

-.. Jak dawno jest pal!l. żon.a.ty? 

- Pięć minut. 

..,_ Nie rób t. siebie wariat.a, 
George!. - zaśmiał się sekrei3IZ. 
.,_ Jesteś ŻV'!la.ty ord ośmiu lat. 

Porozmawialiśmy jeszcze chwi 
lę, po czym Gaorg.::? pożegn.a>ł cie 
i od;:z,edl. Sekretarz sp.oglądał 
za mm z przyjazną iroruią. 

"- George czuje się strasZ'tlie 
ooamotniony !A.o,z rony - Z.3!U

ważyl. - Ale Mabel jest rzie
czywiście wyjątkową kobietą. 

Zapali! cygaro, usadowił się 
Wygodnie w fotelu i 1:>oowiedziaJ 
mi historię George :!. Mabel. 

Nie miałem nio do roboty, ka
załem s'i ę w i ę o z a w i e ź ć do k 1 ub u . 
Usiadłem na werandzie z sekre-

l 
t-a r z em k 1 ub u , a p o c h w i 1 i p r z y -
łączył się do nas jeszcze jeden 
mętczyzna. 

s.-reść t:,...sięcy kilometrew, aby 
wziąć ślub? ~ge poczuł, że i 
na to nie będzie mógł się zdo
być. 

Dwa słowa, ale starczyły, aby 
oblał się zimnym potem. 

- Kiedy odchod.2Ji n.astępiny 
st.a.tek: do Hang-Kon-gu? 

I 
Pewnego rnlllka GeO!rge 1 kon

sul rozmawiali, stojąc na :podwó
rzru. Nagle ktoś głośno za,<>tukal 
do wielkiej bramy konsulatu. 
Dozorca rozwarł ją szet'Olko. 
Czterech kulisów wniosło lekty
kę. Z lekty\<;,i wysiadła Ma.bel. 
Wyglądała świeżo, czy.sito i spo
kojrrie. NJc w jej wyglądzie nje 
w.skazywało na to, że spęd.1'lila 
14 dni w męczącej podróży. Ge
orge skramienfal. Zbladł, jak 
śmterć. Ma.bel podeszła po i:iie
go. 

- Hallo, George, tak się ba
łam, że się znowu rozminiemy. 

- Hallo, Ma.bel ~ jęknął. 

W porcie stal statek, który Sprawa jego ucieczki stawał.a Nie wiedział, co powi~zieć . 
odjeżdżał do Singapuru. George się coca:z barozdej poważna. Od- Rozejrzał się dokol.a: stała po
naois3.ł krf.tkl Llst do Ma.bel i płynął do Hong-Korn.,,<>u, ale nie między nirm, a bramą. Spogląd3.
t:;ik, j<ik st.al. bez żadnego baga- miał odwagi tu porz!Ois.t.3.ć; poje- la na ni.ego >. uśmiechem w błę-
żu, wbiegł na pokład. chał więc do Manili. Manila nie lci1mych oc:z.ach. 

Nazajutrz rano Mal>el dootała wydała mu się jednak dość bez- - Wca.Ie się nie zmieniłeś -
odeczna: z kolei podążył więc do 

U:srt o takiej rr.n,iej więcej treś- Szanghaju; w Szanghaju nie za- z.auważyła. - Ba!a.m się czy się 
c:li: „Dro.ita Mabel.. zostałem na- zinał chwili spo.koju ile razy nie roztyłeś i czy nie ~łysia-
g e wwitany sluzbowo i me h<J>d2Ji ' • • 
wirem. ·kiedy wrócę. Myślę, że ~c. ! z. hotelu, ro8:walo mu I !es. B!!o;iy :.tra.s:zne, gdybym po 
byłoby najleoiei. a.byś powróciła sT~ko~a::zi ~1:a~\J0iI~~l do tak wielu Latach nie mogła prz<e„ 
do A?rrli!. Moje ola~y są b~·r- .Johoha~i~ oc:ookf!ala go d~:_ zwyC:ęż.yć się na tyle, aby wyjść 
tlw meol;reślone. Twoi koc:haJą- sza: ża.łu ·i·ę że sic• s.pó4·n'łam za c1ebre Z-1 mąż cy George" " ' ~ , u ' l <:l • 

· do Mamli. Serdec:zmości. Ma.bel". _ czy pan joa<;Jf; konsulem? _ 
Lecz .;dy dojec:h~~ do Si~ga- G<>rączkowo prnejl'Z81 rozkład zapytała pama domu. 

Orhiita sztucznych satelitów 
leżeć będzie w płasz;c:zyź,nle 
równika ziJernskiegro. Taka „lo 
kaliz.a.cja'' toru zapewni sto
sunJrowo najsJab.'>Zy wplyW _ 
szkodliwego w tym wypadku 
pola magnetycznego Ziemi o-

- raz sił przyciągau."1.ia Słońca i 
Ks.iężyc:a • 

Szybkość ruchu satelitów 

W&OOChświatowa retr<'.n.s.mi„ 
sja telrewizyjna zrealizowana 
m.a być za pom<leą „sztafety•J 
sygnałów radiowych z jedne
go satelity na drugi. Tak np, 
Księż ! l, zn.aJdujący się nad 
polurdnirlti>em Greenwich, be
dzie mógł obsłużyć strefę ziem 
s.ką, polcrżoo.ą w rozpiętości 
60 stopni po obu &tronach p<>
łudnika. W praktyce oznacza. 
ro, że dootarczy on programów 
telewizyjnych całej zachodniej 
Eumpie, Afryce, eul'C>p8jsltiej 
części ZSRR i czę&c:i Płd. Arne 
ryki. Dzięki sprzężeniu trwch 
księżyców, cały świat ogarnię
ty będzie syst>emem, retraru;mi 
sji telew.izyjnej. 

~uru. C:'5kala tam JUŻ na mego rej,o.ów. Gdzrie mogia być ire['az~ - Tak je.sit. 
Za·ręc:zyli &ię, Etdy George erpę- epesz.a. Wrócił do Szanghaju. Tym ra-

dzał '~rak.acje w domu i za:n:im „Rozumiem drOl!>kooale. Nie z.em udał się wpro,s,t do klubu - No, to wszy&tko w porrząd
ku. JoBSbern gotiOWa wziiąć z nim 
ślub, gdy tylko &ię wykąpię. 

miałaby być taka, by ich <1n
treny, stale :iiwróc:Ot!le ku okre
ślonym ośrodkom telewizyj
nym Zdem.i, odbierały w do
wolnym cza.s.ie sygnały i prze
kazywały je sąsiedniemu sa
telicie oelem retransmisji do 
innych części świata Jul> odbi
j~y fale do tej strefy, z któ
rei wyszły. Jedna.rkże sztuczny 
saitelita n.ite może wykonać 
srw<l'ich zadań, jeśli kierunek 
prorniielniowanda słoneczinego 
pookrywa się z kiierunkiem sy
~6w telewizyjnych. Przy 
rownoległym rooprzestrzienfa
ni u się prom.ireniowanta sło
necznego i fai! u1trakrótrk:irc:h 
powstają prna<>Zlkody. Aby te
go uniknąć, odbiocu progra
mów telewizyjnych dokonyWać 
się będzie na Ziiemi za po-

Spacerkiem 
po Moskwie 

odjechał z powrot.em do Bun:my martw .się. Serdeczm.ości. Ma- i sipyfał o telegram. Darecz,arno 
po.sta;nowili, że Mal>el przyjerd:me bel". mu go n,a,tychmiast. „Wkrótr.:e (Dokończenie ze str. 3) 
do mego po szieśc:iu miesiąaach. p.r:zyjadę. Serdecmońcl. Ma.bel". 
Lecz P?tem 7.aczeły . p~ętrzyć się I - Slowo daję, oo.a pojedrz:!e . . 

I wzięli ślub. 
chni miesz,k.alnej. Z Len:Lnow• 
&kich Wzgórz najlepiej moena. 
ogar114Ć wzrokiem tę nowcrn,.a.
rcdwną dzielnicę i ~łą Mo
skwę, w jej odświętnej foottl
walowej sza.cie. 

Spoihs:zx:zyła (Ku) 
trudnosc1: umairł O]'Cll.Zc: Mabel. za · mną' _.. pomyśl.al Georg.o Nie, nie da się tak laitwo UlSli-
wybm::hła wojna. George 7.All«tał · -· dlić! M'iał ju.ź obmyślony plan. 
wy.s.łanv w okolicę. któl'ei kli- Zatelegrafował do bdura o1cre-f .Jan_g-ti.se" jesit długą rzeką. Na 
ma.t był s~'•odliwy dla '.tohl,oty. tcwet;(o w Raingul!lfie i dawfodiział .Jarng-t~e wlaśn.ie opad~ją ;v<>dY· 
Uplyneło SJ<edem lat, z.an.im Ma- ~ie. że jej nazwis.ko fiE(uruie na O.S.t<l!tmim. &tatkiem OOJedlZ!le do 
bel wyruszyła w drogę. Geor~e Mde pasażerów Mat.ku, który Chung-ldi!lgu. Poliem po rz;e.~e 
przyg.:i.t?Wał wsz~;tko t.~k, a.by wł.ar..4.n.ie wYTil••zył d~ Sin.S(aipru ru. b~dą i_nogły kursowa.ć j~~ tyl~o 
ślub mogł n.a.~tąp1c na(l.a_iutrz po Nie bvło chwili do ,o;.tracenia Po- d.7AJ!I1.ki. Taka pordroż J•est me
jej orzyje?.dzie i pojechał na jechał piriągiiem do Ba·n:i:koku .-r.ożliwa dla samooniej kobiety. 
S!J'Otkanie m.rZJee?,OOej ~o Ra111- ~le :zidawai wble spr.a.we, ~e i tt; Pojer.hal do Hai:iJmu .i sta~iąd 
.e:u~u. W dT:rn, k1.edy miał przy- łatwo go będzie od'!Wl•l•e7.ć. Wslirardł do Ich.ang, prz<esiardl s1e na. mny 
byc: &~·tek. 1.'lrynajął oomochód i wiE}c n.<i mały statecZJeik do Sali- sita1tek i dojechaJ do Cha.ng-kJil!).
udal się do portu. S(oou. Tu pcrczul si~ bezpieczny. gu. Ale teraz byl 01S1ta~!e 

Maszyna do niszczenia tajemnic 

I wtedy. nagle, opain0<w.ala go 
paJJika. Nie widzi.ał MabeI o<l 
sie::lmriu lat. Zanomniał, jaik on.a 
wy~ląda. Poczuł, że robri mu się 
słabo i Ż·e ui;im1ją się pcd nim 
kolana. ZI'"fzumial, że fago n1e 
wytrzvrria. Bę:lzie musiał 1>0Wie
dzi..-ć M.3bcl. że joa<t mu b31l:'d7o. 
b 0 rd7o rrzykm, ale że d{)l!}rawdv 
nie mP'Że się z n;ą o~nić. Lecz 
jak mol:na powh:>d:cieć ta.ką rziecz 
d1'1l,ewczynie, która cziekała na 
niego skd-ęm lat i przejechala 

Brzmi w niemal, ja.k tytur 
sen~acyjnej powieści, a jest 
tylko o-µisem d<>Świadczeń, pro 
wadzcmych przez norweskich 
wielorybnikó1v. 

W ost?,tnJch latach styl p-010-
wanla na wieloryby uległ du-

Król Belgów 
ukarany. 

Kiedy premier belgi.iski Van 
Acker wszedł do gabinetu, w 
którym pr?-<'Anva.l król Belgów 
Baudom, ten powita? go zwy
kłym nytanlem: „Co słychać no 
weg?"? 

Tego dnia nmvością była. o
stra naga.na, udzlel·o-na. królowi 
p-rzez Radę Ministrów. 

Pop-rzedniego dnia król Ba.u
do'u p-ojeehał na inq:i>ekcję ba
zy lotnic.zej, zna.jdującej się w 
okolicy Namur. Pilotem samo
lotu był major lotnictwa belgij
skiego. W drodze powrotnej mło 
dy władCJ1, zapragnął lecieć na 
nlsk:rj wysokc\Ści. Pil1l>t w:vslu
ch~ '. rwka.zu - któżby śmiał 
sprzel'iwić się królewskiemu ży 
czeniu? 

Jcdnr.kfa rer.ulamln .icdn<1stek 
totnicv,rch z:i.karzuje pi1atmn o
pu <i7.c:z.ania się poniże.i perwnej 
ustalonej wys.o~t»ici. W wvpad- · 
ku niep-l's~uszeństwa pil-0-t-Om 
groź~ V'lysoltle kary, do natych
mi-astl"wego c'!lebrania prawa 
pil&tażu włącznie. Wszystkie 
sk?,rgi na zbyt niskie loty r<Jrz
patrywane są przez Rade: Mini
strów. 

Ba.udoin mkil na swoje u
~pra.wiedliwienfo tylko jedno 
ttumac.-zcnie: ni-ezna.J-0mość prze 
pisów. Jednakże tale w Belgii, 
jale I gdzie indziej, nieznajo
mość przepisów nie chroni od 
skutków prawnych. A król .iest 
bardziej, ni:!; kto Inny, zooowią
zany lło znania przepisów swo
jego kraju ... 

· 4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 178 

Nigdy nie przyjdz.ie jej do gło- zrd<es:perowany. Postanorwul me 
wy, aby go tu szukać. Zresz.ta w ryzyk~ać. I.stnde,je mala m-lej
m1ędzycza.sie zrozrumie chyba, sc.orwośc '?hen.~-tu, odl~gła o 400 
iaik sprawa Slfx>i. rml. MOZiila Bile do m>ej do.stać 

tylko lądem. Ws2ędzi•e pclno 
ha;ndyt6w. Tam wl.aśnie mę:t
czy7Jlla będzie &ię czruł bezpiecz
ny. 

Po<lróż z Bangkoku do Sa1go
nu jresit męcząca i trwa co n.aj
mniei pięć d.ni. George uci>Pszył 
~ię. kiedy sie na koniiec: &koń
czyła. -wz;ął riknę i pojechaJ do Ckorrge wy:na.jąl kulisów i wy-
ho>telu. W chwili, gdv wpie.ywał brał się w drogę. Z we.s.tchnie
ic-,ię na lió'rlę gości. po.dram() mu te- .niem ulg.i robaczył stare mury 
les:ram. zawierał on tylk() dwa . słowa: „Serdeczności. Ma.bel". saJITlotnego chińskiego miasta. Z • JedJ:'llYDl !IPOSO<bem niiSl.!icze- berz żad'llych trudności. Jest to 

tych murów o śvncie można by- ma ta;Jny>eh dokumentów by. po prostu sk.rzynka za,opatr'hOna, 
ło wiiClzieć śniiei.n.e s.ziczyty Ty- 1'o dotychczas paJenme foh. W w ea.ly system noży, któ1·e ostn.ą 

ambaBadiach, w m~niisterstwa.ch, &ię automatycznie. D-Olkumenty 
betJu.. w wiełkfob zakładach przemy- wk~~ul.a się do 51Icrrz;yniki, gdrLie w-

Na11e.szcie mógt odpocząć. Ma- ~:Vl'Ych powa.żn.i pa.nQr,".ie dad~ sta.Ją pooięte na. pa.skii szemloości 
bel nigdy go tutaj 11lie odnajdzie .. lrumenty. na strzępy 1 rruca.Ji dwóch miJ:!metrów. oo caJk9Wi
Ok.a21aJo się, :ie kol!lJs.Ul jest jego ~to Oglll~. Tak sa.zno zresrzta cie. uniemo.żlirwia foli ooezyta.nie. 

tym zmianom. Za.miast latwo znajomym. zamies2llreł u ni.ego. k ęp.orwrali 11!1'kocliMU z mlł-OSna SPIJilla.cze lub szpilki poa.::&ta.wio-. . . orr&st»O!lldencJą.. n.i n:I Cieszył się bezczyn.nośC'lą po mę Obecnie t 
00 ne P~ zapom e e pr;zy d.oku-

w harpunie 
wy'-"Totnych łodzi, ryba.cy ub 
wają szyblóoh, 11wrotnych stat 
ków. które zna.cimie przy<l'eynf-

cząeej ureieczce pr;;ez Azję, ale c . 5 arom '!18 • te . 0 h?'· mentach, ulegają ta.kiemu same
prz.iede wszystkim r<nik~wal Zl!.Je uleg~'\ CJ!,fkow~teJ ~i.ame. mu l~l. jaJt pa.pier. 

. • bwi T odnrie . ·ai d!llkcję ap.a.r4tu do n1mczen1a. d>O- można. ui<.vć na pakowa.nile deli-

A1e nie tylko samo centrum 
miarsta będ:zl'.e pr-z.edmi<l'l:em 
zwie:i1.;aatia liczinych wyciecz~ 
W gorące (miejmy nadzieję) 
siierpniow·c dnrl. przyjemnie bę• 
dzie wypocząć w l>E'.sie, wyką„ 
pać ffię w czymej, chłcrdnej wo-
dzi.e za !l'Jars~em. Półtora tysią
ca crsó b każdego dnia będzie 
mQglo ko~ ..:}'>Sta.ć z prziej ażd:żki 
luk.srusrawymi st.a.tikami po ka• 
na1e, daleko za peryferie sto
licy. 

Kto 2>0chce - może poje.cha~ 
z wycieczką do ciekaiwych. pod 
mi.ejs;kich miej..,.cowoc<lci: do Ja
snej Polany, gdzi.e miesz1kał i 
twor.:zyl Le·w Tołstoj, do Klina,. 
gdzie zw'ljduje &ię muz;eum, 
pośwlc;cone kompozytOlro<Wi 
Piotl'Cwi Cza.ik·owskiemu, do 
Piet.ry.s.zc:-rewa, gdzie wyst.awio. 
no pomn.irk znanej na całym 
świecie kom.somollci Zoi Ke&
mcdremdrańs.kiiej .„ 

Na brak wrażeń w żadnym 
WY'Padku n.a.rzii:~kać chyba nie 
będziie moma. Sz.c:rególowych 
relacji z MO!s.kwy w cZJ3.S.ie 
trwania festiwalu dostaitczy 
prasa, radio, kr=ika fi1morwa 
i telewizja, a po jego zakoń
czen.iu - 1200 polskich de1ega• 
tów z,e wszystkich wojewódlztw 

ły się do zmniejszelJia niebe7.
pieczeństwa. tego pol1>wa.nia. 
Wyrzuca.ny ręC2lDle .harpun zu~ 

.się myślą o swoim book:im bee;- ~? Fra.n~J·l ~ Nl!'lip-Ocz~to ,JU2'. p<ro· A cieniutkie pasemka papieru/ 

pie~n.;i e. yg IDLJ Y kumentów. M.amyna. ta maże bvć foatnych p.rzedmiotów, Jak s~klo. 
1e-7lll~·wi~e·_··~~~~~~~~~~-Zllillll-·~s-ta._I<J1W~-am--a-w~-ka,~:Uly-=-m~-bl-:urz~·-e~bu~te_1~eoz;ki__::=:~p:e:r~fum.:::::··:·~~_:UC:::w~>:._:.~~~~~~:::.M· ~OJCIOKA 

kraju, 

stał zasląp1'on3:' przez armatki). ł I „Krystyna/' wkrótce granice Rosjt, bo~ 
wystrzeliwują.ca. ooś w roclza- Krystyna duńskiej au- 1'2awądu 0 k~iHih~ch wiem „Zwierzenia" przetlumaJ 
ju elektrycznego harpuna. tarki Gerdy ':ff 7 -r czono na szereg języków ob„ 

PO'l(l.Sta.ł do rozwl~zanla jesz Eld (wyd. G d Eld. cych. Czemu przypisać to nie.j 
cze jeden prob!em: Jak ochro· „Czytelnik", s. 524) jest dlugą er a ' zwykle zainteresowanie, wy~ 
nić ogromne floścl mlęsa wie- opowieścią o życiu ludzkim, wolane - zdawaloby się -
lorybtego przed zepsuc:lem? w którym bez porównania wię Ben; to Perez Ga ldos, calkiem skromną i niesensa~ 
Pomyślano oczywiście o za.- cej bylo trosk, ciężarów fi cyjną książlcą? 
mrażanłu. Jednakże pomysł smutków, niż zadowolenia i Sekret jej poczytności pole~ 
ten oka.zał się nlewykon.a.lny radości. Bohaterka tytułowa wiktor Wier;esa1·ew gal na tym, że autor z wielką 

pozo.stawszy w czwartym roku fi szczerością i śmiałością poru• 
ze względu na. ogromne Ilości życia sierotą, tula się po ob- szył wiele „drażiiwych" za~ 
mięsa I konleczność l)Ol'lllLda- cych Ludziach, korzystając z obyczajowych, interesująco ry funkcję wojny, uwydatni.a gadnień z zakresu etyki iekar"' 
nla. na statku odpow!.cd.n·io wątpUwego „milosierdzia suje pOTtret psychologiczny ogrom klęsk ; nieszczęść, ja- skiej. Wiele spraw, które „dl11; 
wielkich pomlesz<l'Uń chlod- gmtny". Trochę spokoju i ja- bohaterld tytułowej i z za- kie wojna ze sobą niesie. R-O- świętego spokoju" pomija się 
nłczycb. I kiś pozór „domu" znalazła cięciem odtwarza charaktery- zumie3ąc znaczenie narado- zwykLe milcze·niem, choć na 

Obecnie wymyślono coś no- Krystyna dopiero w sierociń- styczne syLwety osób druga- wych walk obronnych i wy- dłuższą metę nie przynosi to 
Z P 

-la cu. Potem byly Lata służby w pl 1 kt • h t k l • h G 'd korzyści ani lekarzow· r wego. pomocą rr;y,„, wieikim mieście, małżeństwo, anowyc i, oryc spo y a- zwo enczyc , a. os daleki i, an• 
wielorybnikom medycyna, a dzieci, wczesna i samotna sta- my tu wielkie mnóstwo. Rea- jest jednak od apoteozowania pacjentowi, ani społeczności z 
przede wszystkim nauka o ć listyczne obrazki i sceny z ży- ich, uważa je raczej zd. zło ko której się oni wywodzą. Po-

roś • a wreszcie śmier.ć. Tym cia proletariatu duńskiego, nieczne. Nurt akcji w Bitwie" nadto, W „Zwierzeniach'' 
a.ntybiotyk?.cb. sposobem zamknnl się krnn utrwal n K t . ,, " n l źć · "' "'" o e w rys ynie toczy się żywo i składnie, in- z a e mozna mnóstwo cie· 

Zastosowano na.,tępuJącą me egzystencji Krystyny, jednej z mają poważną ;;·artość po~ try{;a miłosna budzi zacieka- kawych informacji 0 stanie 
toclę: harpun zoopa.!rzony jest tych skromnych i szarych ko zn · · z· h zdrowotnym dc• 1vne1· Rosji b · • h awczą w1.eme, rea ia istoryczne ma- • 
w duzą dozę terramycyny. W iet, ktore przec odzą obok · z l d ją wlaśdwy wyraz i barwę. W carskiej, polożeniu rosyjskich 
chwili, gdy wieloryb :1J01Staje nas nie zauważone i przemija I I 30m~rty p~~- ogólności powiedzieć można, Lekarzy itp. Ponieważ autor 
trafiony, pierwszym jego ocl- ją nie zostawiając śLadu. Bitwa bi;tn~ y, pisarz że „Bitwa pod Arapilami" za- „Zivierzeń" byl nie tylko le· 
ru~hem jest próba. ucieczki. Histo1·ię życia Krystyny ood Araoilami h~szpański Be chowała do dziś wieLe nie zde karzem, lecz również utalen-
Porusza się wtedy szybciej, oo oparła autOTka na szerszym nito Perez precjonowanych waiorów, nie towanym literatem, a prócz 
przyspj.eszi. obieg krwi, d'.dę- tle, ukazując dość rozlegly Galdos pozo- jest wcale pozycją „archiwal- medycyny ukończyl wydział 
Id cz1'nm terramycyna przcnl- obraz spoleczeństwa duńskie- stawi? w swym d.orobku m. ną". tHozoficzny, więc. t rozlegloś6 
ka do wszystkich częśoi orga· go w pierw3zych Latach na- in. cyki powieści historycz- horyzontów myśLowyc:h, i sta• 

szego wieku. Aczkolwiek za- nych - wśród nich „Bitwę Wznowione ranna oprawa pisarska przyda 
nizmu I zabezpiecza. je przed od I · z · sadnicza koncepcja „Kryst11- p Ara.pila.mi" (wyd. „Czy- przez PIW _ Ją „ wierzeniom" wartości we 
procesem gnilnym. ny" zrodziła się niewątpliwie telnik", s. 640), związaną te- Zwierzenia „Zwie-rzenia wnętrznej i formalnego polo· 

o Ile praktyka potwierdzi pod wp?uwem „Ditty" Ander- matycznie z dziejami najazdu lekarza lekarza" (s. ru. 
słus='°'ść dokonywanych ob.el' sena - Nexo, nie znaczy to wojsk napoleońskich. na Hisz- 268) _ Wikto Prawdziwe na.zwisko Wierie 
nie prób, mięso wielorybie. jednak, by powie§ć Gerdy panię. ra Wieriesaje- sajewa brzmial'O: Smidowicz. 
które dotychczas musta.no wy- Eld byla zwyklym i tanim W tej powieści Galdosa, na- wa pisane byly w latach Byl on synem lekarza - Pola 

naśLadownictwem. Przeciwnie, pisanej w r. 1875, uderza 'bar- 1895- 1901, t po ukazaniu się ka, który praktykował w Tu
autorka „Krystyny" ujawnia dzo ostry i zdecydowany ton wywolalu gwałtowne polemt- le, zajmując się zarazem ży• 
dużą samodzielność w za.kre- antywojenny. z wiei.ką pasją ki t dtfskusje w prasie rosyj- wą działaLnością społeczną. 

rzueać, bę:lzic mogło być uzy
wane do 'vielu przemysłowych 
celów. (Ku) 

(3324) 

sie obserwacił spolieczno „ piętnuje GaLdos niszcz11cieLską 1 skie.i. Polem4ki te przekrocz11ł11 .„ •, a. 



'Ro zr11w ki 
um.711Jlowa. POLACY na brazylijskich polach 

Wiele już: wody w rzekach 
polskich upłynęło od czasu, 
gdy głośny poemat Marii 
Konopnickiej ,.Pan Balcer 
w Brazylii" zwrócił uwagę 
opinii w kraju na niedolę 
polskich wychodźców, wę
drujących w poszukiwaniu 
chleba na antypody. 

st.wa po rewolucji 1905 roku. 
Wreszcie naiświeższa. po
wojenna emigracja os'iedliła 
się przeważme w Sao Paulo 
oraz sąsiednich stanach San
ta Catar1na i Rio Grande, 
wreszcie w stanie Espirito 
Santo . .Wielu z nich znalazło 
pracę w miastach, bądź w 
fabrykach. badź w charak
terze rzemieślników - mu
rarzy i stolarzy przede 
wszystkim. 

zylijczycy polsluiego pocho
dzenia. Starsi, zwłaszcza na 
kolonia·ch, wierni pozostali 
mowie ojczystej, ale mło
dzież częściej posłu'guje się 
portugalskim, na co głównie 
wpływa fakt, że prawodaw
stwo brazylijskie nie zezwa
la na uczenie języków ob
cych w szkole wsti;pnej . 
Ostoją polskości jest silny 
ośro<lek w samei Kuryty
bie, gdzie działa szereg pol
skich orgariizacjf, dwie pol
skie parafie, ukazują się pol 
skie czasopisma, jest szereg 
polskich placówek handlo
wych. 

KRZYŻÓWKA 

3 

' Poziomo: 1. Starszy pa.sterz na 
halach qórskich w Tafrach. 5. W 
poezii wschodniej krótki poema.t 
paneqlryczno-lirvczny, w którym 
irvmowane są wiersze parzyste„ 7. 
Twierdzenie sprze<:zne z opinią 
powszechną. 9. Ro.syjskie imię mę
skie. 10. Postać bib li ina. 11. Rzeka 
europejska. 12. Kolor 13. Staro
żytn~ miasto. 14. W~hodni wi-0:r 
zwrotnikowy, stale wie1ący w JC
dnvm ki.erunku. 15. Litera fone
tvcznie. 16. U starnż. Rzymian je 
dnostka monetarna. 17. Nuta. 18 
Metoda postępowania 

Pionowo: 1. Jeden ze zna,ków 
zodi.akaJnvch. 2. Tytuł staropo!.ski. 
3. Traqedia Comeille'a. 4. W m~tol. 
qreck1cj młodzieniec zabity przez 
Aresa z za~drości o miłość Afrody 
tv. 5. ·Jama powstająca wskute.k 
'?'_Padu tkanki płucnej. naiczęs
c1e1 pochodzenia qruilici;eqo. 6. 
W. muzyce wiazanie łączące dwi8 
lm1e nut. 7. W je-idzie figurowej 
na !vzwach obrót na czubie łyż
wy. 8. Jeden z paktów wojsko
wych bloku n-aństw imperi·alistycz
nych: 12. Zbiorowisko drzew (w 
l1czb1a mnogiej). 14. Termm sza
chowy, 

ROZWIĄZANIE KRZY2:0WK1 

• z dn. 26. V. br. 
Poziomo: 1 Orqa.n. 4. Indor. 5. 

'.Arkada. 8. Cypel. 9. Swada. Pio
nowo: I. Oqier. 2. Gadka. 3, Nor
ka. 5. Akces. 6 Kop.ra, ;, Dalia. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WY· 
LOSOWALI: t. Waleria Solonle
'vicz, Zqlerz, ł.ęczycka 9: 2. Mie
czysław Rydel, ł.6dź, Sanocka 22; 
3, Krystvna Kalińska, ł.6df-Julia„ 

nów; 4. AntonJ Lindner, ł.6df, Pa
trlotvczna 32; 5. Anna Jetewska. 
tódt, Nawrot 8, 

Według ostatnich danych, 
oczywiście tylko szacunko
wych, liczba Polaków w Bra 
zylii określana jest na 250 
tysięcy osób. Niewątpliwie 
są to ci, którzy zachowali po 
czucie świadomości narodo
wej, żyją w większych sku
piskach polskich. zachowują 
mowę ojczystą. Liczby tych, 
którzy ulegli wpływom ob
cego otoczenia, przejmując 
jego obyczaje i mowę, a za
tracili świadom.ość swej 
odrębności narodowej, nie 
sposób określić nawet w 
przybliżeniu. 

Początki polskiego wy-
chodźstwa w Brazylii sięga
ją pierwszej ćwierci ubiegłe 
go wieku. Było sporo pol
skich chłopów z J;>oznańskie 
go wśród pierwszych osad-, 
ników niemieckich około 
1828 roku. Większe partie 
przybYWa,ły w połowie wie
ku. W 1853 roku pierwsza 
gromada polskich wychodź
ców pod przewodem Sap.or
skiego odłączyła się od Niem 
f:ÓW w stanie Santa Catari
na i utworzyła pierwszą 
osadę polską pod Kurytybą. 
Następne osady polskie pow 
·stawały wokół tego miasta 
w ciągu dalszych 25 la•t. 

W okresie masowego wy
chodźstwa z zaboru austriac 
kiego w latach 1889-1891 
polscy chfopi przybywali do 
Brazylii wielkimi partiami. 
Tysiące ich zawedrowało do 
dalszych cześci Parany, two 
rząc łańcuch osad oolskich 
w promieniu okQło 100 kilo· 
metrów od Kurytyby. :Nową 
warstwę wychodźstwa pol
skiego utworzyli emigranci 
polityczni, głównie z Króle-

W stolicy po1skieg.o wy
chodźstwa w Brazylii - Ku
rytybie mieszka około 30 ty
siecy Polaków. W stanowej 
Izbie Deputowanych zasia
da dwóch posłów polskich: 
doktór Edwin Tem.pski i 
Stanisław Sobociński. W fe
dei·alnej Izbie Deputowa
nych w Rio de Janeiro pol
skie wycho.di.stwo z Parany 
reorezentuje poseł Leszek 
Bronisław Ostoja-Roguski. 
Wiekszość polsk·iego wy

chodźstwa - to drugie i 
trzecie pokolenie dawnych 

' „Panów Balcerów". mocno 
już zaklimatyzowaini Bra-

Wychodźstwo polskie w 
dalekiej Brazylii pilnie nad
słuchuje wieści ze „starego 
kraju", który dla młodego 
pokolenia jest krajem uro
dzenia ich ojców, a nieraz 
dziadów, krajem o wielowie 
kowych dziejach. bo ha ter
skich i tragicznych, uświet
nionych nazwiskami wiel
kich ludzi, które i w dale
kiej Brazylii wymawia się z 
szacunkiem. 

Co nowego w technice? 
W Stanach Zjednoczonuch 

buduje się łodzie turystycz· 
ne z doczepnymi silniczka· 
mi. Łódź wykon(ma jest z 
masy plastycznej i włókna 
szklanego, dzięki czemu wa· 
ży tylko 16 kg. Mając 210 
cm d~ugoś~f· mieści dwpch 
„pasazerów . 

W dotychczasowej techni· 
ce mikroskopowej ogląda.inie 
żywych bakterii było bardzo 
utrudnione wskutek tego, że 
intensywny strumień świa· 
tla !ub elektror,ów (w mi· 
kroskopie elektronowym) za· 
bijał drobnoustroje. Skon
struowany w Czechosłowacji 
mikroskop telewizyjny umo· 
ż!iwia oglądanie żywych 

dowaly ostatnio lokomoty
wę spa!inową TE-7 (po le· 
wej) oraz lokomotywę spa· 
linową TE-3 dla pociągów 
towarou;ych. TE-7 wyposa 
żona jest w silnik Diesla o 
mocy 4000 KM i osiąga 

szybkość 140 km-godz. 

* :/- * 
Helikopter francuski i typu 

„Djinn" osiągną~ wysokość 
8482 m, ustalając ·rekord 
wysokości dla tego rodzaju 
maszyn. Pilot Jean Dar os 
pobil w ten sposób o prze-\ 
szlo 250 metrów dotych
cza.sowy rekord, nal.€żący 
również do Francji. 

bakterii (na ekranie powię- ------

Przy jednym z,e stolików ka
w1airn.i trzech młodych facetów 
za.wzięcie dyskuLowało na te
mat, co to jest fantazja. Z 
twail'.'Zy prz.ypomi'l1ali trorhę 
krak()W.s>kich „iaskin.iowców", 
z ubrania - tancerzy „rock -
and - rollu", a z zachowania 
się - wcale przyzwoitych lu
dzi. 

- Czego orii chcą od fanta
zjl - pomyśl.alem - skoro sa
mi są ucieleśnioną fantazją. 
KrzyŻowaly się zdania, fan

tastycznie mierz.wiły się czu
pryny, a definicja jak na złość 
nie wychodziła. I wszyscy 
trzej byli z &iebie wyraźnie 
niezadowoleni. 
Chciałem im pomóc, ałe za

nim dogadałem eię z keln<?i!'ką, 
która zamia.st zamówi0111ej ka
wy przynioola mi limoniadę -
sympatycznych fa.oetów już nie 
było w sali. 

Fantazja„. ech, fa1T1>tar;:.Ja!„, 
Naoi:od.zila sie chyba razem z 
pierwszą kobietą, razem z nią 
ro.sla i razem z ruą zawojowy
wała świat. 

Tak, tak„. :KobiR•a to chyba 
najbardzi-ej fantastyczna i.<,to
ta. Ciągle fantazjuje, ciq,gle 
sbroi się na przekór barwnym 
motyloll1l i na przekór domo
wym budżetom, ciągle M,zsi·e
wa uroki raju i ciągle wod.zi 
na po.kus1.en.ie. Raz stwarza 
niebo przyjem.no.ści, dmgl raz 
- piekło u<lrek. Ws.zystko za
leży od jej fanitazj i. 

Lecz na razJie zo.stawm:v ko
biety na boku i za.stanówmy 
sie nad zasradnieniem, co to 
jest fantazja. 

Ot, przYtJuśćmy, że komuś z 
nas przy.szla cheć wdraparnia 
sie na s.zczyt komi'!la budują
cej się w ikie lódtzkim temnie 
elektrocie.nłownł, że po tej 
pie·I"W.s.z.ej chęci przy.szla druga 
chęć - skoczenia w dól. 

Polamall'lie nóg. rąk, żeber i 
i.nny.ch przyleglo.ści - to będą 
skutki, sar. roś pomysł polą
czonv z czynem ...., to czy.sta 
falllJtaizja! 

kszenie 20 tus. razy). Zaletą I 
nowego urządzenia jest po· . 
nadto to. że jednocześnie Okruchy z całego świata· 
ki!ka. osób może oglądać -----
preparat, podczas góly przy 
tradycyjnym mikroskopie -
tylko jedna osoba. 

„PROBLEM - GARAŻ" 

W związku z obchodzoną w tym W 1>atdzlemlku Wyfdą nasi. 
ll'oku 100 roczn!t"ą urodzin twórcy znac21kl: „Dzle1i znaczka" (60 gr.), 
skaulinliU Baden Powella, w wie· Jedna lub dwie wartości z okazJi 

100-lecla urodzin Józefa Korzenlow 
skleqo !Conrada). sPr\a sklaclaj<i.ca 
sle z Dleclu wart. f40, 60. 95 11r , 
1.<l5, 2.50 zł.} p.n . „S?.!achetne ga 
tunkl rvb". Ser la ta wykonana bę
dzie czterobarwna rotograwiura w 
formacis 31.5 X 39,5 mm. Na Iistn
Jlad Jako pierwsza. zapowiedziana 
!est seria „III Międzynarodowy 
Konkurs Skrzvncowv im H. Wie· 
n:nwskieqo" 160 qr., 2.50 zIJ. 

Zasada działania: W oku· 
larze mikroskopu obraz zo
staje odbity i skierowany 
do nadawczej kamery tele
wizyjnej,· skqd po w.zmo
cnieniu przekcizywany jest 
vrzeu;odnikiem do jednego 
lub kilku odbiorników tele
wizyjnych. Przekazywanie 
obrazu od kamery do od
biornika ·możliwe jest do 
600 metrów. 

,,, krajach ukazu!;i sle okoliczno~
clowo znaczki. Dziś repro!lukuje
my iedrn z dwóch znacz!iów wy
<ianych z lPi ol•azłi 17 c'erw<.:a 
przez Luksl'mburq f2 fr. - ollw
kowo-zie:ono-szarv; 2,50 br. 
tloletowo-czerwono-niebieskl}. 

• • • 
Tradvcvfnvm !ut zwyczajem, Wy 

dzlal E:nl~ll Ccntralneqo Zarządu 
Poczt udostępnił nam ostatnio pro 
11ram em'sil maczków polskich na 
~:fbH;$7o m·lesiace. Oto ciekaw-

W planie tvm mom1 zaJść Je
szc:ie pewne zmiany. 

* ~ * 
Zakłady maszyn tramsror· I 

towych w Charkowie zbu-

W wielu państwach .iest obec-1 
nie problemem zaparkowanie 
samochodu. Urbaniści nie prze
wld'lliell tak ()o]brzymiego rozwo
ju motoryzacji, planowali budo
wę miast nie uwzględniając jej. 
Teraz zaś, w godzinach nocnych 
setki aut „bez dachu nad ido
WI\" zalega ulice I place wiel
kJch mia.st. oo stwarza nowe klo 
potliwe problemy. Jak z nich 
wybrnąć? Ameryka buduje ga
.-aże podziemne, Niemcy zachod
nie - wprost przeciwnie, bo pię 
trowe. Czesi za~ roxivlnęli maso
wą. produkcję specjalnych płyt. 
z których w dwa dni m<Y~na zbu 
dować (patrz zdjęcie) taki oto e
stetyczny garaż. 

ZDUMIEWAJĄCE 

Angielski instytut badania 
opinii publicznej (tzw. Gallupa) 
wykazał, że na dziesięciu Angli
ków, którym .P<>ka7.ano foto.gra
l'lr, Giny Loll<l'brigldy z jej dwo 
ma dlugowł.osymi terrierami, o
śmiu O•dt><>v"1ed2ii.alo: „Ach, ja.kic 
piękne psy!" 

SZEF I NIEWOLNIK 
Pewien Amerykanin przysłał 

sw<J\jemu przyjacielowi parę 
ręczników. Jeden z nich m>si na 
pi,s „szef", drufl'i zaś „niewol
nik''". 

Nawlązując do ro7.moju sza- ocii za,ty1S<Owały się dwa pod1Sta
chów, o czym pil.'!.a.liśmy w pe>- wowe kierunki roziwoju teorii, 
przied.nim ką<:iku naJ·eży podkre- a miall'l!owiicie: Ste1n.Ltz, a po 
śUć, że rewelacją w dzi~dzilnie nim Las.ker, Tan:-r.a.sch, Nim2.IO
ro:?Jwoju teorii sza.chów byl wits.ch i Cap.ahlanca hołdowali 
Mo:-phy. Do jego cza1Sów pojmo za.s.ad.zi.e kOOlS•Ohdowam.la wlaooej 
wa.no szachy ra•c:?Jej sta.tyczin~e, pozycji, zaś Czygorim, Ale-chin, 
rnistrrowie nie potrafili wyko- a później i fam-i uwaiżali, że na
rzy.s.tać okazji płynących z o- leży dążyć do at.a.ku nawet wtie
trzymywania inicjatywy lub at.a dy, gdy mo.globy to osłabić wła
ku, grali nieiedrne<k:.r•0<tnie zbyt sną pozycję. Dla zLJustrowainia 
haza:rd•CY\l\IO atakując tam, gdz:i·e oby~woch za.loże~ w grze pr:z.e
należalo roZl">ądnie przieprowa- ana!Jzuj•9ll1Y pairt.1ę rozegraną w 
dzić obrO!llę Od cza.>u Morphy'ego 1926 r. w Nowym Jo.rku rruędzy REKORDY I MALZERSTWO 

· · ALechinem i Capa.bl.ancą. Białe: 

Ta para ręczników jest nie
wątpliwie pomyślana dla mał
żeństwa. Powstaje tylko pyta
nie, kbo będzie używał ręcznika 
Olillaczonego n.apisem „szef" 
[lani czy pan do.rµu? AJ.echirn. Cza;rne: Capa•blarnca. Pasja. szybkości roo;bib ma.I-

A teraz zacznijmy z innej 
beczki. 

Oto ktoś z nas wyciągnąl się 
r.a łóżku, tapczanie. trawie, 
piasku czy nawet na ruie heblo
wanej desce i puścil wodze 
myślom. Różnie się one ulda
d.ają. Początkowo ni ładu ni 
&kładu. Potem jest ład i skład. 
A jeszicl!'.e potem - czyż trze-o 
ba przytaczać przykłady? „. 
Hej. jakżeż wsnania1e się hasa 
mvślami w świecie. fantazji l 

Jaki z tego pożytek?„. To 
zależy jak dla kogo. Najczęś
ciej fura przyjemności. Od 
cwsu do czasu z takic1:ro hasa
nia rodzi się jednak jakiś 
wspaniały pomysł - oczywiś
cie, na miarę tego czy innego 
typa, lubiącego wypady w 
ów zaczarowany świait. 
Weźde bajki, klechdy czy 

legendy - narodziły sie one z 
lud7..kiej fantazji. W każdej do
brej powieści mu.si być sporo 
fantazji autora, a gdy jej nie 
ma - powieść staje &ię zwyk• 
łą makulaturą. 

Na aktorke czy aktora bez 
fantarzji publiczność g\l\liżdże, 
Kobieta. bez fantazji staje się 
jędzą, adwa.'i:at - niedojdą, 
poeta - szt:, wnym klocem, 
humory~ta - ponurym graba
rzem, d'l.i€'!1Jn1k<~'l'Z - kulawił 
::acziką dziel1Jlliikars.ka. 

Na tym kończę. Na więcej 
llllll.ie dziś nie stać. Kuleje. 

CZ. MOND. 

Niech mi pan pnwie 
doktorze„. 

W Ameryce ukazala !ił 
książka, zaw·ierdjąca ury'W
ki listów skierowanych. 
przez pacjentów do lekarz1J. 
Wszystkie listv są jakobJJ 
autentyczne. 

A oto parę „kwiatków" z 
tej korespondencji: 

„Niepokoję się o mojege> 
syna, gdyż on niepo~oi się 
o mnie, bo przypuszcza, że 
ja niepokoję się o niego". 

„Mam iść do psychiatr11. 
Czy będę musiała sie ron
brać?" 

„Oli czasu, kiedy zopero
wał pan mój nos, wącham 
zupełnie dobrze", 

„Mój osiemdziesięcioletni 
ojciec traci zęby. To• samo 
dzieje się z moją córką, któ
ra ma sześć lat. Czy pan 
doktor myśU, że mogła się 
zarazić?" 

„J ąkam się w straszliw11 
sposób. Czy pan będzie mógl 
mnie wyleczyć, zanim moja 
narzeczona coś zauważy?" 

„Niech i:ian do mnie przvi
dzie, dokio1·ze. Clu:ial.abym 
dowiedzieć się, czy pan jest 
w stanie coś zrobić, abym 
miala piękniejsze sny„„". 

„Za!ecH mi pan k-uradę 
be :~olną. Czy ja.k będę 
nad morzem powinienem u
ważać, aby nie wdychać za 
gtęboko słonego powietrza?" 

„Bylam w klinice ocznej i 
optymista powiedział, że 
wzrok mój bardzo się po
prawił". 

„Kochany d!!>ktorze, ostat
nio nie czuję się dobrze. Cz11 
są ja.kieś nowe chorobu?" 

„Drogi dolctorze, nie wiem, 
jak dziękować za wszystko, 
co pan dla mnie zrobili Te
raz. ,r;a koniec jestem w ciq.
źy.„ .• 

(Ku) 

MODA 
i 0 l>ozvcto teqo pro!Jramu: 12 
~:•Pnia ttkat„ sill wres:icle od daw 
chronl~~~X'iadana seria „Kwlaly 
nadmorski ldzlew!ę::sll, mikołajek 
Ila zlotcmió!)a'ttka, obuwik I I!· 
w ko n ~h d wart. Po 60 rrr. Y n nv~ wu-. wz!lleinte trzy. 
barwn~ ro\ocr.awiurą w f . 

l. d4 Sf6 2. c4 e6 3. Sf3 b6 żeństwo rell.ordzlsty świata. na 
4. g3 Gb7 5. Gg2 c5 6. d5 e:cl'5 · ~dzie, Donalda Campbella. 
7. Sh4 g6 8. Sc3 Gg7 9. 0--0 0·-0 PaństW<() Oampbełfow.ie rozwfo-
10. Gf4 d6 11 c:d.5 Sh5 12. Gd2 dli się. 

Najmcdniejsze w tej chwi-
--------------- li tkaininY, (lbok lekk.ich, 

31,5 X 39.5 mm. W sterpn~m:~~~ 
~e się również dodatkowa wartoAł 
serii „M~dvcyn'I Dolska" z podo 
blzną dr W!. llieqańskteq0 fl zł.}: 

. '\\' e wrześniu - 6 znarzki<_,., tot
n1rzych formatu porllóżneqo o 
wart. !)O nr„ 1.50 zł. 3.40 zl., 3.90 
zl„ 4 i 15 zł. Seria 1a wykonana 
będzie dwubarwna technika kombt 
nowan~: eta'orvtem l rotoqrawiu
rą. W tvmżA m'.esiacu ukaża się 
Ponadto 3 znacz1'\ z okaztl Mtę
dzvnarbdoweao Konqresn Priectw. 
POtMoWN!O w Warszawl9 (40, r,o 
m. i 2.50 zl.}, znaczek 60 11r. „TV 
Kol'qres Zwla~ltów Zawodowych 
W L''D~ku" i maczek 2 50 zł dla 
ncznenla ramieci wvbHne110 rw
Bk!.cqo ur.zcme110 Ja,na Amoi'JI. Ko
aenskle110, 

Sd7 13. f4! (białe rozpoczynają _ Oka.zało się. H wys7.ł.am zit 
atalk, czarnie b~itl!lą pr~ygOl\owu- mą.ż za łódź motorową, a. nie za 
jąc skru1pula1tnJie pr:?Jectwuderze- mężc-zyznę _ oświadm:yla pani 
nie). 13„„ a6 14. Gf3 Sf6 15. a4 OA.mpbell 

&l(@ c4 1•6. G€3 ·Hc7 17. g4 Sc5 18. g5 ' 
~ „ Sd7 19. f5 Wfe8 20. Gf4 Ge5 21. - Moją. naJwJękSlllą miłością 

• • ~A Wt'2' Gg4 Sb3 (czarne k()nJtrataikują) jest „Błękifoy ptak" - l>O'Wle-
li!l, m„ ~\. „, ~~;:i,-m 22. f:g h:g 23. Wbl G:c3 24. dz;\al Donald, który w tym ro
~ ll BMM 111. „S b:c3 HcH 25. e3 Se5 26. Gf3 I ku JMJ·blł rekord szybkości na 

- w Sd3 27. Khl G:d5 28. W:b3 S:f4 ~dzie uzyskuJąc 360,80 km na 
Alechln 29. Wbl W:e3 30. Sg2 W:f3. W go·d'llLnę. Teraz, kiedy jestem 

PDj?!Wi'."dą się nawi, wyibitnii mi- ten .S•posób Q.oszl•o do pozycji jak znowu wolnym czlll<Wielclem, po 
str:rowie i teor·etycy jaik: Stci- n.a dia.g;ramie, a oro daJĘ.za kon- stua,m się po.bić mó,i wła.sny 
n•tz, Czygorin, L~ke'!', Pi.Us.bu- tyn.uacja: 31. W:f3 S:g2 32. K:g2 rekord i oslą.gnąć 400 km na go 
~· a J?•O r•olku 19DO Tal!1ra1s.~h, I WeS 33. Kfl G:f3 34. H:f3 H:g5 clzinę. A kiedyś d-c>jdę na pewno 1;n:?Jo•W1t.s.ch, Caip.ablarnca i AJ.e- i czarne pio k:LLku POOU;nd~ch do 480 km - za,pewnfa „naj-
chln. Wśród tych zn.aiwc&w te- wygrały4 szyb&f clilowi,ek na wodzie"! 

przejrzystych 
to satyny i po
peliiny, zarów
no jednobarw
ne jak i druk.o 
wa.ne. Bardzo 
ładnie wyglą
dają popelino
we i sa.tynowe 
garsonki (dru
ga od lewej). 
SuJden.lQ nosi 

~ko~a~~~~i, 
nierzami lub 
bez. 
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Nie tylko 01ilieja 
1na wałczyć z Pro~tytucią 

We WC2i(}rajszym numerze „1J<Łjennika Lódzkieg<>" za
mieściliśmy omówienie projektu uchwały Rady Mini
strów w sprawie ogranfozenia i przeciwd1ziałaufa p.ro.sty
tucji. Zwracano w nim uwagę m. in. na k001iec:mość zliJ
żenia głównego ciężaru walki z prostytucją - na Mini
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej, jako instytucję naj
bai:dziej do tego pow<>łaną. 

Taka Joo1ncepcja walli z sz,e
rzącą się pl.agą prositytucji wy 
nika i z materiałów, które ZJdo 
lano zgromadzić także w na
szym mieście. 

.Jak wiadomo, jedynym czyn 
n.ikiem, który do tej pcxry trud 
nił się zwalczaniem prOISltytu
cji, była właściwie milicja, a 
ściślej - sekcja do walki z 
nierządem przy Komendzie 
MiejSlk.iej MO. 

Usta.Wa ona, że w olQ'EISlie 
od marca ub. r. do cz;erwca 
br. pmstytucją trudniły się za 
wod1Ywo 254 k.(}biety. Są to j>ed 
nak tylko te prootytutki, któ
re milkja ma w swej ewid€J11-
cji. Rzeczywista liczba jest 
znacznie wyżs7.a, 

Wszys.tkie te elementy - ni
.s.kioe zarobki lub b.rak pracy, 
op.takane warunki mia;zik.arrtio
we (67 prostytutek j~t bez
domnych i nocuj•e na d1w.oor
caich, w parkad1 itp.) - spra
wiają, ż,e w zasa:iz,i·e trudno te 
kobiety odciągnąć o;I uprawia 
nia nierządu. A g>dy j•asz,cre 
dodamy, że di<Jodia·tkowym ele
mentem pchającym je na dno 
upodlenia, jest pozba:wiony 
wszelkich skrupułów sute·ner i 
stręczyciel - jaffile s1ię sta1nie, 
że do walki z prostytucją trze 
ba wprzęgnąć inne jesz(}ze 
środki niż te, które stosowano 
di>tychczas. 

Jaikimi możliwościLami dyspo 
nowała milicja? 

Działalność jej szla w trz;ech 

wać? Czy to jest jej właściwe 
pole dzial:am.ia? 

Wydaje s.:ę, że na obydwa 
pyta'!lia odpoiwiooź musi być 
prz,ecząca. Choćby bowiem w 
.s.ei.~cji do waJki z ni-erządem 
praicowaJ.i najgenialni•ejisi lu
dzie - ni·e dadzą rady. Pro
blem jest b-O•wiem zbyt skom
p!ikQwany i, oo równie waż

ne, zbyt rooległy, by mogła go 
r.orzwiiklać jedna i.nstyt'ucja, po 
wolain.a zres.ztą do zu;peln.i.e illl.
nych spraw. 

Doświadcz,enia dotychczaso
wej dzialaJ.nośd łódzki.ej MO 
w za.kresi.e zwakz,a,nia prosty
tucji wykazują, że problemem 
wychowawczym (wchodzi weń 
rów:ni-eż sprawa opieki nad 
prootytutkami, wyszukanie im 
praicy, uśwtadamia.nie itp.) po 
w.in~·en się zająć ktoś inny. 

ni wejŚć doświadcz,eni dziala
. cze .s.poleczni, pedagodzy, na
ukowcy, praedst::vwid€le mini
ster.s.tw: Zdrowia, Sprawi.oedld
wości, Oświaty, reprez.entantki 
Li~i Kobiet itd . 

Tak pojęta lron.cepcja w.alki 
z nierządMl dałaby z pewnoś 
cią większą gwarancję zlikwi
d,(}wa.nia w przysz1ości plagi 
pmstytucji. Pr:uede wszys.tkim 
dJ,a,t.eg.o, że w orbitę zaintere
sowania tym problemem wcią
ga liczniejsze przedst.a.wiciel
stwo SP'l>leczeństwa, kładzie 
kres o.s.-amo•tin.io00ej, pozbawio
nej jaki·ejkolwi0ek pomocy -
działalności milicji. 

WidOlk ul. Piotr>lmw&kiej póź 
nym wiecw.rem. wymowa liczb 
nagromadz;oo.ych prneiz łódzką 
mihcję, obawa o jeszicz.e po
ważniejszy rozwój pmstytucji 
- loofżą s9olec.z,e11stwu oc~eki
wać rychłych kr-0<ków zarad
czych. Prz,ede WSZ)'IS<tkim zaś 
- szybkieg·<> p0>djęcia propo
nowanej uchwały, którą przed 
fożicmo już Radzie Ministrów. 

(kl) 
Wśród tych kobie.t, z kotórych 

przeważająca więkswść (173) 
zaczęła uprawiać ten proceder 
w latach 1951-1957, znajduje 
się najwięcej takich, które nie 
po.siadają wyuc2i0Ilego zawodu. 
Ważne też przy tym, że 126 
kobiet n:iie poisi.ada pełnego wy 
ksztaloeinia podsta.wow.e.go, aJe 
są wśród nich i z wyksztake
niem średn:im. 

Jak już w.sip{]lffiiljj0eliśmy, w 
prnjekde uchwały główny dę 
żar t•ej dz:iialaln.OOci ma sipaść 
n.a Ministerstwo Pracy i Opie
ki Społecznej, a także na pro
pcl!loiwaną międzyresi>rtl>wą k1>
mi.s,ję do walki z nierządem, w 
sk1a<l której to komisji powin 

zasadniczych ki-erunkach: pre------------------------------

I chociaż wśród tych prosity 
tutek lwią część stanowią pan 
ny, niemniej jeoo<tk aż 86 ko
biet pasiada dzieci. .Jakiż to 
bolesin''• dQdatlwwy aspekt 
sprawy. I oczywiście - 'ZiWY
kly dla prostytucji rys 
szc:rególny to ch'°100by wene
ryczne, psychiczne i inne. Cho 
roby te stwi~o u pQnad 
100 prootytutek; 

Spotkanie 
z Zof !ą Wasilkowską 

Staraniem Łódzkiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu 
cdhędzie się w dniu 29 lipca br. 
o gcdz. 17 w sali Prezydium 
RN (Piotrkowska 104, prawa 
oeicynal spotkanie z poslem na/ 
Sejm Zofią Wasilkowską. 

wencyjnym, wychi>wawczym i 
represyjnym. A więc - legity 
meowair.ioe, pa1trolo'\vanie, koo.
troJa oomów schad.z.ek (w Lo
dzi wykryto :kh 57), opieka, 
pom,oc w uzys1k<11niu zart;rud
nietniia., ki'8l'<l'Wall'Lie na loecz·e
lli•e i wreszx:ie PII"aekae:ywanie 
1SJpraiw oo sa.du w wypa~a.::b, 
któt•e się dio tego kwa1ifiko
wa1y. 

I nie moona powie·dz.i<eć, by 
ta dzii.a1a1n.ość miJ.icji była zu
pelnie bewwocna. Nawet jeśli 
się zważy, w jak trudnych 
wairunkach ją prowadz.oino -
p;:zy zupetnej niemal bierności 
innych czynn.ików, przy braku 
odpowiednich podstaw praw
nych i:tp. 

Oto np. ~ omawianym okre 
sie sekcja do(} walki z nierzą
dem skierowała do pracy 90 
prostytutek. Sp-ośrócl nich pra
cę podjęły 24 kobiety. Nie jest 
to <J.Czywiście jakaś C'5rołamia
jąca liczba, niemniej jednak 
wyraźnie wska,z;uje, że tą dro
gą można uzyskać zad·~walają
ce wyniki. Tym bardziej, że 
sIJo{}śród tych kobiet 18 pi>rzu
ciło zupetnie up1·awia.nie nie
rz?, du. 

Czy jedinak m:iilicja 
na się tymi Slprawami 

Kilka p yfań ,,Dziennika'' 

powi111.

zajmo-I 

Odpowiada Henryk Jóźwiak 
in§lruklor spadochronowy 

Aeroklubu ~ódzki_ego 

''

'! ..... Kiedy pa.n skoczył ze spad-ochronem po raz pienvszy? 'l - w liipcu 1950 roku. Sk.akalem wówczas v.::ra:z. z grupą, 
jed-en za dru.giim po lwil•eii. W chwHi O•die:rwarna się od sa
moJo•tu czJ:.owioeik odcZJuwa twchę lęku, lecz po otwarciu 
spaido•chwnu n.as.tępuje odiprężenie i zaid.owolerne z. do•lro
nan.eg0 „CLzie1a.". Samo opadanie jes:t ba.rdzo przy.]~ne. 
Do.pi.ero przy ląd()IWa111.iu ma .się tro·~~~ strachu, gdyz zie
mia przybliża się z zawrotną szybkoscią .. 

- Oly pański pierwszy skok był prawidłowy? 
- :Mam już poza oobą 1:50 sJroków. Nie pamiętam jak to 

bylo pi€;I'wszy raz. 
- Czy wykonywał pan również skoki z akrobacji sa• 

m0>lotu? 
- Natum.tnie - z wirażu lub półpętli. Z pólpętli wy

skakuje się gloiwą w dól, gdy samOl!ot leży na plecach. 
z wirażu islmik j.est trochę trudniejszy z powodu dz1alama 
siły odśrodkow:ej. A1e gdy ffię czl~ek już od~wie otd 
samolotu to koziołkuje bez pr:reszkod. Lubię też slmkać 
stylem kiasycZl!lym. Leci się wtedy w poizycji p~zlomej. 

- O crxym s.ię łnyśli podc7.as skoku? 
- Przede wsa:yistkim o je.go prawidłowym wyk=alll.iu. 

Ob...ąerwuje się ziemię i patrzy na sfDper. Wpadając w koa: 
kociąg - co często się ZJdarza - nri.e wolno Z!'llPoo:niru'c>eć o 
5/tope:rze, czyli o biegnących sekundach i trzeba. ISita.rać 
sję jak naj.s.z:ybciej u.zyiskać wla ściwą pozycję. 

rio słyr,hać m1 rynku owocowo-warzvwnirzvm? 

O Kapusty 1ł7 bród 
O Marchwi i buraków dośe 
O .Żle z ogórkami i owocami' 

• oraz z„. cenami 
Oj te de.s.z.aze! Odbiły się 

O!l1e również, mocno niesite
ty ujemnie, na warzywa.eh 
i owe.cach. Nadmiar wody na 
polach odpowiada jedy!llie 
kaipu&C'ie. Tej jeist w bród. 
Niestety na.wet i kapu1sita ma 
dosyć deszczu, bo gdzienie
gdzie zaczyna gnić lub wy
rasta. W każdym razie ka
pusty jest obecnie bmrd:zo 
dużo. 

Na ogół nieźle przedsta
wia się sprawa z marchwią, 
bura1kami i pie'.<rl.11sz1ką. źle 
natomiast je~1t z o.górkami, 
który.eh na ryl.'liku jest nie
wiele. Desz,cz zagrnż.a też po
ważinie pom1dorou.r.. Na razie 
jesz.cze z pom:ido.rami kafa
strofy nie ma, ale d.aJ,sz·e 
desz,cze mogłyby spowodo
wać opa.nQlwanie kh prz,eiz 
grzybek. Ogirodnky fJwieirdzą 
jedna'k, że jeśli de1S.z.cze już 
ustaną, pomidoróvv będzie 
dużo i ładnych. W tej chwili 
więc nic jesz.cze ko!l1.kire~ne
go na ten temait oipirócz przy
pus•zczeń nie można powie
dzieć, 

Wielki 
Zlot Festiwalowy 
dopiero 4 s1erpn1a 

Wielki Zlot Festiwalowy, 
który .miał odbyć się dziś 

o godz. 13 w Parku Ludo
wym na Zdrowiu zostal 
przełożony na 4 sierpnia. 

Przypominamy, że pro
gram zlotu zapowiada m. in. 

Za to P~a pewno wiadomo, 
że z owocami nie będz'.e do
br:ze. Ogólnie liCT:yć się na
leży .z tym, że w obecnym 
s·ezonie będzie tylko 25 pro•::. 
ilości owoców w po.równaniu 
z ubj.egłym roki•em To doty
czy zarówno jaibłek i gruszek 
jak wiś.ni, ogre,stu i porze
czek. Ze śliwkami jeśli de
sz1c:ze nie ustaną, tee: nie bę
dzie we1Sofo. 

NatUJra1.nie w związ!ku z 
nieUirndzajeun, nie moż.na 
spodziewać się ni:skkh cen 
OWO'CĆYW. W tej chwili ceny 
jabłek i grUiSZeik ksz.tał';ują 
sie w detalu od 12 do 14 zł. 
Biorąc poid uwagę, że pirzy 
.S•kupie płaci się za nie od 4 
do 6 zł - powi1n11y być tro
chę tańsz·e. 

Zupełnie jedna!k „nie z tej 
ziemi" przedstawi.a się hi1s
toria z ceną kapusty. Cen
trala · Ogrodni·cz.a skupuje ją 
już od dzie.sięciu dni po 50 
groszy a oferuje po 70 gr. 
Tym,czasem jes.7,cze przed 
kiilku dniami kapu1sta ko&z
t{)IWaŁa w de•talu zł 1.60, a 
do1piern od pirzeidwozoraj o
obniżcno cenę n.a 1.20 z,ł za 
lkg. Tymczasem fachowcy w 
Ceintral:i Ogrodniozeij "Jwi·er
dzą, że w związlku z nad
miarem kapusty cena jej nie 
powi1I1na pr.zekraczać 1 zl. 
Również za dro.gie są zie

mniaki. Skwpuj.e się je po 
90 gro:>zy, maikisi.rnum 1 zł. a 
sprzedaje w detailu po zł 2.20. 
W Warszawie jUż od kilku
nastu dni ceina ni·e przekra
cza 2 zJ:. Dl.a.ozeigo u na1s zie
mniaki muszą być talkie 
drogie? 

Kom1:~ja c-einn1kowa ma tu 
wdzięcrzme po•le do dzia.lania. 

K 

C.i 1Jł7.1 d.a rada.kc ji 

• 

Now;n ki z ZOO 

* Trzecie dziecko zebry * Nowe okazy z Holandii 
I 

Zebra bardzo rzadko mnoży się w niewoli. Toteż za 
szczeg6Lne zjawisko trzeba uznać fakt. że nasza. tódz
ka zebra ma już trzecie z koLei maŁe. To ostatnie ma 
dopiero trzy dni i czuje się świetnie. Nasz fotorepor
ter zrobi! mu zdjęcie w momenC'ie śniadania. Smaicz
_nego! 

Do n.ajmłodiszych 
nych mieszkań.ców 

egz.o.tycz-i Jak wyglądaj-ą? To "lrzeba 
naszego sprawdzić na własne o;:zy. Po

wiemy tylko tyle, ze dwa 
p:erwsze ziwierząlJk.a to gry
zonie po·łudniowo-ameryk.ań
skie a trzecie - pies hienó
wy. 'Proszę nie myśleć, że to 
krzyżówka psa z hieną. Ot, po 
pro1Stu taki pies pcdobny do 
hieny . .Jest to bairdizo c:eka
wy okaz i jedyny w tej chwi„ 
li w Pols-ce, podobnie jak i 
katibara. Warto więc - je zo
ba·~.zyć, tym bardziej, że osta.
tnim transportem z Holandii 
nadeszło również mnóstwo in"' 
nych zwierząt, 

ZOO na.Jeżą ró-wnież 
kati.bara i likacny. 

A więc, para wesołych k~
gurĆYW, które tak skaczą, ze 
nasz.emu fotoreporterowi ud.a
ło się sfotogra-fować •y1ko po
łowę jednego zwierzątka, pa

paka, ra zebu po<iob1y·ch nie{;o do 

Tqlho ••• 
.dla a mR torów 
turystyki 
Największym kł-o.po-tem ama•to

rów wycieczek turystycznych, hi
waków i wodnych wędrówek -
iest zarówno bra.k sprzętu turysly
c:zneqo, iak i zbyt wy.soka jeno 
cena. Vv związ.ku z tym warto sko 
rzystać z pomocy Wypo.życzaln; 
Si:>rzętu Turystycmego PTT-K miesz 
czacej sią przy ul, PiQtrkowski~j 
104. 

A oto sinzęt, ja1k.im dys1p.onuje 
łód,zka wypc;.oycza~nia: nrumi•IYty z 
pQdłoqą - 11 zł (po.da jemy ceny 
za dobę). materace nadmuchiwane 
- 5 zł, pieca.ki i $kafa.ndry - 3 7'!. 
alUJllJiniowe kuehenki turyostyame 
- 20 z•t, a melL<iżki 0,20 zł. 

Gorn'°'i natomiast przedstawri·a siQ 
sprawa z kajalkami. Łódzka placów 
ka PTT-K może jedyi!1Le upoważ
nić do wypożyczenia kil!jaJków na 
Ma.zura·ch i to w bardzo ogr0ani•tzo 
nych i·lośda.ch. 

Jak nas informują, w ośrodkach 
wczasowych PTT-K, m. in. w Teo
filowie można za.rez1e1rwovvać wy
go.dna domki campingowe (wyna: 
jęc.i.e 3-osobowego domku wyno·>l 
na dobę 40 zł). . 

Czfonko.m PTT-K przysluqu1e przy 
wypożvczaniu sprzętu 10 proc. zn;z
ka. Uiqowe opla tv poble~ane s~ 
również w wv.padku. r-dy ze sprz~
tu korzysta się ponad 10 dm . 

(st) 

krowy (na zdjęciu nr 3) ' pa
ra mallpek kocZikcdan mona. 

Op.ró•c:z tego, łódrzlkie ZOO o
trzyimało dużo ptaków: 4 sx~u
ki żura.wi koronia.sty•ch, p.a;rę 
pe·lika1nów brunatnych, 6 ka
czek mandarynek i ba.rdzo 
dużo pa.pug, bo aż 34. Nieiste
ty nie wszY'stkie pap1,1.gi są 
dla nas. W Łodzi zoo.ta.nie o
ko.to 15 sztiuk, reszta powę
druje do innych ogrodów. U 
nas są tylko na kwarantan
nie. 

Egzoty-czny transport nad
szedł przed kiilku dniami. 
Konwojowali go z Holandii do 
łódzJkie•go ZOO dwaj praoow
nicy oila:odu: Waldemar Pi.1-
ni.aik i Roma.n Trocki. Pytamy 
kh o wrażenia z &:ogi, 

- Cały czas jechaliśmy -
mówi p. Pilniaik - (my i zwie
rzęta) pie·rwsw!l'zędnie. Na ca
lej trasie wszyscy bardzo troo
kliJWie się nami opieikowali. 
Słowa uznania w pierwszym 
rzędzie należą się marynarzom 
ze statku „Puck", którzy tran
.s.portowali nas do Gdyni. Na 

- Cl> sądzi pan o kobietach jako sk-oczkach spadochro
nowych. 

- Niektóre z nich skaczą świetnie. W Lodrz:i ma.my np. 
świetną spa.doc hron.iia.rkę Alicję R 1kówną - mł-Oldą dzi·ew
czynę z 'Za.kładów im. l\lliokiewicza. Mówią o nl>ej, że jest 
choid.zącym .s.toperem. Obecnie wyjeżdża wra!Z. z trz,ema in
nymi zawodni.kami na IV spiadochrOlllowe mistrzaF..twa Bo.1-
ski. Na ogól jec1nak uważam, że organizm ko>bioecy nie 
j€s.t przy,siliooo·wa111y <lo tego sportu. Trveba szcz,e,gólnych 
dy.sipiozycjd psyd1iczn,ych i wall"'Ul!lków zxl;rowotn,ych. 

występy zespołu im. Harna

ma, artystów scen łódzkich, 
zespołu jazzowego i „Czwó1· 
ki z plusem". 

Tabakiera di a nosa, czy ... 

- Ozy p.an jest ronaty? 
- Taik. 
- A czy Wn.a ma ooś wspólnego z fotnictwem? 
- O tyle, że ma męża sp.adoch.ron.i.arza. Sama zaś jesit 

pielęgnia!I"ką w 1SZ1PitaJu. Nieraz, gdy przywcii;ą do s.zpi!ła1a 
kog()IŚ bardzo pogruch.ort;anego na salę operacyjną, patrzy 
z bojaźnią =Y to nie ja. 

- Ale na razie nic złego się panu nie zdarzyło? 
- Nie. Ni€L$WZę8lilwe wypadki w spa<lo.chroini.a;rs.twie są 

bardzo rza.cl!kiie, a o tra1g1cwych jeszcze po wojnie nie &ty
szal-em. 

- L°'Zegi1> pan sobie najwięcej życzy? 
- Lep.S1Wg>0 Sipr:zętu s.pa.dJochro1nowego, a w $~c21ególnoś-

ci lepszych samolotów isipooto1Wych. A cisobiśde - marrrzę 
o n'l.i~Zlkaniu.. Na relZie mioeisZkamy z ż.oną ka2lde orobn.o. 

Rozimawicla K:as. 

~---------"'--------~~~~~~~ 6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 178 (3324) 

Zmiana lra8y 
,,12•• i ~,19"" -

W związku z '.l'O!Upoczęctem robót 
dPogowych na ubicv Andrz2ja Stru
ga (od uU.cy Al. Kośoi'LIS'Zki do ul. 
Gdańskiej) od dnia 30.VII. aż do 
odw•ołania nastąpi zmiaaia tras li· 
nii tramwaiOWV'Ch nr 12 i 19, 
Pooiągi wym>enuonych linii kur

sować będą następującymi trasa
mi; 

Linia 12 - Dworzec KaJJsiki, Ko
pernika, Gda.ńs.ka, Z~lona, Na.rn
to,Nicza, Dworzec Fil!bryc.zny, Ra
~.Hostac~a. 

Linia 19 - RetkJin,;.a, Reroklińska, 
Oszczepowa, Bra.tys!.awska, Kairo
Lewska, Dw.wzec Kaliski, Ko•perni
ka, Gdańsfl>:a, Obr. Staling•ril!du, 
P•J.ac Wo>\111o•~ci, Now.omiejs.k.a, Zgier 
&ka„ Plac Ko·ś·aiielny, Wojsika Pol
ski-ego, .Wid~. 

Będąc w dn. 12 lipca w 
sklepie MHD Art. Chemicz
nymi przy uL. Gdańskiej 17 
poprosiłam o mydŁo za zł 
3.85. W odpowiedzi na moja, 
prośbę kierowniczka oświad
czyła że mydło dostaffię 
„tam:'. tj. na drugim koń_cu 
kontuaru. Nies•tety - koniec 
ten nie byl obsługiwamy, po
nieważ sprzedawczyni w tym 
czasie pozostawaJa w cfru-
gim pCYTniesziczeniu. Nie 
śmialam pooowić mojej 
pr<Jśby, ponieważ kierow
nicz,ka była wyraźnie w 
zilym humorze i spogLądala 
smętnie na pudelka z my
dłami - tymi właśnie, któ
re pragnęŁam kupić. 

Po 13 (t~zynastii!) mi-

' 

nubach doc7ekaŁam się na
reszcie powrotu ekspedient
ki, która obsŁuży!a mnie 
szybko i grzec-znie. 

Podo·bnie jak ja, zos>taŁ 
przez kierowrviczkę poitrak
towainy inny klient, który 
przyszedŁ z re·k.Lamacją w 
sprawie farb do podłogi. A 
w parę dni później, gdy we
szłam do sklepu w okresie 
dużego ruchu, zastaiam ana
logiczną sytuację: · - kiero
wniczka siedziaŁa bezczynnie 
za kontuarem, a kLiervci ... 
czekali na ekspedientkę. Coś 
tu nie w porządku„. 

Warto przypomnieć s·tare 
pnysłowie „Tabakiera dLa 
rvo•sa, czy no~ dla taba;kiery?" 

. Mgr H, W1lCiZćllk 

morzu e.g:z.o.ty·czmi pasażerowie 
za-chowywali się dobrze, tyliko 
żurawie usiłowały wydostać 
się z klatek i trochę_ było z ni
mi kłopotu. Na Dworcu Gdań 
skim mieliśmy śmieszmą przy
godę. Na peronie zaczęły 
gwirz.dać nasze papugi. Wszys
cy myśleli, że to my gwiżdże
my i pairzyH na na<' trochę„. 
ze zdumien.ieun, trio1chę„. z 0-
burz.eniem.} 



WAZNE TELEFONY 
Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie.iska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
W2-22 
359-15 

C01fldite?liEDVf Dy2~~!.'(ni~d~!~)k 
regowiec Browkin" - <lozw. 0<'1 lat 14 !!. 16 mi~io~~~~:!i 1~~· Z~; 
d?o.zw. <Jd I.at 7 g. ,10. 18, 20. por. g. 11· 29·7 ska 63. Plac Woln'.ośc! 2 
L, 14 „Ulica ubogich g. 16. 18. 20 · Nowotki 91 Rzgowska , .... „ ... nnn'-' kochanków" g. 18, 7.0 SWIT fljaJuckl Rynek) 51 ' 

.-C~W'K• MLODAGWARDIA {Zie „Stawka o życie" ' . . 
lona 2) „Jesteśmy ko- doz:w. r.d lat 14 g, lil. 29.VII. (pontcdz1alek) 

NOWY (Wieckowskiego bietami" dozw. od lat 18, 20 por. ,g. 10.30, 12 Obr. St.altngradu Hi. 
15) g. 16 i 20 „Dwaj 14, i,;. 10. 12. 14. ,.Ta- „Lampa Alladyna" - Pabianicka 218. Jaracza 
mężowie pa.ni Marty", jemnica domu towaro- 29.7 g. 16, 18, 20 32. Główna 50. Koper
gościnne wYStępy M. wego" dozw. oo lat 7 TATRY (Sienkiewicza 40) nika 26, Piotrkowska 67 
Bogdy i A. Brodzisiza g. 16. 18. 20. 29.7 jak Wiosna budapeszteń- Plac Kokielnv 8 
29.7 g. 20 wyżej ~ka" dozw. od lat 1fl AS Al. u:ościuszkl 48 

JARACZ.I\ (Jaracza ?.7) MU'lA (Pabianicka l?:ll g. 14. 16, 18, 20. 29.7 pełni stałe dyżury nocne 
g. 19 .. Opera żebra- „Tajna drukarnia" - g. 16, 18, 20 
cza". 29.7 g. 19 dozw. od lat 14 ~. 16. TATRY - LETNIE ~lll. DYŻURY SZPITALI 

TEATR l\ff,ODEGO WI- 18· ZO poc, g. 11: „ 29·7 Sienkiewicza 40) .,Od- . • 
DZA (Moniuszki 4a) „Ta.ina druka.rma - rol!zeni" dozw. od lat 28 1 29.VII. (~tedztela -
. 19.30 .. Nina." (goś- g. l6., l8, ~O _ 18. g. 21 - kino czyn ~oniedzLałek) 

g. wY tępy te- PIONIEn (li ranc_1sz.kań ne tvlko w dni oogod Poloznlutwo: l::l;ilucy 
~~! dra~tvcmych sk:a 31l „~dzg.~rzde 24 ne. 29.7 jak wyżej Ruda - Szpital im. dr 

. · nie. odpoWla a orN. H Jo~dana ul Przy~<>-z Poo;nama). 29.7 11:. 00 lat 14 g 16 18 20 Wll'l"LA (Tuwima nr Il •. • • : ' . 
19.3-0 - prY'~"!'. zam- 1 · B · lk · oj ,Tl'aviaia." g. 10 l'J. dnie.za 7; Pole.si~ I czesć •--· t por. g. 1 „ a.. a •1 w· 1 · · · Cho1en - pac1entkl 2 ~llltę o{:: rybaku i rvbce". 29.7 4, „ te kie mane- p <ln.i K" 

1 OPERETKA <Piotrlmw- g. 16. 18. 20. wry" g. 16· 18· 20· '5. P~~~bYS7_;wsk1e~~~c;~p-! 
ska 243) !!. 19.15 „lłr•- p()1,0NIA n;:iotrkowska ~w. ~~- lait 16· 29·7 tal ·Im. dr Madurowic7.a. 

I biia V1xemburg". 29.7 671 „Ga.nirn dozw. n<l .iak wyz•,J Krzemlenie<eka 5: Sród· 
g. Ml.15 la.t 14. f!. li: 1;'3. 15: !7 WOLNOSC, (Przybyszew mieście, Staromlelslta 

Po.W.S.tałe niecz;vnne. 19. 21. 29·7 J:ak. wyze.~l ski.ego lt>I „Dziewczy- Wid7,ew f pow.stała cz„•ć 
POłt0.1 <1~az:;ruer7.a , na i dąb" dozw. Ot1 Chojen - paclenUd- · 2 

.:• l(,INĄ • ~,~zf~tf4m:.a 13 _ 30~f~ó lat 16 ft. 10„ 12. 14._ I~ Porad.n.f „K" PI?-Y ul 
17.~0. 19.30. g. 11 fiJ.m 18, 20. 29.7„ J.ak ~zei f--€c:mlc7.el - Szpital 1m. 

BALTYK (Narutowicza d.:i11wmentalny. g. 12 WLOKNIAR.., (Prochm- d-'. H. Wolt ul. Lal!'lew· 
20) ,,Syn hrabiego Mon uóra'T'"1< „Magiciz:n" 7,a ka !.6> „Fernand Oo~- •ucb M-~6. 
te Christo" dozw. od hawki". 29.7 g. 15.30, boy doz:w. od lat ,8 28.Vll. (niedzi.ela.) 
lat 12 rz. 10. 12. 14. 16. · 17.30. 19.30 f!. IO. IZ. 14. 16, 18, 20 Chfrurgla: Szpital MON 
18, 20. ~.7 jak wyżej t MA.li\ <Kllińsklel!o 178) 29.7 jak wyżej ul. ż~.romeki>ego 113 

DWORCOWE (Dwor7..ec „Nieśmlertelnv !\'arni- ZACHĘTA (Zgiersk:t 26) Interna: Szpital im. 
Kaliski) _ „Feralna 7.0n" doz'"· o<l lat 1? „Sierpniowa niedzic- dr Pirogowa, ul. Wól-
la-stka", „Nieudana ku g. 16. 18, 20, por. g. 11 h" doz.w. od lat 12. :>. czań&ka 195. 
kl łk " g 9 IO 11 12 „Ji-stb. z na<>ze.1 uli- 16, 18. 20. pm-. g. 10.l!'i Laryngologia: Sz;pital 
13 e 14. t5, is. · 17.' 18. cy". 29.7 /!,. 16. 18, 20 . 12.15. 29.7 g. 16, 18. 20 im. !'l· J?arlickiego, uJ. 
19• 20 21 22. 29.7 jak ROM/\ (Rzitow.•lra R4) f,A,C'-NliSC (.JM-efów 41) Kooc1ńsk1ego 22. 
wYżej. ' „S,~arh kpt. Marle~- „Ali Baba i 40 rmbó.i Okulistyka: Sr.pita~!,.,, 

· s:t <l07.w. o<l lat 7 . ników" dOl?w <Jd l a t l(; d.r .Jonschera, ul. 1\II11Jo-
GDYNIA (Tl.lwi.ma nr 2) JR, 1R. 2-0 por. f'. 10~0. „ 18 20 29 ·

7 
' . ' now:i 14. 

ProlZI'am dla naJmlod· 12. 29.7 g, 16, 18. 20 „. · · · meczyn. 29.VII. (poniedziałek) 
szych „Nlebezp!P.c7-nll SO.TUSZ (l'J<">we Zlntno1 ne * • Chirurl!la: Szpital Im 
1wawola". „nwa tako- ,.l{a.nał" dozw. <Xl lct • N. Barlickiof'!l;O. ul. Kop· 
me niedźwiadki", „za 14 g. 14.45, 17. l!l Hi. Uwaga.: Reoertuar <!lOO- cifiskieiw 22. 
p„mnlana l:\IP1"7.ka" p.oc. g, 1.1 .,Goal" . . 29.7 rządzono na ood.<;ta·.vie IntPrna: Szpital Im 
•• Snlt'irnwv llctonM7" rt. 17. Hl.15 komunikatu Okrei:t<>- dr Glu:>:ińsk:iego, ul. Za-
g. 10 .11. 12. 13. 14, 15, STTTOlO fB y,o.t1'7.v<:ka 7-9) wego Zarządu Ki.n. katna 44. 
Hf. 17. „Ulica ubogich „ll6·ip rJ'~ ~l'ffl„v" - Larvni;olopla: ~:r.oit.~ 
kooha.nków" d<J1Z.w. od dorz:w. od lat. 12 rt. 17. PAT,l\fTARNIA <Park Zró im. N. Ba.rlkl<:iego, ul 
l;i<t; 16 g. 18. 20. „Tra- 19. rn1'r. ft. 1 l „1,0.1 na dliska) r>:r.vrmB gorl7. K.nn-c;,; ,~1{.iP.go 22. 

1 

via.ta" g. 22.30. 29.7 k~ie;,vr"' 2!1.'7 rt. 19 10-Hl. 29.7 nieczynna OkuU.st:vka: Sz.oifal iM. 
Pro~ram dh na1jmfoid- S'J'VT,OWY IKlliń•k!f'<'I' N. BBrlickl"'g'O, ul. Kop-
szych: g. 16, 17· „Sze- 12.~l .. Noc w Wene<'.fi" Z00 cz:vnne godz. 9-20 cińskiego 22. 
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111 ORACOWNICY POSZUKIWANI 111 

z ~ilnikiem KAFAR spalinowym 

ZAKUPIMY natychmiast 

Wiadomość telefon 
226-06 w godz. od 8 do 15 

Ili OGŁOSZENIA OK OB NE l1l 

I N IERUCH01olc1 I 
CZĘSCI do motocykla 
„VictO!l'"ia" 350 sp·rre-
dam. Grochąwa 8 Struro-
żyński . 98C5 

D;OMEK (Bar~ary n~ 261 MASZYNĘ męską „K: 
rog OentralneJ, doaaz.d H6 Si:n.ger". dam.s:ką ga-
8) sprred_am ___ l].888 binetową „Singer" i mo 
DOMEK z ogrodem lub 
goopodarstwo rolne mo-
ż,e być p-o:niemieckie -
kupię. Oferty Biuro 0-
glo.sz.eń Piotrlmwska 96 
pod „12020" 
DOMEK .. ·-jednorodziooy 
kupię. Sprz,edająoemu od 
stąoię pokój z klllchnią 
w śródmieściu. Wiado-
mość telefon 331-44 - - -DOM jednorodzinny w 
dobrym punkcie blisiko 
lini>i t.ramwaiowe.l (m.ie-
szltan:ia wolne) sprze-
dam. Wfadomość Ozor-
ków ul. Krasickiego nr 1 
2-M-ORGI ziemi-pOd:vi;: 
l<Jine.i na place na Sto-
kach sOT:aedam. Wiado-
mość: Zakątn.'l 72 m. 57 
od godz. 7-12 
PLAC ood. budorwe w po 
ludniowei dzielnicv Lo-
dzi sur2ooam. Wiadio-
mość Lódź. ul. Pad•erew 
,„ki.e:,'.!o 1. Pośrednicy wv 
klucze.ni. 12006 
-G081'onARSTWO roi: 
ne fladne budyn;kli. mu-
rowanel za Wrodawi1er.i 
za·mi·e:ni P n.a 2 POk.o.ie w 
Lodzi. Ofertv Biuro O-
glo<;zie1't P'ot.rkorw&ka 96 

" ~oo._„!_!765 _____ _ 
l'LAC buc10<Wlany w Ju 
Jianowie ,<:.prZiP>dam. Tel. 
340-33 ~odz. 16-20 
PLAC z,ale1<:.i<J1t1y w Glow 
nie o O(}wi.erzchni oko
Io 9.(}00 m . kw. s.orze
dam Frwi.„. Piotirl<:ow
.slm 31 m. 47 .$0d11:. 15-18 

tocykl „Jawa" 350 sprz-e 
dam. Nowomiejska 7 m 
24 11160 G 
MLOCARNIĘ-s.affioCZ:v.: 
szczącą s.p.rz.ecfam. Wfa-
domość 1Jódź. Żwirki 18 
m. 12 (pOl!lie<liz:iatki -
czwail'bkil godz, 16-20, 
Milewi!'>ki. 
MOTOCYKL z wózkiem 
„Zi.inda,c·o" 600 sor7..e-
dam. 1,ódź. ul. Zi<J-l<W1a 
8c (Radogoszcz) 
SAMOCHÓD -~olimuia 
f!Órna " sn1"2Jed•3ffi. N~-

wr<Jt . 20.:-1~ 11884 
NOR.KI hn '.l.011.Vlallle, m<>-
t<'"Vk] IVF'M radio 
„Mińok". :Z,P,garek dam-
.ok1i Zł(\fV .. Doxa'' f:iOrZ~-

d.am. P iotrk.orws<ka 287-·7 

CIĄGNIK „Ursus" '1<>-

1 
wy ze etairterem <'k<S<O-:>r 
t,o;w:v wraz z C.Z"Ściam"i 
7.'lm.ioetinvmi oo.sitauic>. 
Tel. 390-84 g<JdlZ. 17-19 

MO'l'OROWF.R. . ~c;j .m-
~·oin'' sorz.erl~m. l',ód·/., 
Frn,n<'iszka 38 (Rol<:il'iP 
St.aire) 11910 

irornor, do ortrzewarn~a 
cioeola.rni &pr7edam. Ja-
rar.:za 53 m. 21 

W dniu 25.VII. 1957 r. zmarł 

Zenon 
S. 1 P. 

Fabiańczyk 
ur. 1 października 1908 r. w Łodzi 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na· 
stąpi w dniu 28.VII. br. z kaplicy cmen
tarnej Sw. Wojciecha. (Kurczaki) o godz.

1 
16. - o czym zawiadamiają 

DZIECI i RODZINA 

r-::'eżancc Leonii "''róblewskiej I z powodu zgonu 

r 
I 

Matki 
~erdeczne wyra.zy współczucia składają 
pracownicy 

KLUBU MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I KSIĄŻKI 

Dnia 25 lipca 1957 r. zmarł nagle 

S. t P. 

S•efan Mariański 
'Vvprocwadzenje zw1ok nastąpi z kaplicy 

na Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej 
w dniu 29. VII, 1957 r., o go.dzinle 16. 

RODZINA 

SZTANCĘ mtlmośrod.-~ 
wą, ba.Jansówki, młynek 
- sprziedam. Tel. 262-17 

NAGLA Pomoc Lekar• 
ska bekarzy SpecJali• 
stów wizyty domowe z.a• 
latWi.a natychmiast tel. 

SAMOCHOD ba,i;ażów
ka mairki „Skooa" w do 
brym stanie sprnedam. 
Tadeusz Katolik. Stacja 
Nieszawa, pow. Aleksa..1 
drów Kujawski 

2-82-82 ______ _ 

RENTGEN prześwietla• 
nie klatki piersiowei. żo
łądka dr Baran. Piolr4 
kowska 103 rn. 12, co
dziennie. 11576 G 

• 
L!.!!!! 

GABINET -koometyczno-

1 lecwic zy dr Wizna-o
we j. Wólczańska J4(}. tel, 
326-89 U&uwa: tatuaż, 
blimiy, krwiaki. myszki, 
olamy, pie!l'f, trądzik, 
bmcfowki kurzajki. o
włOISienie 12018 

MISTRZA na samoprząśnice wózkowe, trubo
wników, przylwęcaczy, uczniów na p<rzędz.al
nię (powyżei lat 18) Sikiręca1iki oraz dwóch 
przewleb.czy os.nów - zatrudnią Północno
ł,ódzkie Zakłady Przemysłu Zgrzebnego ul. 
Matejki 9. Zgłoszenia osob ;·ste przyjmuje dzia1 
k adr w godz. od 7,30 do 15,30 

TOKARZY, frezerów, uc.z.miów na rewolwe
rówki i sprzątac;zkę do ł.aź.ni zatrudnią natych
miast Południowo-Łódzkie Zakłady Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókienniczego w Łod-ii 
ul. Armii Ludowej 25. ("' 

KSIĘGOWEGO z pełnymi kwalifikacjami Z'l
woC!ow~'mi przyjmie od l.VIII. 1957 r. Przed
siębiorstwo Usług Ogólnych Przemysłu Bawcł 
niancgo w ł,odzi u1. Targowa 65. Zgloozenia 

~TOL. krzesła. kredens 
kuchennv. SE'rwa.ntkP, ra 
dio - s,urziedam. Próch
ntka 54-5 
MAszv·=1'T..,.E"'·-d~zi-·e-w~fa-ra~k-a 
nowB „Rapide,x" untwer 
.0,9] :no - 111a ka.Wą ~ 
hość W"'L'W pilni.o spt•ze 

l dam. :r .ódf. Ruda (z:P.
P'~ ,r). · ul. Ksawerowsilt;i 
?1. Kuiniln. (godz. oh"i<>t 
na) 12058 

DWA pokoje w blokach 
w Lotdzi za.t);lienie na 
mies.zk:.anie V1 Wa1nsza
wje, Oferty Biuro Ogło 
szie6., Piotrkowska . nr 96 
pod „11923" 

PQKOJ 24 m kw. kom
PRACA -- I 

orz.y jmuje dział k adr. 

ZEGARKI stare ręczne, 
klieszoinlrowe i budzi.ki 
użvwane i zepsute ku
ouje Zgierska 93a (Ju
lial!lów). 11442 G 
KA l'-i'cIARKĘ n a jea
wa.b i postrzvgarji:e ku
pię. Ofertv Biuro O.i;:lo
sz,eń Piot:rkowska nr 96 
po.d „11004''_ ----
.GARAŻ -blaszainy skl<l
dainv ku~ę. PoZ111Sń1<;ka 
13 m. 9 11868 

KIO~K <lo l">Ur"'-eda;nia . 
Wi q~·oim0'!ć, ul. Frall'l<>i 0 ? 

kań.ska 70 12055 

fortorwv z używałru:>śoią SAM<?TNY rencista po 
kuchni w centrum za- siiukiU·Je g0t9p<l<si na 
mienię na 2-3 pokoje wieś. bV.0,ko Lodzi. Za4 
z wygodami. Warunki kątna 52 dowrczyni 

INŻYNIERA konstruktora., pracownika z w7'·
kszt.ałceniem średnim-technicrz.nym n.a stano 
wisko r.ozdziełcy oraz 4 strażników do str.a.ży 
przemysłowej, 2 robotników do magazynu i 
2 .robotnil<ów do rozdzielni - w.trudni Wi
dzewska Fabryka Maszyn Włókienniczych ·W 
Łodzi ul. Armii Czerwonej 89. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr w godzinach od 8 do 15. 

MONTEROW C.O. wod.-kan. · gaz. mura~y, 
cieśli i robotników nie wykwaHfikowanych 
zatrncmi Spółdz-ielnia Budomontaż w Łodzi 
Mickiewicza 15. Dla zamiejscowych kwatery 
zapewnione. Warunki wg układu z;bioro-wego 
w budownictwie. 

NUTRIE riemne w ró:i:
nvm wjpkn ,<;.or:z!P<lam. 
r ń<l7. Podmiei1sik.a 9 m. 1 
(Choinvl w izodz. 15-18 
PIANINO W"}"si-;:;1<,i.el kl.a
sv l'•T>l'Zf'd;om. Na'!'"Utowli
M'l 32-8 front 00 f'•J>Ó'1:, 

18 12061 

do uzgodlllien.Ja. Ofext:y POMOC domowa do 
skladać Biuro Qgłoswn dziecka POtrrebna. Sika 
Piotrk.oiwska nr 96 p<>d wa - Chałuibjń&Jciego 2 
„11827" 

SPAWACZY na spawanie ele1dryc.zne i t.le
nowe z długoletnią ora1kt:vlką oraz robo,tn.1ka 
nie wykwalifikowanego ntrudnii: ~,atychm1ast 
Zakłady ·wytwórcze Prostownikow Rtęcio
wych Lódź ul. Rudzka 6 dział kadr. 

CEROWACZKI do arty,i;ycznego cerowania 
garderoby oraz 0hemiczell1k;ę do czyS7.c.zenia 
!krawatów za!Jrt1idni natychmiaist Społdzielnia 
Pracy „Cerownia." Łódź, ul. Zachodnia 14-16. 

TEC'HNIKA normowani.a ,na robotv instalacyj 
no-hvdrauliczne, i el~ktryOZIIle, te·ch111iików bu
dowlainvch z długoletnią r•ralkty.ką, Jderowmill:a 
stolair.ni, . ślusarnni. O])eratora na kopa.rkę, ślu
sarzy-.s.paw.aczy, faiStrykarzy, malarzy, m~r.1-
rzy, cieśli oraz księgowego (ą) zatrudni Łodz
lde Zjednoczenie Budownictwa Przemyslu 
Drobnego w ł.odzi ul. Słowiańska. 5-7. Zgło
szenia przyjmuje sekcja zatrudnienia. 

KmROWNIKA działu magazynów z o<lpowi~
dnJmi kwalifi!kacj.ami, referenta eks1Ped~1cji z 

w.OZAI~Ow. parokoin111ych z wozami sztywn\Y
m1, posiadaJący<'h uprawnienia przewozowe 
na terenie m:~„~ta Łodzi - zatrudni Mie.iskk 
Prze~siebiorstwo Robót Drogowych w Łodzi 
ul. Piotrkowska 17. Zgłoszenia urzvimuje dział 
techniczny w godz. 7-15 tel. 279-30. 

2 KUCHARKI z kwalifikacjami, stolairza bu
dowlanego i ~ednego robotnika nie wy'kwalifi-1 
kowainego poszukuje Szpital im. dr Biegań
skiego w Łodzi ul. Kniaziewicza nr. 1-5. Zglo 
szeni.a przyjmuje dział kadr. w godz. qd 8 do!:>. 

RĘI<\:A WICZARKI i pończoszników do okrą
głych ma?Sz~'n ;iosZ'l.lku.ie Sp-nia Pracy Dziew. 
Pończ. im. G. Dua w J,odzl ul. Jaracza nr. 40. 
Zgłoszen'.a osobiste w godz. od 7 do 15. 

PRZEDSTAWICIELA wykwalifikowanego za
mieszkałego w Łodzi z:atrud.ni na woiewódz
two łódzk;e Warszawska Fabryka Mydła i 
Kosmetyków Wars'zawa ul. Szwedzka nr. 20. 
Kandydaci proszeni są o k'.erowainie ofert r.>Od 
w-w adresem. 

umie.iętnością maszynopisania, magarzynlera :01-----------·D--Y_R __ E_K_C_J_A---~----·· 
branży wyrobów metalowvc1h, refe·renta piani- SRODMIEJSKO-ŁODZKICH ZAKŁADOtt' 
stę, mas:zy:nistkę wykwalifikowaną. szofer.a na - n 
ciągnik - zat!"udini m:tychmias,t Łód:ddc Biuro Przemysłu Dziewia.rskiego w Łodzi 
Sprzedaży Wyrobów Hutniczych i Metalowych ul. Sienkiewicza 61-63 
w Łodzi ul. Piotrkowska nr. 102. Zgłoszenia OSTRZE GA przed kupnem maszyn 
wnaz z życiorysami kierować do referatu kadr. szwalniczych o niże.i wY!11ienionych na-

zwach firm oraz nr. fabrycznych 
3 PODMISTRZOW na p.rz~::leaJnię obrączko- 1) Overlock Knrchner nr. fab. 5936 
wą, ślusa.rzv maszynowych, tokaQ·zy, pamoc 2) „ Singer „ „ 972225 
mu.rarzy, dekarzy, stolarzy, prządki i przę- 3) „ Pleiss „ „ 6813 
Wyk 4) „ „ „ „ 

Jeśli • Jeszcze • nie 
... . . 

zamow1en1a na 

REKLAMY 

w książce adresowej 

LEKARZ samotny po
szukuje mieszkania tia 
at.warcie gabinetu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszień Piotr
lroW1Ska 96 pod „11_766" 

złożyłeś 

druk 
INFORMACJI 

p. n. 

,,Łódź od A do Z'' 
TO ZRÓB TO NATYCHMIAST 

Za.mówienia przyjmuje, fnlormMji udziela. 

BIURO REKLAM i OGŁOSZE8 
Łódz.kJego Wydawnictwa Prasowego 

„Prasa Łódzka" 
Łódź, Piotrkow.sika 96, tel. 311-50 i 314-75 

d"Galników oraz robotni' ce i robotniko'w nie I 6817 
P ' Walifikowa.nych . - zatrudnia Zakłady 5) „ , „ „ „ 6816 
w 
17

t,n;,_Y!łu Wełnianego im. Gwardii Ludowej 6) „ „ „ „ ~809 SAMOCHOD osobowy! n -
nrzv; rnzi. ul. 'Yróble-wskiego nr. 19. Zgłoszenia 7) „ „ „ „ 8817 4 ' „Opel . Ohlmpiia" dol~a ll'IAftSKIE Ćlo ·17 3~Je dział r.erson.alny w godz. od 15.~o Il) „ „ „ „ 8818 SPIZllA' po ka,mtalnvm. remoncie L_,., --

, · 3755-K 9) „ „ „ 8810 nowe ogumienie pilnie 1 
INŻYNIEROW ar h't k . . . . 10) T" tłma 1135 MASZYNA dziewiarska. spr:oodam. Piotrkowska Dr REICBER sPeCiallsta c·etó w· " ex "" • 28-34 54 budowla>nych do ko .· . '?' oraz mzynwro 85" nowa ziagiralrllic.zma naj- ____ 1~ wenervczne. - skóm~. isztoryoo 1 b k k 11) „ Textima „ „ ·"' ruk „ nm 1 1 c b l lifikowanyoh tech , , ' •· w 'U wyso o ~a nioow.s.z.ej koost CJl o- Mv„OCYKL „Awo" ~50 p c owe za .urzenrn 

. · p n.kow budowl.aITTych przy)- 12) " " " " SS3 kazyjn·ie do sprzedama. prawie nowy i „Sim- 8-9. 16-19. P1otrkow-
11'l;1e Biuro"' r_oJek.towania Zakładów Włókien- 13) Stebnówka płaska „Łucznik" nr. fabr. Wia1::!·rnmość Na:rutow1- ,son" nowy &pr.ziedam. ska 14 10363 ~ 
niceych. Z"'lo"zen1a w selkcj' ln · Ł'd" 1328 cza 6 m. 1 Grudziądzka 3--4, I pię 
ul. Sienkiewicza 4'7. .1 persona 'eJ o z 14) Zick-Zak - Singer nr. fabr. 22785 - .. - - - tro przv rogu Limainow Dr Jadwh?a ANFORO-

...;;;.;:...;;.;,;,;;..;;,;;;;:..,....;;.;;;;:.;;..,;;;;;.,.--..---..-- SAitt:0Clł0~ „Opel O- skiieiio 207 12073 WTCZ skórne. weneryc'l 
DWIE s.przątaczlid biu.ro·we oraz i'ed d 11mp1a" gorna sprre-- ' Z ne. kobiece 15.30-19 -

,., · d z kł · nego ozorcę dam. Obywatelska 86 _ MAS YN~ d~ . sizycoa Próchnjka 8 10456 G zatruc:mą o zaraz a a.dy Mechan" · ·m OPLATARKĘ 
16 

wrz.e- męs.k.l,. „Smger i dall'.1-

dJ •. stizelczydk~ "'. ŁoldziW. ~lgłos:zeni.a ;~~~ie R E G E lt\I E R .& '1 J Ę ci<Jlll szybkobieżną . m<>- ską. P1ec szamotowy ze 
ział zatru me'!l;a u. o czańska 178. • l "111 ~ '-' t.a·r elektry=y 6,5. KM laZ111y n~ kok"' spraedam 

· 1110 v<J•lt, narzędzia i:>O- NO'Wo.tkli. 3-:-::64 
WYSOKO kw~lifikowany_ch_ kra.wców n.a bra- wszelki.ego rodzaju pilników wroźnicz,e, schody drew ! MOTOCYKL „M-72" lub 
karzy, · majstrow-brygadz1stow i rnaszynist ·,, niaine 4 m dl., 85- cm f'rze samochód osobowy „Mo 
na konfekcje ciężką zatrudni natychmi~·;i Wykonuje Szybko, dobrze j ferminOWQ li rcikooć - &ryrzedam. W~a .o:kw1c1z" sprzedam. Wi;,. Spółdzielnia Pra()y Krawieckie.i im. J. Lewa.~-1 diomość Lódź-Chojny ul. d:omo·ść PrzybylS2J€!WSkie-
towskle o I S E gla. w Łodzi ul p ó h SPOŁDZIELNIA PRACY „Metalowiec" Białois.tocka _ 32 go 47-49 m. 15 

g ' • n ' r c nika 16, l\"ASZYNE d . . 1 1 -Zgło.s..zenia przyjmu.ie dz.i .ał personalny Ę(pół- w Łodzi ul. Brzozowa nr 11/13-15 • . ,z1ewi.arsi.,a SZELAK natura nv -
dzielni cod~ę.nfile od gQ_qz. 8 do tn, · nr 8 SJPrZJedam. Łódź, siorZJedam. tel. 269-89 oo 

Y "'·-----·-------------..: I'..ai.P!.ainicM. 23 m. 9 • nie.dzi.alek goQ6. ~11 

LEKARZE - iipecjaliści 
- analizy lekarskie. za 
strzyki, opatrunki 
Piotrkowska 35, t('lefon 
216--06 11808 

FELCZER homeooała 
Marcela.k Adam - wą
troba. kamica ~ólciowa. 
hemoroidv. egzema. ?:e-
neryczne. Narutowicza 
w: 31-14 990~ G 

I 
Felcze:rowi MAROELA• 
KOWI zamieszkałemu uL 
Narurowkza 31 za wy
leczien.ie z Pr7lewle.klej 
choroby egzemy seroeci: 
ne po•dz:iekowani-e skla
da.ją Stefan i Weron~ka 
Zawadowscv zam. Lód~. 
Podgórna 20 12024 

Dyrektormvi S:m:Jitala w 
Zeierru dr. FIALKOW4 
SKIEMU, dr. dr. Ba.;z
czv-ńskiemu. Kobo.sowi, 
Lawniowi. siostrom Szni 
t.ala i Ośroid.ka Zdrowia 
za troslditwą i bezintere 
sowna opieke w cza,s.ie 
choroby tą d.rof.(a ,c:kla
da sel'ICleczme ood.zieko
wa;n;ie ,foa:nna POf!Ol'Zlel
ska, Zgierz. 17 Stvcz
nia 4 12052 

WSPOLNIKA - f.achow 
ca na masy nl.astvcme 
pos:r.uku.ię. Daję lokal. 
ft<J ,tówkę, WsPÓłpr:iC'ę 
(]ub fam~ pror.:iozy.cjel, 
Ofertv Biuro Ogł<',s.zeń. 
p;O>f:rkowska nr 96 pod 
„12047" 

WSPOLNTKA z gotów
ką przvime na nowy 
<3moc.hód „WarSl7..awa" 
()f.ez-tv Biuro Opfo1SZ1eń , 
pj,,,trilmwska nr 96 pod 
„11974" 
WYTWOR.NTI\. r...al<t>Tltr
rii „Mun<lu<:.''. P ndk.ov.'a 
~na, Miej/!'.'lta 16 pra
gnie sprowadzać si1row
ce z w .gra.nicy. Omby 
otr;zvmu iącf' ooczki n1-
0'rainicZJne lub oosiad11-
ia~e pi,emiad.ze za grani
ca nro<-zcrne &ą o I1M""
<>ainie do nM 11926 
SLUBNE sukn.1 -e i win
cwrowe orarr. k·a olei do 
rhrz:tu wvu.o.ży~,7aTl'1. -
0b„. .<\t..1 1in,11ra<lu 3? -
f-.-. ..... '- .... „,.„tt ... ,,... 'fff'll'\:') 

' li:GZAMJNV: mBt>emqh
ki. logiki. f i.zv;ki. mo~h;i. 
n iki - zakre~ średni i 
w:v7.,~zv - orzye"otowuie 
i~dvwidu~1n;n magister. 
Telefon 387-80 

Oszczędzaj . 
energię 

elel<tryczną 

.!aZIENNIK ŁODZKI nr 17 8 (3324) f. 



Sport• -

To i owo , ~ 

Mo~~?~~~!~~!!!~!~~~ ~l ~ bliczność, że rozwydrzeni kibice dla tak nie stanowiących ---
praw.ie o niczym powodów jak np„ kto komu wbił czy wbije 
bramkę - potrafią z miejsca wszcząć awanturę. Słowem, że 
biją wszelkie rekocdy niesportowego zachowania się. Co do 
tego ostartniego stwierdz.enia wnoszę sprostowanie: otóż daleko 
im do rekocdów, daleko choćby do „klasy" Węgrów„. 

Ten mecz (Rapid - MTKJ. któremu przyglądałem się z try
bun gigantyczmego Nepstadi()f!lu, należał podolmo do spokoj
nych - przynajmniej w opinii stałych bywalców budapes.zteń- • 
ski.eh boilSlk. Ja odniosłem nieco inne wrażenie. 

W sporz.e, jaki wywiązał się na widowni chodzlilo o faule. 
„Dyskutanci" wywodzili si.ę oczywiście w całości spośród obo
zu przysięgłych kibiców MTK, ale jedJ!lernu z nich wyrwa.Io się 
jakoś nieo.patl'2lnie, że to Sand.or stoouje wobec austriackich 
obrońców nied.ozwol0tne chwyty. No, i zaczęlo się. Momenrtal
nie zaprotestował przeciw takiemu sformułowaniu inny widz 
i polemika prziekształcila się w bezpa·rdonową bijatykę. Kilku 
milicjantów - świadków t.ej scenki - okaizalo się bezisd•lnymi. 
Na szczęście MTK wbił gola ku uciesze obu niemiłosiernie tłu
kących się kibiców i tak skończy! się ten, delika•tnie mówiąc, 
incydent, by zresztą powtórzyć s:ię j~ze kilkakrotnie, ale już 
W innych miejscach 100-tysięcznej trybuny. 

Kibice, poza ~m, okazują się nieslychainie sympa,tyc.z
nymi, pogodnymi i rozmownymi ludźmi. Szan.se drużyn w nad
chodzących spotkarniach, forma oogo czy :innego piłkarza, oto 
nie kończące się źródła tematów młodych i starych budapesz
teńczyków w tramwajach, na ulicy, w kawiarniach itp. 

W ogóle sPQntaniczny, oddolny kult jednostki (sportowej) 
każe tu otaiczać crolowych zarwodników najgłębszą CZJC:ią. Trud
no jednak dopaitrzyć się w tym zjawisku większego pożytku. 
Ta.kim asom węgierskiego futbolu powodzi się, a rac:rej powo
d:llilo się do niedawna, wprois.t niewia·rogodl!lie. Zwracała nawet 
uwagę olbrzymia dysproporcja w warunkach życia „kadrowe
go" sportowca, a przeciętnego robotnika czy il!lt.eligenta. To 
m. in. tci skutek niepoważnej polityki dawnych władiz, lctóre 
2le sportu chcóaly uczyrnić jakąś podstawową dziedzinę żyda 
państwowego. Zr>elSztą zn.amy te r:reczy z własnego podwórka. 
Wieści i plotki o komercjalnych talent.ach narodowej jede-

nastki z Pu.ska.sem i Groo.icsem na czele dotarły już dawno 
i do nas. Węgierscy koledzy po plórze opowiadali mi jerdnak, 
że w niczym nie ustęoowali t>ilkairzom. nie uwierzycie kto -
pin.gpoai,giści. Do dzisiejsze.go dJnia obiega Budapeszt pewna za
bawna hi.srtoryjka z Sido, który poddas toumee po Austrii tak 
na.pocił slę ze sprzeda'i:ą swego szmuglu, że gdy do drZiwi jei<o 
pokoju hotelowego za.pukał ltiE'!'ownik ekipy prosząc. o wzięcie 
udziału w tocrzą'cym Slię już meczu, świet.ny węgier&ki gracz 
rnial poai,o W)'\Slkoczyć zdenerwowany na kocytarz i krzyknąć: 

PRAGA, - Nowv rekordzista 
świata w bi.equ na 1.500 m Cze
chosłowak Jungwirth ).Ilia! pod
inć nróbe pobicia reko.rdu św!a
ta Norwega Boy.sena (2.19,0) w 
biequ na I.OOO m. Próba, która 
miała się odbyć w czwartek, nie 
doszła jednak do skutku z po
wodu ulewneqo deszczu. W Pra
dze ~tartował natom1ast rekordzł· 
sta świata w trójSlko.ku, BrazyEj
czyk da Silva, którv na rozmi~
k.!ym roi.biequ uzyskał 15,32. 

OSLO. - Dwa re.kordy świata 
będą w niebezpieczeństwie pod
czas mitingu lekkoa.tlety=ego 
w Oslo w dniu 31 bm. Na sta
dionie Bislet próbę pobicia re
kordu na 800 m pod.e·jmą Arne. 
rykanin Courtney i Anglik John
son w towarzystwi.e l'l'orweqa 
Boysena, Anqlika Locke i Polaka 
Ma.tyjll.a. Reko·rd1Jista świata na 
tvm dystansie . Belg Moens po
bieqnie na 1.000 m, gdzri·e wraz 
z Anqlia.t.ierrn Hewsonem podejmie 
również próbe poMcia rekordu. 

BIELSKO. _. Łodzian.in Kiciński 
7!ostal mistrzem Pols·ki juniorów 
wyqrvwając 100 m st. grzbi.et. w 
1.11,1. Z innych konkurencji warto 
wymienić czas Belczvka (Kraków! 
n.a 200 m st. daw. 2.19,7 oPruZ Czy
ża (Pomań) na 200 m st. mot. 
2.44,1. 

GDYNIA. - Na mistrzostwach 
p!vwackkh Polski dla dzieci rlo 
la·t 13 PiekllY sukces odnLosła ło
dizianka Mass zwyciężając na 400 m 
dow'. - 6.26,2. 

I 
MOSKWA. - W ponied:lliałek 

nastąpi uroczy·ste otwaTcie !Il 
MISM orav. pierw·sza konkuren~ia 
lekkoatletyczna - bieq na 10 km. 
Zmierz4 się w ni-ro m. in. Czecho-
słowak Zatopek, AustraJijczyk La
wrence ora7. Rosja.nie Diesiatczy
kaw i Bolotruikow. 

Naib1iżsi przeciwnicv ŁKS 

Egzotyczni piłkarze z Rio 
zdobyli sobie 

publiczności Górnego 
sympatię 

Dnlnego Śląska 
„ ... Wśród kill<unastotysięcz-

nej rzeszy pubJic„ności chyba 
nie znalaz1 się nikt, kto by ża
łował tych dwóch godzin spę
dzonych na trybuna.eh. Rzeczy
wiście tak ładnego widowiska 
p!lka.rskiego da·wno nie ogląda
liśmy we Wrocławiu. Ale nie 
tylko dlatego. że gra stalą na 
wysoldm poziomie I była "nie
zwykle emocjonu.jąca. MiellśmJ 
również 11okaz prawdziwie spor
towej postawy, .Jałtą wykazywali 
wszyscy, bez wyjątku, zawodni
cy brazylijscy"„. pisał przed 
kilkoma ctniami sprawozdawca 
;,Słowa Polskiego" w artykule 
pt. „Chlopcy z Rio pod·bili serca 
wrocławian". Jak wiadomo za
mo1;scy goście zmierzyll się· w 
stolicy Dolnego S ląs.ka z cho
rzowskim Ruchem remisując 
4:4. Uprzednio zaś przegrali z re-

prezentacją Górnego Sląska 1 :4, 
ale tę porażk~ położyć trzeba na 
karb zmęczenia podróżą. 

W ponied ziałek ujrzymy Bra
zyljjczyk<iw na stadionie przy 
Al. Unii. Tym raze1n zmierzą 
się z najgroźniejszym, chyba, w 
ich tournee po Polsce przeciw
nikiem, bo ze zdobyv"c" Pucha
ru Polski - ŁKS. Nie sądzi-

• my by udało im się 
I• Wj•grać z naszym1 
fe piłkarzami , na to-

. / miast jesteśmy prze
kona ni, że spot~a

nie będzie daleko 
atrakcY.iniejsze 1 ła
dniejsze niż to by
wa w ligowej mlóc-

} • ce o punkty. 
Jak charakteryzu

ją grę amatorów z Rio de Ja
neiro obserwatorzy ich wystę-

PZPN stracił cierpliwość 

Ostre kary za lekceważenie startów 
w meczach międzypaństwowych 
LKS potraktowany najsurowiej 

Polska Agencja Pra.so•wa do· 
nosi: Barozo ostre represje za
stosował 7larząd PZPN w stosun· 
ku do klubów i zawodników :ek
ceważących sobie za.rządzenia 
władz piłkarskich. Na osta·tnio 
rozegrany mecz międzyp-aństwo
wv mlodz:i·eżowych drużyn Rum"
n.ii i Polski znowu kilku zawod-

pów? otóż wszyscy są zgodni co 
do tego, że Brazylijczycy świet
nie panują nad pilltą. posiadaj!\ 
w swym rcpertua.rze mnóstwo 
efektownych tricków. lubią gr<: 
kombina.cyjną, dryblingi, lecz 

.zbyt często popisują się indywi
dualnymi zafl'rywka.mi. Technicz
nie górują ponoć zdecydowanie 
nacl naszymi drużvnami. nie po
trafią .Jednak uwidooznić tego 
cyfrowo, gdyż brak im zdP<:ydo
wania w momentach podbram
kowych. Goście nie dążn do zwy 
cięstwa za wszelką cenę , dlat=
go też niekiedy gra ich wyda
wać się może zbyt miękka. jak
by prowadzona od niechcenia. 

Reprezentacja Rio de Janeiro 
wystąpi na.iprawdopodobniej w 
skladz,ie: Wilde, Oswatdo, Dial
ma, sa.ndowal, osmario. Ascen- ' 
dino, Louis, Bra,ndao, Sebastia
no, .Jefferson. D' Andreo. 
W meczu chorzowskim najlepiej 
zagrali stoper Dialma, napastni
cy . Sebastiano i Brandao oraz 
bramkarz Wilde, w spotkaniu 
zaś wrocławskim wyróżnia się 
obol< wymienionych dwóch na
pastników, lewego łącznika Jef
fersona. 

LKS do poniedziałkowego po
jedynku stanlt. przypuszczalnie 
w zestawieniu: Szczurzynskl, 
Stusio, Szczepański, Wlazły, Jań
czyk, Grzy,vocz, JezieI."ski, Ba
ra.n, Szymborski, Soporek, KO
walec. 

Przypominamy, ~e spotkanie 
rozpocznie się o godz. 18, a po
przedzone zostanie przedmeczem 
j unior,ów LKS i Victorii. 

Rozglośnia Łódzka PoLskie- ~· 
go Radia na.da w panie- I 
działek, 29 bm„ transmisję ! 
z II polowy międzynarodo
wego meczu piłkarskiego 

ŁKS - Ri.o de Janeiro. Po
czątek transmisji o godz. 
21.15. 

teraz, kiedy mam u siebie klienta? „. 
No, a.le z kultem a.sów Węgrzy oodobno ju~ radykailrru!e koń

czą. Wyemtgrowa.nie sreregu czołowych zaiwodiników do in
nych krrajów, było co praiwda, wielce bolesne dla węgierskie
go sportu; ale teź nauczyło drialaczy i.nacrej patrzeć na wiele 
spraw. Okazało się przy sipooolmości, że nie ma ludz;i nieusią
pionych, że w wielu wypadkach stairzy rutyniarze nieslusznde 
blokowali miejsca w repre:oontacjach, skutkiem czego mlordz'ież 
nie miała możności wYbicia się. A oo chyba najl.srtortniej.sze, 
węgierski sport zubożał finansowo, i dziś już nikt, choćby na
wet tego chciał, n~e jest w sta111ie sit.woczyć garstce ka.pryśnych 

Zając i Mąkowski 
mistrzami Polski 

ników nie stawiJo się w Lubli· 
nie. Zarząd PZPN postanowił 
tvm razem ukarać zarówno ?.a
wodników, iak i ich kluby Tak 
więc za niestawienie się na mecz 
Rumunia - Polska w Lublinie 
zostali u ka ran.i: Górnik (Radlin) 
- irrzywna 5.000 zł za spóźni.o
ne zawia.domienie o nieprzybych.! 
Oślizły, Górnik (Zabrze) - 7.500 zł 
za nieprzybycie w terminie do Lu 
blina zawodnika Lentnera i wy
stawieni·e qo do składu na mecz 

· z ŁKS . Ponadto Lentner do czasu 
wyjaśnienia lekarsl~ieqo jego n.ie 
zdolności do qry, nie moż.e brać 
udz;\alu w ro.Z{!Tywkach. 

Nalwy7.sza karę - 15.000 zł 
za.płaci ŁKS za nieprzybyci'0 do 
Lubi.in.a Wlazłeqo, którv grał w 
meczu· o Puchar Polski z Górni
kiem (Zabtze) mimo, że mia·ł 'l,8-
karz startu. Jednocześnie tilicl.rano 
Wlazłeqo 3-mieslęcznym zakazam 
qry za i,qnorowanie władz PZt'N 
i nienadesłanie żadnego u>pr~
wiedliwienia z absencji w Lubli
nLe. 

.... ................. _____ .... ___ _ 
Z ostatniej chwili 

Śląsk -mo de Janeiro 
!!I: „ 

primadonn warnn.ków nijeuza.sadnionego zbytku. 

Zwolennicy sportu kolairskiego go groźnego rywala. Grundman 
stracili wc:roraj wieczorem na- mu.sial zadowolić si.ę tytułem wi
d.zieję, że toro<we rnlsrtrzos.twa cemistrZO'W'Slkim. 

Oczywiście w tym zubożeniu węgier&ltiego GKKF, zrzesreń 
i klubów tkwi równoczieśnie groźba zahamowania rozwoju 

sportu i kultury fizvczmej. Wychowanie mistrzów i rekoodzi
stów, na/Wet tak utalentowanych, jark to się zd.aq-za tylko w tym 
kraju, musi kos2'Jtorwać. Pokreba stałych ośrodków. lekkoartle
tyc=ych czy p!yWackich (nie mylić ze szkrOdliwą manią ciąg
łych obozów), koo.ieczm.e są wreszcie częste kontakty z zagra

Polski d.orprowadrone z.o.staną d<> W wy,'icigu n.a 4000 m niespo
końca zie względu na pa<lający . dzian.ką bylo wyeliminowanie 
desocz. MistrZXJ\Sltwa wyloru:ly j.e:dnegó z faworytów, jaikim był 
zwycięzców jedynie dzięki nad- bezspl'.2'JeCznie Je<rzy Bek. Wyścig 
ZwYCzajnemu uporowi kilku sę- zaltończyl się zwycięstwem Mą
dziów, którzy positainowili za kows.kiego - 5.19,4 przed Jam
wszelką cenę doprowadvić ~o rooem. 
końca pr2'lerywane dwa r~Y rm- Wyścig dla poo!adaczy kart 

Klerownl.ctwa sekcji wszyst
kich trzech wvmienionvch klu· 
bów :z,osta tv ukara.ne naganą. 

\\T 'Chor:towle odbvl sle m;edzv
narodowy mecz ptlkarskl, w ktO• 
rvm reprezentacja Sląska ponow
nie spotkala się z bra.zylijską dru
żyną Rio de Janeiro. Gra była ba:· 
dzo efektowna I emocjonująca. 
zwłaszcza oblltowała w Ucz.np, lecz 
niecelne strzalv Brazvlliczvków. 
Pech ten sprawił, li piłkarze Slą
ska odnieśli dość wvsokle zwycię. 
siwo 5:1 12:1). nką, strwsrtwa. wyścigowych wYgrał J órefowkz • • • 

A Węgrzy bocykaią się z brakiem dewiz 1 brakiem własnej 
waluty na cele sportowe. O ne mi wiaruimo, niedawno rore,gra
ny w Helsinkach mecz lekkoatletyczny Węgry - Finlaindia do 
ostatniej chwili stal pod znakiem zaipyta.nia, gdyż Węgrzy mieli 

O godz. 16 tor byl suchy 1 m- z Gwardii łódzkiej w C7..asie 
wody odbywały się normalnie, 2.40.6. Trzeba jednocześnie na<l
ale już pod wieczór zaczął pa- mienić, że ten wie.lee obiecufą
dać deszcz i mu.siano przerwać cy kolarz :zldobył w poprzednim 
konkurencje nie ogłaszając wy- druu również tytul m.istrzowsld 
ników. w wyścigu na 200 m. Jest to je-

Jaik ośw'iardczył nam kie
rownik s·ekcji piłkarrskiei 
ŁKS. P . Derc·zyńs1ki, obrońca 
ł.KS Wlazły . zia~hOII'OWał po 
ostatnim mecru z Górn1ilkiem 
(Zabrz.e) i dlateg-o nie móf:'ł 
pojechać do Lublina. P~l'ka.n 
jest więc w porządku p.l"zed 
wladzarmi · i należy ooze!d
wać, że na.lożo-na nań ka:-a 
2Jostanie cofnieta. Naitomi.ast 
Illi•e ckmeJniło oborwiaz;ku kie
rorwntlctwo klubu któ·re wie-· 
d.ząo o chorobie Wlarzłe6o 
winno bvŁo naity,chmi,g,Srt po
wiadom'ć o tym PZPN . 

Bramki dla Slazaków uzyskali: 
Nowak, Cieślik I Lenlner, 

ZSRR-Finlandia 2:1 trudności z uzyskaniem pieniędzy na wyjazd. 
Komplikują się również kontakty sportowców na pra.wach 

wymiany bezdewizowej, bowiem klubom solidnie okrojono do
tacje, a dochody przynoszą · na Węgrzech w zasadzie tylko spot

Jedynje garstka widzów do- de.n z najroolniejszych na.szvch 
trzymała placu zawodnikom o- kolarzy torowych wśród mlod
c:rekując na polepszenie warun- srzej generacji. 

kania piłkarskie. ków atmosferycznych. Szkoda, wielka s2'lkorda, że t.e-
Ta niewesoła sytuacja ulega wszakże stopniowej poprawie. W finale wyścigu na 200 m Zając !:(oroczne mistrzostwa kolarsk~e 

spotkał się z Groodmanem. Po 2 Polski odbywały się w tak fa
wyścigach obaj mieli równą ta.lnych warunkach atmosferycz
ilość punktów. O tytule rrri- nych. Z punktu widzenia propa
strzorwskim zadecydować miał gandorweg9 zawody t.e, niersrt~ty, 
wyścig tr2'JeCi. Tym ra~m roacz- ndre spełniły swego zadania. 

W ootatnich tyi<O!dniach obserwuje się coraz większą aktyw
ność węgierskich sportowców na stadionarch całego świata. 
Wolno zatem przypusa;czać, że w niedługim czasie sport wę
giemkd, już oezys2'lCrony 2lE! szkodliwych wYPaczień, zmów roz
błyśnie chwalą, nkzym prZJed pięcioma laty, w dll'l.iarch XV 

nie szybszym o.kazał .się Zając, 
który wyprzed2Ji.l na prostej swe-

Igrzysk Olimpijskich. 
. KAROL TRUJAN 

Georges Simeno~ (37) 

60SPOOA 
„P od dzielnym żeglarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 
Maigret usiadł tuż przy bufecie i zamówił 

sobie koniak z wodą sodową. W sali zapano
wało milczenie. Każdy starał się jakoś na
drabiać miną, ale widać było wyraźnie, że 
nikt nie wie, co właściwie teraz należałoby 
robić. Jedynie pan Leon postanowił ująć 
sprawę w swoje ręce i jakoś zaaranżować 
odpowiedni nastrój. Za.proponował więc naj
liczniejszej grupie: 

- Może zagracie chŁoipcy w domino? 
Zawsze był to sposób na zajęcie rąk i na 

robienie hałasu. Kostki domina wysypały się 
na marmurowy blat stolika, a grający za
częli je między siebie dzielić. Właściciel 
u.siadł przy Maigrecie. 

- Kazałem im, żeby przestali gadać o tej 
kampanii, bo tam na lewo przy oknie sie
dzi ojciec tego chłopaka„. Pan rozumie! 

- Jakiego chŁopaka? 

- No, tego chłopca okrętowego„. Nazywał 
się Jean - Marie„. Ten, który trzeciego dnia 
podróży został zmieciony przez falę z po
kładu„. 
Mężczy:ma pod oknem nastawił· uszu. Jak

kolwiek nie słyszał słów, ale domyślił się od 
razu, że to o nim była mowa. Dał znak rę
ką kelnerce, by mu napełniła zinowu kieli
~zek. Wypił go od razu i skrzywił się z nie
smakiem. 
Był już porządnie pijany. Jego niebieskie 

oczy głęboko O·Sa·drzo.ne w czaszce były 
szkliste, jakby pokryte glazurą. Trzymany 
w ustach kawal tytoniu do żucia wykrzywiał 
mu prawy policzek. 

Czy on też jeździ na tereny nowofun ;. 
landzkie? - zapytał giospodarza Maigret. 

- Jeździł kiedyś„. Teraz, Jtdy ma już 
siedmioro dzieci, jeździ w zimie tylko na 
śledzie, bo te kampanie są znacznie krótsze; 
pierwsza trwa miesiąc, a każda ha.stępna 
coraz krócej, w miarę jak ryba schodzi co
raz bardziej na południe„. 

- A w lecie? 
- W lecie to łowi on na własny rachunek. 

Homary, krewetki, la'figusty i tak da·lej. 
Tego, o którym mówiono, Maig-ret mógł 

dokładnie obserwować w lustrze. Pijany ma 
rynarz bowiem siedział na tej samej li111ii. co 
i komisarz, tak że trudno było bezpośrednio 
n3 niego patrzeć, bez zwra,cani•a jego uwagi. 
Był Faczej ni·skiego wzrostu, lecz bary 

miał szerokie. Stanowił typowy przykład ry
baka czy marynarza z północy. Krępy, tłu-

(n) 

stawy, niemal bez szyi, o rózowej cerze i 
btood włosach. Jak większość ludzi morza, 
zajmujących się rybołówstwem, miał ręce 
po'kryte bliznami i śladami przebytych owrzo 
dz eń. 

- Zawsze tyle pije? 

- Oni wszyscy dużo piją.„ Ale on głównie 
zalewa się od tego czasu, odkąd jego chło
pak zginął. Jak zoba.czył z powrotem 
„Ocean", to, to byŁo dla niego jak uderzenie 
pioruna„. 

Teraz mężczyzna spojrżal na nkh wyzy
wającym wzrokiem. 

- A wy co ode mnie chcecie? - rzucił pod 
adresem Maigreta. 

- Nic„. 
Wszyscy obeonl zaczęli od razu przypatry

wać się tej scenie, nie przerywaJąc jednak 
gry w domino. 

- .„Ponieważ, jak ktoś coś ode mnie chce, 
to niech to mi powie!„. A może kto zabro
ni mi pić, a.Jbo powie, że ja nie mam prawa 
chlać, ile mi się podoba„.? - powtarrzał z 
typowym pijackim uporem. 

Wzrok Mai:greta spoczął na żałobnej 
opasce widniejącej na rękawie bluzy mary
narza. 

- A więc w takim ra.zie, co wy dwaj ma
cie tu do węszenia koło mnie i do gadania 
o mnie, co.„?! 

Pan Leon dal znak komi·sarzowi by ten 
nie odpowiadał na za.czepki pijaneg~ i skie
rował się do niego. 

w eliminac.1ach 
o mistrzostwo świata 

W eliminacyjnym meczu 
piłkarskim o mistrzostwo 
świata drużyna ZSRR poko
nała na stadionie w Moskwie 
zespół Finlandii 2:1. 

- Canut, uspokój się i nie rób awantury„. 
Pan komisarz nie mówi o tobie, tylko o tym 
gościu, który dziś s,obie wpakował kulę w 
OO-zuch„. 

:- Dobrze mu tak, draniowi! Czy już nie 
żyJe? 

- .• Nie, żyje ! prawdopodobnie uda się go 
ocal!c. 

- Tym gorzej„.! Oni wszyscy powinni. 
zdechnąć! 

Słowa te wywołały ogólne 
Wszystkie twarza zwróciły się 
Ale pijany marynarz tym się 
tylko krzyknął na cały głosi 

pQII'uszenie. 
na Canuta. 
nie pFzejął, 

- Powinniście zdechnąć wszyscy, jak tu 
jesteście.„! 

Pan Leon był poważnie zaniepokojony. 
Patr~ył na ~ości błagalnymi oczyma, a do 
komisa~za kiwał ręką us~okajająco. 

- Wiesz co Canut? - rzekł prosząco: 
Idź lepiej spać„. Zona w domu czeka„. 

- Mam w d„.! 
- J~~~ro rano nie będziesz miał sił,· żeby 

zastawie pułapki na homary. 
Pijany zaśmiał się drwiąco. P'tit I!ouis 

skorz7stał z przerwy w dyskusji, by przy
woiac kelnerkę. 

- Ile się należy? 
- Obydwie kolejki? 

· - Tak. Zapisz to na moje konto. Jutro 
biorę zalic2'Jkę, jak to przed odja·zdem„. 

(C. d. n.) 
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